
Zakończenie wizyty premiera Morarji Desaia

Potencjały Polski i Indii
stwarzajq możliwości 

znacznego rozszerzenia współpracy
WARSZAWA PAP. 16 bm. dobiegła końca oficjalna wiayta, 

jaką złożył w Polsce, na zaproszenie I  sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka i prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewi­
cza — premier Republiki Indii Morarji Desai. Przebieg i re­
zultaty wizyty 'awarte zostały w polsko-indyjskim komunika­
cie. ______

Delegacja SR W 
przybędzie 25 bm.

do Pekinu
HANOI PAP. Wietnamska 

Agencja Prasowa VNA podała, 
że wietnamskie Ministerstwo 
Spra-w Zagranicznych poinfor­
mowało stronę chińską, iż 25 
czerwca delegacja rządowa Wie 
tnamu przybędzie do Pekinu w 
celu kontynuowania rozmów 
dotyczących stosunków nrędzy 
Wietnamem a Chińską Repu­
bliką Ludową.

51 M iędzynarodowe 

Targi Poznańskie

Polonia

W SOBOTĘ odbyło się w 
gmachu Sejmu PRL końcowe 
spotkanie delegacji obu kra ­
jów. Rozmowy prowadzili 
Edward Gierek i M orarji Desai.

Po zakończeniu rozmów od­
było się podpisanie polsko-in­
dyjskiej umowy o współpracy 
w dziedzinie ochrony zdrowia, 
pierwszego tego typu dokumen­
tu rządowego podpisanego 
przez Polskę i Indie.

W obecności Edwarda Gierka 
i M orarji Desaia umowę pod­
pisali m inister zdrowia i opieki 
społecznej Marian Śliw iński i 
minister spraw zagranicznych 
Republiki In d ii A ta l Behari 
Vajpayee.

PO podpisaniu dokumentu 
Edward Gierek spotkał się z 
grupą dziennikarzy indyjskich. 
I  sekretarz KC PZPR podkreś­
lił,  iż stosunki między Polską a 
Indiam i rozwijają s>ię bardzo 
dobrze. Wspólnie z panem 
premierem Desaiem — powie­
dział — uznaliśmy iż potencja­
ły  obu kra jów  stwarzają możli­
wości znacznego rozszerzenia 
obustronnej współpracy.
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Cały świat patrzy na Wiedeń

L. Breżniew i I. Carter
podpiszą dzisiaf

układ
bliżej kraju

(Od specjalnego w ysłann ika 
„K u r ie ra ” )

PR ZE Z c z te ry  ta rg o w e  d n i 
o b ra d o w a ło  w  P o z n a n iu  P o­
lo n i jn e  F o ru m  G ospodarcze. 
S to lic a  W ie lk o p o ls k i jest 

m ie jsce m  s p o tk a n ia  p o lo n ijn y c h  
d z ia ła czy  gospodarczych  raz na 
k i lk a  la t.  O rg a n iza to re m  te ł im ­
p re z y  je s t T o w a rz y s tw o  ..P o lo n ia ”  
w s p ó ln ie  z P o ls k o -P o lo n ijn a  Izba  
P rz e m y s ło w o -H a n d lo w a . re s o rta m i 
1 in s ty tu c ja m i z a in te re s o w a n y m i 
w sp ó łp ra ca  z f irm a m i p o lo n ijn y m i 
na Z achodzie . W  te g o ro czn ym  spot 
k a n iu  u cz e s tn ic z y ło  ponad sto  
osób. m . In . zastępca p rz e w o d n i­
czącego R ady  P ańs tw a , prezes T o ­
w a rz y s tw a  ..P o lo n ia ”  Tadeusz W i­
to ld  M ły ń c z a k  1 w ic e p re m ie r  T a ­
deusz P yka .

(Dokończenie tuj str 2)

N ajlepsi w  k ra jo w ym  

przem yśle papiern iczym

Sztandar i odznaczenia 
dla załogi 

Papierni „SkoSwin”
ZAŁOGA Szczecińskich Za­

kładów Papierniczych od lat 
zajmuje czołowe miejsca we 
współzawodnictwie pracy po­
między zakładami swojej brau- 
ży. Rytmiczna realizacja zadań, 
przekraczanie planów, wysoka 
jakość wyrobów, stała popra­
wa warunków pracy — to 
czynniki decydujące o wysokiej 
pozycji „Skolw ina”  w przemy­
śle papierniczym.

W ubiegłym roku załoga 
szczecińskiej papierni kolejny 
już raz zajęła p:erws.ze miejsce 
we współzawodnictwie pracy, 
zdobywając tym samym sztan­
dar przechodni m inistra leśni­
ctwa i  przemysłu drzewnego 
oraz Zarządu Głównego Związ­
ku Zawodowego Chemików.

Z OKAZJI tej. a także ob­
chodzonego niedawno Dnia Che 
mika, odbyła się w sobotę w 
Domu K u ltu ry  Budowlanych 
uroczysta akademia, na którą 
przybyli m. in. wojewoda szcze 
ciński Jerzy Kuczyński, sekre­
tarz KW  PZPR Stanisław W ój­
cik, wiceminister leśnictwa i 
przemysłu drzewnego Jerzy

(Dokończenie na str. 2)

W E w czesnych  god z in a ch  popo­
łu d n io w y c h  o d b y ła  s ię  na lo tn is k u  
O kęc ie  w  W arszaw ie  u roczystość 
pożegnan ia  o re m ie ra  M o ra r j i  D e­
saia.

P re m ie r M . D esal pożegna ł sie 
z p rz y b y ły m i na lo tn is k o  cz ło n k a ­
m i n a jw y ż s z y c h  w ła d z : E d w ardem  
B a b iu ch e m . M ie czys ła w e m  J a g ie l­
sk im , Janem  S z y d la k ie m . R ysza r­
dem  F re lk ie m  ł  S ta n is ła w e m  G uc- 
w ą, m in is tre m  ąp ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  E m ile m  W o jta s z k ie m .

P rz y  s to p n ia c h  sa m o lo tu  n a s tą p i­
ło  pożegnan ie  d o s to jn e g o  gościa z 
E d w a rd e m  G ie rk ie m . D z ie c i w rę ­
c z y ły  p re m ie ro w i In d i i  b u k ie t  
k w ia tó w .

Nikaragua

Sandiniści powołali
własny rząd

redukcji arsenałów broni ją ­
drowej i iim ej oraz. zmniejsze­
nia niebezpieczeństwa wojny 
nuklearnej. Jimmy Carter i Leo 
nid Breżniew przedstawili swe 
konkretne poglądy na temat te­
go, jakie kwestie dotyczące te­
go zagadnienia mogłyby być 
wspólnie zbadane przez obie

(Dokończenie na str. 3)

łan Paweł II
o porozumieniu

SALT-ll
N O W Y  JO R K  P A P  Ja k  w y n ik a  

z o s ta tn ic h  don ie s ie ń , w  N ik a ra ­
g u i n a d a l t rw a ją  za c ie k łe  s ta rc ia  
z b ro jn e  m ię d zy  p a tr io ta m i F ro n tu  
W yzw o le n ia  N a ro d o w e g o  im . San- 
d in o  a w o js k a m i rz ą d o w y m i. I n ­
fo rm a c je  o s y tu a c ji w  N ik a ra g u i 
są n ie k ie d y  sprzeczne, je d n a kże  
w y n ik a  z n ic h , .ż e  p o w sta ń cy  có­
ra,z b a rd z ie j u m a c n ia ją  sw o je  po­
z y c je  i  a u to ry te t .

F ro n t W y z w o le n ia  N a rodow ego  
Im . S a n d in o  m ia n o w a ł p ięc ioosobo­
w y  „R zą d  O d b u d o w y  N a ro d o w e j” . 
W  s k ła d  tego  rzą d u  w chodzą ró w ­
n ież p rz e d s ta w ic ie le  u m ia rk o w a ­
n e j o p o z y c ji m ie szcza ń sk ie j (F re n te  
A m p lio  O p o s ilo r  — F A O ), k tó ra  
d o tychczas  n ie  w  p e łn i p o p ie ra ła  
ce le  s a n d in is tó w .

S ta ra ją c  się w y p rz e ć  s a n d in is tó w  
z z a ję ty c h  przez n ic h  d z ie ln ic  s to ­
l ic y  Somo?a i  je g o  w o js k a  u ż y li 
lo tn ic tw a , a r ty le r i i ,  czo łg ó w  i  sa­
m o chodów  o p a n ce rzonych .

NA ZDJĘCIU: Leonid Breżniew i Jimmy Carter przed gma­
chem Ambasady Radzieckiej.

(CAF—Inte.rphoto)

WIEDEŃ PAP. W niedzielę w Ambasadzie ZSRR w Austrii 
sekretarz generalny KC KPZR, przewodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, Leonid Breżniew i prezydent Sianów 
Zjednoczonych Jimmy Carter kontynuowali rozmowy.

W CZASIE przedpołudniowe- odprężenia oraz przerwania wy 
go spotkania rozpatrywano pro- ścigu zbrojeń. Sukces w tej 
bierny, dotyczące zahamowania dziedzinie może nastąpić ty lko  
wyścigu zbrojeń i rozbrojenia, pod warunkiem ścisłego prze- 
Strona radziecka podkreśliła, sprzęgania zasad równości i jed 
że w obecnej sytuacji nrędzy- nakowego bezpieczeństwa, 
narodowej jedyną uzasadnioną Obie strony wyraziły zgodny 
i prawidłową lin ią  postępowa- pogląd, iż po wejściu w życie 
nia jest działanie na rzecz porozumienia SALT I I  należy 
umocnienia pokoju i procesu iść dalej w kierunku dalszej

R Z Y M  P A P . P ap ież Jan  P a w e ł I I  
p rze m a w ia ją c  w  n ie d z ie lę  17 bm . 
w obec p ra w ie  100-tys ięcznego  t łu ­
m u  zg rom adzonego p rze d  B a z y lik a  
św . P io tra  p o d s taw ow ą  część sw e­
go w y s tą p ie n ia  p o św ię c ił w ie d e ń ­
sk ie m u  s p o tk a n iu  na szczyc ie  m ię ­
dzy L e o n id e m  B re żn ie w e m  a J im ­
m y  C a rte re m  w  c e lu  podp isan ia  
p o ro z u m ie n ia  S A L T  I I .  P aoież 
s tw ie rd z ił,  że choc iaż po ro zu m ie ­
n ie , k tó re  zo s tan ie  d z is ia l 
podpisane n ie  oznacza po łożen ia  
k re s u  w y ś c ig o w i z b ro je ń , to  je s t 
ono dow odem  za p o czą tko w a n ia  d ia  
lo g u  w  k ie ru n k u  c a łk o w ite g o  w y ­
rzeczen ia  się z b ro je ń , d ia lo g u , bez 
•k tó re g o  n a d z ie je  na p o k ó j m usia ­
ły b y  zn ik n ą ć . P ap ież p o d k re ś li ł,  że 
d ia io g  te n  s tw a rza  n a d z ie je  na 
po w sta n ie  rz e te ln y c h , p e w n ych  i 
sku te czn ych  ś ro d k ó w  u m a c n ia ją ­
cych  pow szechna zgodę m ie d z y  na­
ro d a m i. W  ty c h  w a ru n k a c h  — 
s tw ie rd z ił P ap ież  — s p o tk a n iu  na 
szczycie  w  W ie d n iu  m usza to w a ­
rzyszyć  na jszczersze nasze m o d li­
tw y .

Zmniejsza się przyrost ludności na ziemskim globie

się sfers@!@Św iat
N O W Y  JO R K  P A P . W  kw a te rz e  

g łó w n e j O N Z  w  N o w y m  J o rk u  o - 
p u b łik o w a n o  sp ra w o zd a n ie  A g e n c ji 
Ś w ia to w e j O rg a n iz a c ji ds. R o zw o ju  
L u d z k o ś c i (U N F P A ). S p ra w o zd a n ie  
s tw ie rd z a , że w  o s ta tn ic h  la ta c h  
za ry s o w u je  s ię  z m n ie jsze n ie  s to p y  
u ro d z in . W śród  trz e c h  c z w a r ty c h  
za m ie s z k u ją c e j obecn ie  ś w ia t lu d ­
nośc i u w id a c z n ia  s ię  te n d e n c ja  do 
p o w ro tu  do m n ie js z y c h  ro d z in . 
Z m n ie js z y ła  s ię  dość w y ra ź n ie  l ic z ­
ba u ro d z in  w  k ra ja c h  w  s ta d iu m  
ro z w o ju .

N a czele p a ń s tw  o n a jm n ie js z e j 
s top ie  u ro d ze ń  z n a jd u ją  s ię  k ra je  
e u ro p e js k ie , k ra je  A m e ry k i P ó ł­
n o c n e j, A u s tra lia .  N ow a Z e la n d ia  
i  Ja p o n ia . W  je d e n a s tu  k ra ja c h  
e u ro p e js k ic h  o d n o to w u je  s ie  ze ro w y  
lu b  p ra w ie  z e ro w y  p rz y ro s t lu d n o ­

śc i. S p ra w o zd a n ie  w y m ie n ia  w śród  
n ic h  m . in .  R F N . A u s tr ię , L u k s e m ­
b u rg .

W e d łu g  d a n ych , o p u b lik o w a n y c h  
p rzez  U N F P A  co ra z  w y ra ź n ie j za­
ry s o w u je  s ię  „s ta rz e ją c y  s ię  ś w ia t” . 
Z m n ie jsze n ie  s ię  s to p y  u ro d z in  p rz y  
jed n o cze sn e j p o p ra w ie  w a ru n k ó w  
życ ia  d o p ro w a d z iło  do w z ro s tu  
p rz e c ię tn e j w ie k u . Szacu je  s ię . że 
do  ro k u  2000 na ś w ie c ie  będz ie  dw a 
ra z y  w ię c e j 60-la t.ków  n iż  w  ro k u  
1970. Z  tego  fa k tu  w y n ik a ją  spo­
łeczne  ł  gospodarcze  k o n se kw e n c je  
n ie m a l d la  każdego p a ń s tw a . W 
U S A  na sześciu p ra c u ją c y c h  p rz y ­
pada dz iś  je d e n  e m e ry t. Z a  50 la t  
je d e n  e m e ry t będz ie  o rz y n a d a ł na 
trz e c h  p ra c u ją c y c h . P odobny  ro z ­
w ó j s y tu a c j i  p rz e w id u je  s ię  d la  
E u ro p y .

E k s p e rc i O N Z  p rz e w id u ją , że w  
k ra ja c h  T rze c ie g o  Ś w ia ta  lu d z ie  do 
ż yw a ć  będą p rz e c ię tn ie  do 63 ro k u  
życ ia . W  p o ło w ie  X X  w ie k u  p rze ­
c ię tn a  d łu g o ść  życ ia  w  k ra ja c h  
T rze c ie g o  Ś w ia ta  w y n o s iła  49 la t.

D y re k to r  a g e n c ji U N F P A  R afae l 
Salas ostrzega przed  o p ty m iz m e m  
w  z w ią z k u  z te n d e n c ją  do z m n ie j­
szan ia  się lic z b y  u ro d z in . D o  ro z ­
w ią za n ia  o g ro m n y c h  p ro b le m ó w  
d e m o g ra fic z n y c h , ja k ie  n ies ie  ze 
sobą b lis k a  p rzysz ło ść , je s t jeszcze 
b a rd zo  d a le ko . B y ło b y  b łędem  
p rz e s k a k iw a ć  od p e sym izm u  do 
o p ty m iz m u  — s tw ie rd z a .

P rognoza d y re k to ra  Salasa b rz m i, 
że n a w e t je ś li obecna te n d e n c ja  do 
z m n ie jsza n ia  s to p y  u ro d z in  będzie 
s ię  u trz y m y w a ła , do  ro k u  2900 lu d z ­
kość w zro śn ie  o  o k o ło  2 m ld .

Słonce —
coraz mniejsze?
N O W Y  JO R K  P A P . Jeden z czo­

ło w y c h  a s tro n o m ó w  a m e ry k a ń ­
s k ic h  J a c k  E d d y  o g ło s ił w y n ik i  
sw ych  b a dań  S łońca , k tó re  p ro w a ­
d z ił w  o b s e rw a to r iu m  G re e n w lch  
pod L o n d y n e m . U czo n y  p rz e a n a li­
zo w a ł zap isy  a s tro n o m iczn e  d o ty ­
czące S łońca  od ro k u  1750. a na­
s tępn ie  p o d d a ł je  ob ró b ce  k o m p u ­
te ro w e j.  W y n ik i ty c h  badań o ka ­
za ły  s ię  dość zaska ku ją ce . Jack  
E d d y  o d k r y ł  m ia n o w ic ie , że S łońce  
pod lega  p rocesow i c ią g łe g o  k u rc z e  
n ia  się. Jego ś re d n ica  — tw ie rd z i 
u czo n y  — zm n ie jsza  się co ro k u  o 
13 k ilo m e tró w . N ie  je s t to  w ie l­
kość duża w obec fa k tu ,  iż  ś redn ica  
S łońca  lic z y  1.3 m ilio n a  k ilo m e ­
t ró w  — n ie m n ie j z ja w is k o  to  m oże 
m ieć  w p ły w  — na ra z ie  n ie  o k re ­
ś lo n y  — na s ta n  pogody  na naszej 
p lanec ie .

U czony  tw ie rd z i,  że z ja w is k o  
k u rc z e n ia  się S łońca  t rw a  przy» 
n a jm n ie j od 490 la t .
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Ślubowanie junaków OHP Ziemi Szczecińskiej.

Foto: Z. Jodkowśki

Ślubowanie junaków OHP 
na Jasnych Błoniach

W C Z O R A J na J a sn ych  B ło n ia c h  Jew ództw a 1 m ia s ta  Junak  M iro -  
©dfoylo się ś lu b o w a n ie  JU naków  s ła w  G rzeszczuk z 40-7 O H P im . 
O ch o tn ic z y c h  H u fc ó w  P ra c y  Z ie m i S y n ó w  P u łk u  p rz y  S to c z n i Szcze- 
S zcze c iń sk ie j. N ie p rz y p a d k o w o  w y -  c iń s k ie j im . A . W a rsk ie g o . P rze d - 
b ra n o  to  w ła ś n ie  m ie jsce . B y ło  s ta w ic ie lo m  O H P  40-1 p rz y  K o m ­
u n o  b o w ie m  przed  la ty  ś w ia d k ie m  b in a c ie  B u d o w n ic tw a  O gólnego 
ś lu b o w a n ia  przez d e legac je  m lo -  n r  1 p rz y p a d ło  zaś w  u d z ia le  z ło - 
dz ieży  z ca łego  k r a ju  pod has łem  żen le  m e ld u n k ó w  i  w rę c z e n ie  K s ię  
„T rz y m a m y  s tra ż  n ad  O d rą ” . g i C zyn ó w  ju n a k ó w  naszego w o je -

J Ł w ó d z tw a . W y ró ż n ie n ie  to  s p o tk a ło
We w cz o ra js z e j u ro czys to śc i n a js ta rs z y  ze szczec ińsk ich  h u fc ó w , 

u d z ia ł w z ię li:  p rz e w o d n iczą cy  Spo- te n  k tó r y  p o w s ta ł p rzed  20 la ty  i 
łe c z n e j R ady  W o je w ó d z k ie j O H P  d a ł zaczą tek ob e cn e j, w ie lo ty s ie c z - 
T , H e n ry k  S tępa, k ie ro w n ik  W y -  n e j o rg a n iz a c ji m ło d z ie ż y  O H P - 
d z ia łu  O rg a n iz a c y jn e g o  K W  P Z P R  -o w s k ie j.  U roczys tość  ś lu b o w a n ia  
o ra z  B ogdan K ru p a  — w lc e p re z y - za ko ń czy ła  d e fila d a  ju n a k ó w , 
d e n t Szczecina, p łk  Tadeusz Ja - ( Su\
b ło ń s k i — sze f W o je w ó d z k ie g o  
S z ta b u  W o jsko w e g o , Janusz W o l

PŻI-owskie trampy 
na atlantyckich 

’ szlakach
M IL IO N Y  to n  ła d u n k ó w  m aso­

w y c h  m uszą p rzew ieźć  przez Ocean 
A t la n ty c k i tra m p y  P 2M . C odz ien ­
n ie  na ty m  sz la k u  z n a jd u je  sie 
k i lk a  s ta tk ó w  szczec ińsk iego  a rm a  
to ra  N a jw ię c e j Jednostek w o z i 
obecn ie  zboże z U S A  i  K a n a d y . 
A k tu a ln ie  ła d u je  lu b  p o d p ły w a  oo 
ła d u n e k  8 tra m p ó w

W  N o w y m  O rle a n ie  na rzece 
M is s is ip i ła d u ją  m /s  ..M iro s ła w ie c ”  
i  m /s  „S tu d z ia n k i” . Do tego p o r tu  
zb liża  s ię  m /s  . .U n iw e rs y te t Ś lą ­
s k i” . k tó r y  n ie d a w n o  o p u śc ił 
S to czn ię  Szczecińska im . A d o lfa  
W a rsk ie g o  M /s  „F e l ik s  D z ie rż y ń ­
s k i”  ro z ła d o w u je  w  p o rc ie  D a va n t 
p rz y w ie z io n y  w ę g ie l 1 ta kże  uda 
się na M is s is ip i po zboże.

W  P o r t C a r t ie r , k a n a d y js k im  
p o rc ie  na Rzece św . W a w rzyń ca , 
ła d u je  zboże 52 -tys ie czn ik  m /s 
„U n iw e rs y te t  W a rs z a w s k i” , a w  
M o n tre a lu  m /s  „Z ie m ia  O ls z ty ń ­
ska ” . W  B a lt im o re  te n  sam ła d u ­
n e k  o d b ie ra  m /s ..G enera ł Ś w ie r­
cze w sk i” . K i lk a  je d n o s te k  p ły n ie  
z p e łn y m i ła d o w n ia m i do k ra iu .  
lu b  z n a jd u je  się na A t la n ty k u  w  
drodze  do  USA 1 K a n a d y . S ta tk i 
P 2 M  ..Z ie m ia  S zczec ińska”  i  ..Z ie ­
m ia  K o s z a liń s k a ”  z n a jd u ją  s ie  w  
p o rc ie  Tam pa  na F lo ry d z ie . P od ­
p ły w a  ta m  m /s  ..Z ie m ia  L u b u ­
ska ” . Ł ą c z n ie  z F lo ry d y  do k r a iu  
nasze s ta tk i p rz e w io zą  w  b r . m i­
l io n  to n  fo s fo ry tó w .

A t la n ty c k ie  s z la k i p o ls k ic h  tra m  
p ó w  w io d ą  ta kże  do T u b a ra o  w  
B ra z y l i i .  M o n te v id e o  w  U ru g w a ­
ju  i  P u e r to  O rd a z  w  W enezue li. Z 
B ra z y l i i  do Ś w in o u jś c ia  n a jw ię k ­
sze nasze m asow ce w ożą ru d e  do 
M o n te v id e o  t / t  ..K a s p ro w y  W ie rc h ”  
i  m /t ..K a rko n o sze ”  w io zą  rone  
a z P u e rto  O rdaz  z a b ie ra m y  ru d e  
że lazną. fw lt )

1KSR w szczecińskim WPKM

Problemy 
komunikacji miejskiej
W SOBOTĘ w  Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Komunikacji 

M iejskiej w  Szczecinie obradowała 8G Konferencja Samorządu 
Robotniczego. Była ona poświęcona głównie ocenie warunków 
pracy i warunków socjalno-bytowych załogi w  reku 1978 
i I  kwartale br. W obradach KSR uczestniczyli przedstawicie­
le władz z wojewodą szczecińskim Jerzym Kuczyńskim i pre­
zydentem miasta Janem Stopyrą.

nia.k — zastępca ko m e n d a n ta  K o ­
m e n d y  G łó w n e j O H P, p rz e d s ta w i­
c ie le  o rg a n iz a c ji m ło d z ie żo w ych , 
za k ła d ó w  p ra c y  i  szkó ł.

N a ś lu b o w a n ie  p rz y b y l i  ta kże  
lic z n i szczec in ian ie . W c iszy , k tó ra  
zapad ła  w y ra ź n ie  s łych a ć  b y ło  s ło­
w a : „J a ,  ju n a k  O ch o tn iczych  H u f­
có w  P ra c y , F e d e ra c ji S o c ja lis ty c z ­
n y c h  Z w ią z k ó w  M ło d z ie ży  P o ls k ie j,  
ś lu b u ję  Polsce L u d o w e j. O jczyźn ie  
m o je j,  z ro d zo n e j z w a lk i i  pra> 
c y ...’ \

W  im ie n iu  m ło d z ie ż y  O H P -o w - 
f ik ie j za s tw o rz e n ie  szansy n a u k i 
i  p ra c y  p o d z ię k o w a ł w ła d z o m  w o -

Świadectwa dojrzałości
w Liceum Morskim

L IC E U M  M o rs k ie  im . k p t .  ż. w . 
K o n s ta n te g o  M a c ie je w ic z a  op u śc i­
ła  w  b r . re k o rd o w a  lic z b a  abso l­
w e n tó w . 86 osób o trz y m a ło  d y p lo ­
m y  m o to rz y s tó w -m a ry n a rz y . a 
w ś ró d  n ic h  40 — ś w ia d e c tw a  d o j­
rza łośc i.

D o s z k o ły  p rz y ję to  125 k a n d y d a ­
tó w  w y b ra n y c h  z 400 zg łoszonych  
Czeka ic h  jeszcze obóz k a n d y d a c ­
k i  w  T rze b ie ży  C i. k tó r z y  w y trz y ­
m a ja  t r u d v  s n o tk a n ia  z m orzem , 
zostaną p rz y ję c i na p ie rw s z y  ro k  
n a u k i, (w it )

Tam Poznańskieu

fDokończenie ze sir. 1)
W spó łp raca  gospodarcza  z P o lo ­

n ia  re a lizo w a n a  iest w  trz e c h  za­
sa d n iczych  p łaszczyznach: w y m ia ­
ny- h a n d lo w e j d z ia ła ln o ś c i gospo­
d a rcze j na te re n ie  k r a ju  i  ko o p e ­
ra c j i  p rz e m y s ło w e j. D z ia ła ln o ść  go 
spodarcza w  k r a iu  p o d ję ło  do te i 
o o rv  Jedenaście p o lo n ijn y c h  przed  
s ie b io rs tw  u s łu g o w ych  i  m n ie j­
szych f i r m  a da lszych  dw adz ieś­
cia iest w  tra k c ie  o rg a n iz a c li. 
Obecne fo ru m  o d b y w a ło  sie w  
szczegó lnym  czasie Na p o czą tku  
ro k u  w esz ły  b o w ie m  w  życ ie  now e 
pr~eo isv u ła tw ia ją c e  w  p e w n ym  
s to p n iu  z w .a -k i k o o p e ra c y jn e  za­
gran icznego  k a p ita łu  z k ra jo w y m i 
d ro b n y m i p rz e d s ię b io rs tw a m i. Do­
tychczasow e  d ośw iadczen ia  i pe r­
s p e k ty w y  poszerzenia w sp ó łp ra c y  
p o ls k o -p o lo n i ’ n e i b v łv  za tem  przed  
m io te m  ob ra d  fo ru m .

M ie liś m y  o ka z je  sp o tka ć  s łe  _ 
k ilk o m a  b izn e sm e n a m i p o lsk ie g o  
pochodzen ia : o A n tk o w ia k ie m  z 
D a -d i • Januszem  R z e źn ik ie m  — w i 
c^ore-esem  Z w ią z k u  P o la k ó w  
..Z -o d a "  w  R FN  Janem  Za rzec­
k im  z F ra n c i i  W ac ław em  S to la r ­
sk im  A n g lii.  K a ro le m  B u d n y m  
z P F N  Z y g m u n te m  P a s iń s k im  i 
A n  m e iem  K ę p iń s k im  z H o la n d ii.  
J ó -e * “ *’-’ 7 'g m u h te m  ze S zw a jca ­
r i i  W a lte rem  J a k u b o w s k im  z

’ ~ch v b p k tó rz v  z n ic h  n a w ia z a li 
•k'sn >a k tv . Gospodarcze z k ra -  

'? r tn e ra m i ta k ic h  f irm  
?5 '.v«x" H o r te x ”  „C o - 

o "  C eoe lia ” . 7nn i c h c ie lib y
--•-¡o  --‘•n m k ty  naw iazać  S tw o rzo - 

u ła tw ie n ia  o ce n ia ją  
. -  ^  4ako  d u żv  k r o k  na-
-  "'* n ?  ł o o o in ia  w v -
r a r n s  be zastrzeżeń

T . Z IE L IŃ S K I

XV Festiwal Muzyki Organowej

Uznanie 
dla kamieńskich działaczy

IN A U G U R A C J Ę  X V  M ię d z y n a ro ­
dow ego F e s tiw a lu  M u z y k i O rga n o ­
w e j i  K a m e ra ln e j w  K a m ie n iu  
P o m o rs k im  m a m y  ju ż  za sobą. W 
u b ie g ły  p ią te k  za s ie d li w  sa li 
p ię kn e g o  ka m ie ń sk ie g o  ra tusza  
o rg a n iz a to rz y , dz ia łacze  o ra z  sym ­
p a ty c y  te j ze w szech m ia r  g odne j 
c h w a ły  im p re z y , b y  ja k  co ro k u  
razem  p rz y p a trz e ć  się je j  za le to m  
1 n ie d o s ta tk o m . Już  ponad ć w ie rć  
m ilio n a  m e lo m a n ó w  p rz y s łu c h iw a ­
ło  s ię  fe s t iw a lo w y m  ko n c e rto m - 
lic z b a  ta  w y m o w n ie  św ia d czy  o 
ic h  randze  w  u p o w sze ch n ia n iu  
d o b re j m u z y k i na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im .

W  im ie n iu  w o je w o d y  szczec iń ­
sk iego , p a tro n a  fe s tiw a lu , nacze l­
n ik  m ias ta  i  g m in y  K a m ie ń  u h o ­
n o ro w a ł p ra cę  k ie ro w n ik a  a r ­
ty s ty c z n e g o  im p re z y  — A p o lo n ii 
Z u b rz y c k ie j — odzn a ką  Zas łużone ­
go D z ia łacza  K u l tu r y ,  a d z ia ła ł*  
ność k ie ro w n ik a  b iu ra  fe s t iw a lu  — 
Je rzego W a rp a ch o w sk ie g o , a także  
S ta n is ła w a  K o la s iń s k ie g o  — od zn a ­
ką  „G r y fa  P o m o rs k ie g o ” . D y p lo m y  
h o n o ro w e  z o k a z j i  ju b ile u s z u  
o trz y m a ło  lic z n e , g ro n o  osób, k tó ­
ry c h  pośw ięcen ie  przez la ta  p rz y ­
c z y n ia ło  się do u ś w ie tn ie n ia  k o n ­
c e rtó w . Ze szczec in ian  na leżą  do 
n ic h : J a n  S z y ro c k i. S te fa n  M a r- 
c z y k , J e rz y  P ie ń k ó w , A p o lo n ia  
Z u b rz y c k a  E ugen iusz  K u s , S ta ­
n is ła w  S k a irb iń sk i, Jacek B łę d o w ­
s k i, A n n a  Pod ikańska . D z ia ła czy  
k a m ie ń s k ic h  n ie  je s te m  w  s ta n ie  
w y m ie n ić  ze w z g lę d u  na ic h  d u ­
żą liczbę , sądzę n a to m ia s t, że ich 
p ię tn a s to le tn ia  p ra ca  w a r ta  jest- 
ch yb a  w iększego  u z n a n ia  w ła d z  
w o je w ó d z k ic h

W rę cze p iu  n a g ró d  to w a rz y s z y ła  
d y s k u s ja , w  czasie k tó r e j d o w ie ­
d z ie liś m y  się o za m ie rze n ia ch  o r ­
g a n iz a to ró w . W  p rz y s z ły m  ro k u  
fe s t iw a l w z b o g a c i l i te ra tu rę  o rg a ­
no w ą  o now e d z ie ła , pow sta łe  
d z ię k i o k a z y jn e m u  k o n k u rs o w i. 
P o n a d to  w ła d ze  K a m ie n ia  zam ie­
rz a ją  zo rg a n izo w a ć  s e m in a r iu m  
d la  m ło d y c h  k o m p o z y to ró w , in te -

re s u ją c y c h  się b liż e j m u z y k ą  o r ­
ganow ą. P rze s ta n ie  p ra w d o p o d o b ­
n ie  is tn ie ć  je d y n ie  w  s fe rze  m a­
rzeń  a lb u m  o k a m ie ń s k ic h  o rg a ­
nach, a in s tru m e n t te n  m a u lec 
re m o n to w i k a p ita ln e m u  w  prze ­
c ią g u  dw ó ch  la t .  P ozw a lam  sobie 
Jednak w y ra z ić  p rz e ko n a n ie , że 
n a s tą p ić  to  m oże je d y n ie  w  p rz y ­
p a d k u  w y d a tn e j pom ocy w o je ­
w ó d z tw a .

G o d n ym  p ię tn a s to le c ia  o k a z a ł się 
k o n c e r t in a u g u ra c y jn y .  B ra l i  w  
n im  u d z ia ł C h ó r A k a d e m ic k i P o li­
te c h n ik i S zczec ińsk ie j, o rk ie s tra  
nasze j F i lh a rm o n ii  o raz  so liśc i — 
L e o n  B a to r (o rg a n y ), E w a  Ig n a to - 
w ic z  (sopran), L id ia  J u fa n e k  (a lt)  
1 J e rzy  S erg iusz A d a m cze w sk i (ba­
ry to n ) .  U s łysze liśm y „S ta b a t M a­
te r ”  S zym anow sk iego  w y k o n a n e  
pod b a tu tą  S te fa n a  M a rc z y k a  i  
u tw o ry  o rg a n o w e  (J. S. Bacha, 
D . B u x te h u d e g o ). S z tanda row e  
d z ie ło  S zym anow sk iego  n a b ra ło  
szczególnego w y ra z u  w  m ro czn e j 
k a m ie ń s k ie j ka te d rze , a w  je j 
p rze s trze ń  n a jp ię k n ie j w to p i ł  się 
g łos E w y  Ig n a to w ic z . K o n c e r t  p ro ­
w a d z ił ze z w y k łą  sobie g łęboką  
e ru d y c ją  J e rzy  P ie ń kó w .

D L A  w ie lu  lu d z i nazw a  K a m ie ń  
P o m o rs k i n a ty c h m ia s t k o ja rz y  się 
z Jego fe s tiw a le m , je s t to  zas łu ­
gą w ie lu  p e łn y c h  pośw ięcen ia  lu ­
d z i.- G ra tu la c je  1 życzen ia  następ­
nego o b f ’ tégo w  p ię k n ą  m u zykę  
p ię tn a s to le c ia  sk ła d a  im  ró w n ie ż  
„ K u r ie r ” .

J A N  G O R Z E L A N Y

STATUTOWYM obowiązkiem 
WPKM jest śwóadeze-nie usług 
przewozowych na rzecz miesz­
kańców Szczecina, Świnoujścia, 
Polic, Stargardu i Gryfina. Ja­
kość tych usług uzależniona 
jest nie ty lko  od ilości taboru, 
zaplecza technicznego i  innych 
składników in frastruktury tran 
sportowej, lecz także od warun 
ków pracy. I w  tym  właśnie 
-kontekście omawiano podczas 
KSR tę tematykę.

Z A R O W N O  w  re fe ra c ie  d y re k to ­
ra  W P K M  ja k  i  d y s k u s ji p rz e w i­
ja ły  się te  w szys tk ie  zagadn ien ia , 
k tó re  m a ją  w p ły w  na fu n k c jo n o ­
w a n ie  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j.  Spo­
ro  m ie jsca  za ję ła  sp ra w a  zaplecza 
te c h n iczn e g o  t r a k c j i  tra m w a jo w e j. 
Zaplecze to  je s t n ie w ys ta rcza ją ce , 
p ra c o w n ic y  n ie  m a ją  m o ż liw o ś c i 
(ze w z g lę d u  na b ra k  o d p o w ie d n ie j 
lic z b y  s ta n o w is k  n a p ra w czo -o b s łu - 
g o w ych ) p rz y g o to w a ć  n a le życ ie  ta ­
b o ru  do ru c h u  O to n p . w  za­
je z d n i G o le c in o  na 72 m ie jsca  z n a j­
d u je  się 99 w agonów , w  z a je zd n i 
N ie m ie rz y n  — za m ia s t 78 w ag o n ó w  
je s t ic h  107. Z a cn a  z n ic h  m e  m o­
że b yć  p rzys to so w a n a  do o b sh ig i 
now oczesnego ta b o ru . Z  k o le i m o­
d e rn iz a c ja  za je zd n i Pogodno trw a  
ju ż  sześć la t  i  o b o w ią z u je  w ła śn ie  
szósty  te rm in  za kończen ia  ro b ó t.

OSOBNY, równie niepokoją­
cy problem s-tanowią torow i­
ska tramwajowe. W ostatnich 
miesiącach na wielu odcinkach 
ograniczono szybkość, gdyż stan 
torów zagraża bezpieczeństwu. 
Spowodowało to zmniejszenie 
zdolności przewozowej i zakłó­
cenie ry tm ik i przewozów. W 
maju i czerwcu na ul. Lubec- 
kiego, .Fiirlika, Hutniczej i in ­
nych zdarzyły się liczne wypad 
ki wykolejenia tramwajów. 
Tymczasem Komunalne Przed­
siębiorstwo Robót Inżyn ieryj­
nych jest w stanie przeprowa­
dzić rocznie remont średnio 
1 km torowiska.

W  T R A K C J I a u to b u so w e j w a ru n  
k i  p ra c y  p o p ra w iły  s ię , m . in . 
d z ię k i w y b u d o w a n iu  w  D ą b iu  sta­
c j i  o b s łu g i au to b u só w . Z a łoga  n ie  
m oże je d n a k , m im o  m a ksym a ln e g o  
w y s iłk u ,  z a p e w n ić  s p ra w n e j ja z d y  
w s z y s tk ic h  „J e lc z y ”  czy  „B e r l ie -  
tó w ” . B ra k u je  części za m ie n n ych , 
a o s ta tn io  z a b ra k ło  o g u m ie n ia . W 
re z u lta c ie  w ie le  a u to b u só w  s to i w  
bazie  „n a  k o łk a c h ”

W  p rze d s ię b io rs tw ie  k o m u n ik a ­
c y jn y m  n ie z m ie rn ie  w ażna jes t 
sp ra w a  w y p o c z y n k u  po p ra cy . Są­
dząc po d y s k u s ji,  n a s tą p iła  tu  
znaczna p o p ra w a . W P K M  m a dcm  
w czasow y w  Ś w in o u jś c iu , o b ie k t 
k o lo n i jn y  w  K rz y n k a c h . o ś ro d e k  
tu ry s ty e z n o -s z k o le n io w y  w  M a r ia ­
n o w ie . Zap lecze s o c ja ln o -b y to w e  
s ta n o w ią  też: p rzedszko le , ż łobek , 
p rze m ys ło w a  p rz y c h o d n ia  le k a rs k a , 
d w ie  s to łó w k i i  lic z n e  b u fe ty .

PROBLEMATYKA warun­
ków pracy i socjalno-bytowych 
jest bardzo rozległa. Przedsta­
w iliśm y tu ty lko  k ilka  — i to 
w dużym skrócie — spraw z 
całego wachlarza zagadnień, 
które przewijały się podczas 
KSR. Były to głosy konkretne, 
nacechowane troską o lepsze 
w yn ik i pracy, o poprawę funk­
cjonowania kom unikacji m iej­
skiej. 1

(jas>

Modernizacja 
b e z  inwestycji

P R AC E w ro c ła w s k ie g o  In s ty tu tu  
In ż y n ie r ii Ś ro d o w iska  w  zakresde 
oczyszczania b io log icznego  śc ieków  
z m o b iliz o w a ły  b yd g o s k ic h  in ż y n ie ­
ró w  z B iu ra  P ro je k to w o -B a d a w c z e - 
go B u d o w n ic tw a  P rzem ys łow ego  do 
m o d e rn iz a c ji' c zv n n v c h  oczyszcza ln i, * 
P ro je k t  byd g o sk i g w a ra n tu je  — ta ­
n im  ko s z te m , bez angażow ania m o ­
cy  in w e s ty c y jn y c h  — t r z y k ro tn y  
w zros t e fe k ty w n o ś c i tra d v c v jn v c h  
u rządzeń  M o d e rn ! r a c *  oczyszcza ln i, 
w p ro w a d za n a  przez inż. in ż . K .  1 
M. S te fan  o w sk ich  i  W l. B .r la c h o w ­
sk i ego. polega na zm ia n ie  procesu  
oczyszczania beztlenow ego w  osad­
n ik a c h  m e ch a n iczn ych  na oczysz­
czanie b io log iczne , nrzez w p ro w a ­
dzenie p o w ie trza  do k o m o ry  fe r ­
m e n ta c y jn e j. co da je  do 95 p roc . 
r e d u k c ji zanieczyszczeń w  śc iekach . 
Zespół byd g o sk i, po w y p ró b o w a n iu  
te j te c h n o lo g ii w  c ie c iu  oczyszczal­
n iach . zosta ł w y ty p o w a n y  do testo ­
w e j m o d e rn iz a c i1 oczyszcza ln i ście­
k ó w  w  Polsce. O becnie P o m o rsk ie  
Z je d n o c z e n i B u d o w n ic tw a  P rze m y­
s łow ego zgłoś ło  go tow ość do re a li­
za c ji tego  p ro je k tu  n ie  ty lk o  w 
k ra iu .  a le i za g ran ica . O za in te ­
reso w a n iu  w  św iec i?  p o ls k im  po ­
m ys łom  św a d cza  lic zn e  in fo rm a c je  
o n m  w  pras ie  za g ran iczne j, m . in . 
w  RFN.

Szfciidar i cćzEtcczeEito 
dla załogi Ptpierm „SNIwin r r

Oberwanie chmury
w Krakowie

K R A K Ó W  P A P . W  n ie d z ie le  o 
g o d z in ie  18 przesz ła  n a d  K ra k o ­
w e m  g w a łto w n a  b u rz a  z w y ła d o ­
w a n ia m i a tm o s fe ry c z n y m i. N as tą ­
p iło  o b e rw a n ie  c h m u ry . Deszcz b v ł 
ta k  o b f i t y  że u lic e  z a m ie n iły  sie 
w  rw ą ce  p o to k i W ie le  a u t zosta­
ło  za la n ych  i  u n ie ru c h o m io n y c h  na 
je z d n ia c h . P o  g o d z in n e j u le w ie  k ra  
ko w s k a  s tra ż  poża rna  o rz v ie ła  oo- 
nad  300 zg łoszeń o u su n ie c ie  w o d v  
z z a la n y c h  p iw n ic ,  k o t ło w n i i  m a ­
g a zyn ó w .

(Dokończenie ze sir. 1)

Plewa, prezydent Szczecina Jan 
Stopyra. Obecny był także kon­
sul Konsulatu Generalnego

ZSRR w Szczecinie M ichaił 
Pr i wal i ch:n.

O M A W IA J Ą C  do ro b e k  o s ta tn ic h  
la t  w  S zczec ińsk ich  Z a k ła d a ch  P a­
p ie rn ic z y c h  d y re k to r  nacze ln y  
p rze d s ię b io rs tw a  J e rzy  N a ran ie -ek i 
p o d k re ś li ł to . że ju ż  szesnasty raz 
z rzędu  załoga ..S -ko lw m a”  w y k o ­
na ła  z n a d w yżką  zadan ia  roczne. 
P ro w adzona  o b ecn ie  m o d e rn iza c ja  
je d n e j z m aszyn  p a p ie rn ic z y c h  da 
za łodze za k ła d u  now e m o ż liw o ś c i 
zw ię ksze n ia  p ro d u k c ji,  ta k  w ię c  w  
n a jb liż s z y m  o k re s ie  m ożna się spo­
dz iew ać jeszcze lepszych  w y n ik ó w  
p ra c y  szcze c iń sk ie j p a p ie rn i.

W czasie a k a d e m ii zas łużonych  
p ra c o w n ik ó w  u d e ko ro w a n o  odzna ­
cze n ia m i p a ń s tw o w y m i. K rz y ż e  K a  
w a le rs k ie  O rd e ru  O drodzen ia  P o l­
s k i o trz y m a li:  S ta n is ła w  J a k a c k i ł  
S ta n is ła w  T om czak , Z ło te  K rzyże  
Z a s łu g i — R -m u a ld  D a szk ie w icz  i  
H a lin a  L e m a ń c z y k . S re b rn y m i 
K rz y ż a m i Zas u ' i  odznaczono: Jó­
ze fa  B ia ła s  ew icza . C e cy lię  G ucm ę, 
Józe fa  K o z ło w sk ie g o . M a ria n a  
P a w lik a  W ies ław a  Z a ch a re n ko , 
a B rą zo w ym  K rzv»p -n  Z a s łu g i — 
M a r ? ~ ------'

P c n c - .  -u o r- vn  om  w rę ­
c z -n o  O d zn a k i ..Z a s łu żo n y  dJa 
L e ś n ic tw a  P rz e m y ś lu  D rze w n e ­
go” . . Z a s łu żo n y  d la  P a p ie rn i 
» S k o lw in « ’ 7 r - '" ż o n y  P ra c o w n ik  
P a p ie rń  »Sko’ w  n ” . ..P rz o d o w n ik  
P ra c y  S ocjr.’ ■:ty c z n e j”  o ra z  odzna ­
k i  z w ią zko w e

(m w )
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Pokojowe deklaracje przywódców ZSRR i USA

Rozinawy radziecko-amerykanskie
ii centum uwagi całega świata

(Dokończenie ze str. 1)

strony, jeśli chodzi o osiągnię­
cie nowych porozumień — za­
równo w ramach rokowań 
SALT I I I  jak i poza nim i.

P O D C Z A S  s p o tk a n ia  p o p o łu d n io ­
w e g o  ro z p a trz o n o  a k tu a ln e  p ro b le ­
m y  m ię d z y n a ro d o w e  i  re g io n a ln e . 
S zczególną u w agę  z w ró c o n o  na 
s p ra w y  e u ro p e js k ie , s y tu a c ję  na 
B lis k im  W schodzie , na p o łu d n iu  
A f r y k i ,  w  A z j i  P o l ud  n  io  w o -W  schód 
n ie j  i  w  in n y c h  re jo n a c h  ś w ia ta .

W ieczo rem  w  A m basadz ie  ZSRR 
w  W ie d n iu  L e o n id  B re ż n ie w  w y -

Oświadczenie 
Rezy Pahlavi
B Y Ł Y  szach I ra n u  p rz e n ió s ł sie 

*  W ysp  B aham a do m e k s y k a ń ­
s k ie j m ie jsco w o śc i w y p o c z y n k o ­
w e j C ue rn a va ca . Reza P a h la v i za­
m ie s z k a ł ta m  z ro d z in ą  pod s iln a  
o ch ro n ą  m e k s y k a ń s k ie j p o l ic j i .  W  
w y w ia d z ie  d la  p ra sy  P a h la v i po­
w ie d z ia ł,  że n ie  m a d o w o d ó w  na 
to  ,że je g o  ob a le n ie  b y ło  w y n i­
k ie m  in te rw e n c ji  z z e w n ą trz .

•  •  *
A F P  poda ła  z T e h e ra n u  re la c ję  

?. p rocesu  b y łe g o  agen ta  S a va ku  
o k re ś la n e g o  ja k o  je d n e g o  z n a fb a r  
d z ie j b e zw zg lę d n ych  k a tó w , s tosu 
ją c y c h  w y ra f in o w a n e  to r tu r y  w o ­
b e c - w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h . C z ło ­
w ie k  te n  p rz y z n a ł się do w in y  i 
s p ra w ia ł w ra ż e n ie  św iadom ego 
te g o  co  go czeka. S tw ie rd z ił,  że 
p a n u ją c y  system  „ u c z y n i ł  z n iego 
z w ie rz ę ” . A g e n t m ó w ił o „o b s e s ji 
a n ty k o m u n is ty c z n e j”  p a n u ją c e j w  
S A V A K U  i  sze ro ko  o p is y w a ł wszel 
k ie  m e to d y  „z w a lc z a n ia  k o m u n iz ­
m u ” .

S iln a  s tra ż  m u s ia ła  c h ro n ić  
oska rżonego  p rzed  lin c z e m  ze s tro ­
n y  t łu m u .

Te wspaniałe ksbicfy 
no swych 

latających maszynach
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  S anta  

M o n ica  w  K a l i f o r n i i  n a s tą p ił s ta r t  
do  szczególnego w  s w o im  ro d z a ju  
t ra n s k o n ty n e n ta ln e g o  r a jd u  sam o­
lo to w e g o , w  k tó r y m  za s te ra m i za­
s ia d a ją  w y łą c z n ie  k o b ie tv . N a l i ­
czącą 4150 k ilo m e tró w  tra sę  u d a ło  
s ie  59 s a m o lo tó w . P u n k te m  doce lo ­
w y m  je s t lo tn is k o  w  M ilw a u k e e  w  
s ta n ie  W isco n s in , gd z ie  u czes tn icz ­
k i  w y p ra w y  sp o d z ie w a ją  s ię  do­
trz e ć  19 cze rw ca .

W a ru n k ie m  lo tu  je s t n ie k o rz y -  
s ta n ie  p rzez n -e  z u rządzeń  n a w i­
g a c y jn y c h . P a n io m  w o ln o  p o s łu g i­
w a ć  s ię  je d y n ie  m a p a m i i  u s ta lać  
k ie ru n e k  lo tu  na p o d s ta w ie  p o ró w ­
n y w a n ia  ic h  t re ś c i z  og lądaną  
g ó ry  rze czyw is to śc ią .

d a ł o b ia d  n a  cześć p re z y d e n ta  
U S A  J im m y  C a rte ra . W  p rzem ó­
w ie n iu  w y g ło s z o n y m  na  ob iedz ie  
L .  B re ż n ie w  o ś w ia d c z y ł m . in . ,  że 
Z S R R  i  U S A  d o k o n u ją  now e g o  
pow ażnego  k r o k u  w  d z ie d z in ie  h a ­
m o w a n ia  n iebezp iecznego  i  kosz­
to w n e g o  w y ś c ig u  z b ro je ń , da ją c  
ś w ia tu  p rz e k o n u ją c e  św ia d e c tw o , 
że są w  s ta n ie  w s p ó ln ie  ro z w ią z y ­
w a ć  n a w e t n a jb a rd z ie j z łożone i  
d e lik a tn e  za g a d n ie n ia . L e o n id  
B re ż n ie w  » tw ie rd z ił,  że .porozu­
m ie n ie  S A L T  I I  je s t re a lis ty c z n e  
i  k o n k re tn e , a je g o  is to ta  ¡polega 
na  ilo ś c io w y m  o g ra n ic z e n iu  zb ro ­
je ń  i  o g ra n ic z e n iu  ic h  ja ko śc io w e ­
go  d o sko n a le n ia . Jes t on o  zbudo ­
w a n e  na  zasadach ró w n o ś c i i  je d ­
n a ko w e g o  bezp ieczeństw a . W y k o ­
n an ie  p rzez  s tro n y  w s z y s tk ic h  
o b o w ią z k ó w  w y n ik a ją c y c h  z po­
ro z u m ie n ia  m oże b y ć  o d p o w ie d n io  
sp raw dzane .

L e o n id  B re ż n ie w  w y r a z i ł  p rze ­
k o n a n ie , iż  p rz y  is tn ie n iu  zdecy­
d o w a n e j w o li,  k o n s tru k ty w n e g o  i 
uczc iw e g o  p o d e jśc ia  m oże zostać 
ro z w ią z a n e  za dan ie  dążen ia  do po ­
ro z u m ie n ia  S A L T  I I I .

L e o n id  B re ż n ie w  p o d k re ś li ł,  że 
p rz y w ó d c y  ra d z ie c c y  są zdecydo­
w a n y m i z w o le n n ik a m i o s ła b ie n ia  
m ię d zyn a ro d o w e g o  n a p ię c ia , w  
s to su n ka ch  z A m e ry k ą , ta k  ja k  i  
z in n y m i p a ń s tw a m i i  p rag n ą  
rz e czyw iśc ie  dob ro są s ie d zk ich  s to - ■ 
su n k o w , w y k lu c z a ją c y c h  m o ż li­
wość k o n f l ik tó w  w o je n n y c h . D la ­
tego  u w a ża m y  — p o w ie d z ia ł L .  
B re ż n ie w  — w y m ia n ę  po g lą d ó w  z 
p re z y d e n te m  C a rte re m  na te m a t 
ro z w o ju  s to s u n k ó w  radz iecko-am -e- 
ry k a ń s k ic h  w  d z ie d z in ie  gospodar­
k i ,  n a u k i i  k u l t u r y  za pożyteczną.

W  o d ipow ledz l na  p rz e m ó w ie n ie  
L e o n id a  B re żn ie w a , J im m y  C a rte r 
o św ia d czy ł, że w  to k u  n ie d z ie l­
n y c h  ro z m ó w  z o s ta ł o m ó w io n y  ca­
ły  szereg za g a d n ie ń , w a ż n y c h  n ie  
ty lk o ' d la  o b u  p a ń s tw , a le  ta kże  
d la  ca łego  ś w ia ta . W n ie k tó ry c h  
sp ra w a ch , zw łaszcza w  d z ie d z in ie  
k o n t r o l i  z b ro je ń  z d o ła liś m y  posu­
nąć n a p rz ó d  nasze w sp ó ln e  w y s i ł­
k i  na rzecz za h a m o w a n ia  r y w a l i ­
z a c ji m i l i ta r n e j  m ię d z y  n a m i i 
s tw o rz y ć  p o d s ta w y  d la  da lszego 
postępu w  d z ie d z in ie  o g ra n icze n ia  
i  re g u la c j i  b ro n i n u k le a rn y c h . W 
n ie k tó rv c h  In n y c h  so ra w a ch  n ie  
o s ią g n ę liś m y  p o ro z u m ie n ia  i  n ie  
z d o ła liś m y  u z g o d n ić  w spó lnego  
s ta n o w iska . Z g o d z iliś m y  s ię  je d n a k  
k o n ty n u o w a ć  p o s z u k iw a n ia  po ko ­
jo w e g o  ro z w ią z a n ia  ty c h  ro zb ie ż ­
ności.

P re z y d e n t C a r te r  w e z w a ł do 
os ią g n ię c ia  p o ro z u m ie n ia , że U S A  
i  ZSR R  n ig d y  n ie  u ż y ją  w  a kc ie  
a g re s ji b ro n i o fe n s y w n y c h  p rze ­
c iw k o  żadnem u n a ro d o w i. Pod­
k r e ś l i ł  ko n ie czn o ść  d z ia ła n ia  na 
rzecz n ie in g e re n c ji o b c y c h  s i ł  w  
n ie s p o k o jn y c h  re jo n a c h  św ia ta  
o ra z  p o ko jo w e g o  ro z w ią z y w a n ia  
sp o ró w  m ię d z y  n a ro d a m i bezpo­
ś re d n io  za a n g a żo w a n ym i.

•  •  •
W  N IE D Z IE L Ę  p ó źn ym  w ieczo ­

re m  o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  «raso­
w a rz e c z n ik ó w  d e le g a c ji Z S R R  i  
U S A , L e o n id a  Zam ia tLna  i  Jo d y  
P o w e lła . P o in fo rm o w a li o n i o  p rze  
b ie g u  ro z m ó w  o b u  p rz y w ó d c ó w , 
p rz e p ro w a d z o n y c h  w  d n iu  17 bm .

Z  in fo r m a c ji  p rz e k a z a n y c h  przez 
rz e c z n ik ó w  w y n ik a . że L e o n id  
B re ż n ie w  1 J im m y  C a r te r  o c e n ia ją  
p rze p ro w a d zo n e  d o tą d  ro z m o w y  
ja k o  p o ży teczne  i  s łużące  dobrze  
lepszem u w z a je m n e m u  z ro z u m ie ­
n iu ,  co s p rz y ja ć  bedz ie  ro z w o jo w i 
w z a je m n y c h  stosunków / m ię d zy  
o b u  m o c a rs tw a m i. P o w o łu ją c  s ię  
na o p in ię  ra d z ie c k ie g o  p rz y w ó d c y , 
L e o n id  Z a m ia t in  w y r a z i ł  go tow ość 
Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  o rg a n iz o ­
w a n ia  d a ls z y c h ,-  ra d z ie c k o -a m e ry - 
k a ń s k ic h  s o o tk a ń  na w y s o k im  
szczeb lu . S p o tk a n ie  w ie d e ń sk ie  

-c a łk o w ic ie  uzasadn ia  o rg a n iz o w a ­
n ie  ta k ic h  sp o tka ń .

MIGAW KA ze stclicy Szwecji 
Sztokholmv

(Fot~ CAF-Walczak)

R ze czn ik  ra d z ie c k i p o in fo rm o w a ł 
ta k ż e , źe w  n ie d z ie lę , zg odn ie  z 
życze n ie m  o b u  p rz y w ó d c ó w , do­
sz ło  do  p ie rw sze g o  w  do tychczaso ­
w e j p ra k ty c e  s to s u n k ó w  m ię d z y  
ZSR R  i  U S A  s p o tk a n ia  m in is tró w  
O b ro n y , U s tin o w a  i  B ro w n a  oraz 
sze fó w  s z ta b ó w  s i ł  z b ro jn y c h  o bu  
m o c a rs tw  — N ik o ła ja  G g a rko w a  i  
D a v id a  Johnesa. T rw a ło  o n o  go­
d z in ę  i  40 m in u t.

WIEDEŃSKIE spotkanie przy 
wódiców ZSRR i USA — Leo­
nida Breżniewa i  Jimmy Car­
tera — znajduje się w centrum 
uwagi polityków», obserwato­
rów, środków masowego prze­
kazu oraz społeczeństw krajów 
całego świata. Przebieg obrad 
śledzony jest z najwyższym za­
interesowaniem, a w komenta­
rzach podkreśla się, że świat 
oczekuje z nadzieją na wyniiki 
tego spotkania o najwyższej 
wadze politycznej.

Odrabianie zaległości

Rcstcck nis pozostaje ii i
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R Z Y P O M N IJ M Y  — tego rocz  zano  p ro b le m  w  zak ładach  D iekar- 
na n ie z w y k le  o s tra  z im a  n ic z y c h . gdz ie  z oom oca o rz rs z l}  
sp o w odow a ła  w  c a łe j E u ro - c u k ie rn ic y .
p ie  n ie  t y lk o  w ie lk ie  szko- J a k  w id a ć , m ożna za radz ić  s k u t-

d y  m a te r ia ln e , a le  też u je m n ie  
w p ły n ę ła  na ry tm ic z n o ś ć  p la n ó w  
p ro d u k c y jn y c h . P o w s ta ły  o lb rz y ­
m ie  za leg łośc i, k tó r y c h  o d ro b ie n ie  
w y m a g a ło  n ie k ie d y  m ie s ię cy , a w  
p e w n y c h  d z ie d z in a ch  t r w a ją  one 
jeszcze do dziś.

R ó w n ie ż  ro s to c k i p o r t .  z a k ła d y  
p rze m ys ło w e  1 k o m u n a ln e  n ie  sa 
tu  w y ją tk ie m . I  ta k  n p . w  ce lu  
z lik w id o w a n ia  za leg łośc i p ow sta ­
ły c h  w  tra n s p o rc ie  w  g łą b  k ra ju  
d o s ta rczo n ych  s ta tk a m i to w a ró w , 
z re o rg a n izo w a n o  w ie le  s ta n o w isk  
p ra c y  i  zm o d e rn iz o w a n o  o rg a n iz a ­
c ję  z e s ta w ia n ia  i  o d p ra w ia n ia  po­
c ią g ó w  to w a ro w y c h . W  stoczn i 
o k rę to w e j d o ko n a n o  is to tn y c h  
zm ia n  w  n ie k tó ry c h  procesach 
te c h n o lo g ic z n y c h , co p rz y  odpo­
w ie d n im  za a n g a żo w a n iu  z a ło g i poz 
w o li ło  na d o trz y m a n ie  u s ta lo n ych  
te rm in ó w , a n ie k ie d y  na ic h  p rz y ­
spieszenie.

B u d o w la n i ta kże  n ie  p o zo s ta li w  
ty le .  W ty m  p rz y p a d k u  w ie le  
z d z ia ła ło  u m ie ję tn e  w y k o rz y s ta n ie  
czasu p ra c y  i  o d p o w ie d n ie  zsyn ­
ch ro n iz o w a n ie  ro b ó t. P ra ln ie  m ie j 
sk ie , w  k tó ry c h  m . in .  p ra n a  je s t 
b ie liz n a  pośc ie low a i s to ło w a  ze 
s ta tk ó w , h o te li i  z a k ła d ó w  z b io ro ­
w ego  ż y w ie n ia , p o ra d z iły  sobie 
d z ię k i p om ocy  k o le g ó w  z m n ie j 
obc ią żo n ych  d z ia łó w  (no . ^ch e m icz ­
ne czyszczenie). P o d o b n ie  ro z w ia -

k o m  k lę s k  ż y w io ło w y c h  i  o g ra n i­
czyć w yrzą d zo n e  przez n ie  szko­
d y  pod w a ru n k ie m , iż  w  pc re  pod 
ję te  zostaną o d p o w ie d n ie  decyz je  
1 będą rz e te ln ie  re a lizo w a n e .

D IE T R IC H
(„N c rd d e tits c h e  Z e itu n e ” !

Siuksowie znów walczą o swoje prawa

Odszkodowanie
za Czarne Wzgórza

W A S Z Y N G T O N  P A P . In d ia n ie  ze 
szczepu S iu k s ó w  zn ó w  w a łcza  o 
p ra w a  do  te r y to r iu m  C za rn ych  
W zg ó rz , p o ło żo n ych  w  d z is ie jszym  
s ta n ie  D a k o ta , o k tó re  ś c ie ra li się 
z o s ła w io n y m  p u łk o w n ik ie m  G eor- 
ge C us te rem  przed  ponad s tu  la ty .  
S iu k s o w ie  zawsze u w a ż a li,  że C zar­
ne W zgórza  z o s ta ły  im  odeb rane  
b e z p ra w n ie  i  po p rz e g ra n y c h  k rw a ­
w y c h  b itw a c h  w e sz li na  d ro g ę  są­
dow ą . W  b ie żą cym  ty g o d n iu  sąd 
p o d z ie li ł ic h  p o g lą d y  p rz y z n a ją c  
o d szkodow an ie  w  w yso ko śc i 17.5 
m in  d o la ró w  o ra z  115 m in  d o la ró w  
za le g ły c h  od la t  odsetek.

W. B ry tan ia

Dalaj Lama w ZSRil
D A L A J  L A M A , z w ie rz c h n ik  t y ­

b e ta ń sk ie g o  K o ś c io ła  la m a js k ie g o  
p rz e b y w a ją c y  z w iz y tą  w  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k im , o św ia d c z y ł dz ie n ­
n ik a rz o m  p rze d  o d lo te m  z D e lh i,  
że „ n ie  w id z i ż a d n e j sprzeczności 
m ię d z y  b u d d y z m e m  1 m a rk s iz ­
m em ” .

„J e s te m  za w o ln o śc ią  w  T y b e c ie  
1 Jeśli m ó j lu d  w y b ie rz e  m a rk s i­
s to w ska  fo rm e  pańs tw a , n ie  bede 
m ia ł n ic  p rz e c iw k o  te m u ”  — do­
d a ł D a ia j L a m a . o d  1959 ro k u  o rze  
b y w a ją c y  na e m ig ra c ji w  In d ia c h  
w ra z  z o k . ICO tv s . in n y c h  uchodź­
có w  ty b e ta ń s k ic h .

D a la j L a m a  o d m ó w ił ko m e n ta ­
rz y  n t .  p o l i t y k i  rz ą d u  C hR L . Z a­
p rz e c z y ł też k a te g o ry c z n ie . ia k o b v  
jego  w iz y ty  w  ZSRR ł  M o n g o lii 
m ia ły  p o d te k s t p o lity c z n y .

S P R A W A  n ie  je s t je d n a k  b y n a j' 
m n ie j ro z s trz y g n ię ta , gdyż  w ie lu  
d z ia ła czy  in d ia ń s k ic h  uw aża, że 
C zarne  WTzgórza  są d la  In d ia n  zie­
m ią  ś w ię tą . Z n a n y  p rz y w ó d c a  r u ­
ch u  In d ia n  a m e ry k a ń s k ic h . Russel 
M eans, w ię z io n y  o b ecn ie  za „p o d ­
żegan ie  do  b u n tu ”  p o w ie d z ia ł, że 
u tra ta  C za rn ych  W zg ó rz  ró w n a ła ­
b y  s ię  z ła m a n iu  du ch a  S iu ksó w .

H is to r ia  tego  m ie jsca  rozpoczę ła  
s ię  w  1868 r . ,  k ie d y  to  rząd  a m e ry ­
k a ń s k i p o d p isa ł z w o d za m i S iu k ­
só w  p o ro z u m ie n ie  p rz y z n a ją c e  im  
z a ró w n o  C zarne  W zgórza , ja k  i  in ­
ne części P o łu d n io w e j D a k o ty . W 
6 la t  p ó ź n ie j eksp e d yc ja  p ro w a d zo ­
na w  to  m ie jsce  p rzez p u łk o w n ik a  
C us te ra  d o p ro w a d z iła  do  w z n o w ie ­
n ia  w a lk  z In d ia n a m i. Ż o łn ie rz e  
a m e ry k a ń s k i p rz y z n a ł C zarne  W zgó­
rza ch . co  śc ią g n ę ło  w  o k o lic e  po­
s z u k iw a czy  z ło ta  1 ro z m a ity c h  b ia ­
ły c h  a w a n tu rn ik ó w . K o n f l ik t  w y ­
b u c h ł na p e łn ą  s ka lę . In d ia n ie  w a l­
czący o  s w o je  p ra w a  p o k o n a li Cu­
s te ra , w y b ija ją c  do  n o g i w s z y s tk ic h  
je g o  k a w a le rz y s tó w  w  g ło ś n e j b i t ­
w ie  p od  L i t t le  B ig  H o rn . O statecz­
n ie  je d n a k  o p ó r In d ia n  zos ta ł u to ­
p io n y  w e  k r w i ,  a w  1876 r .  K o n g re s  
a m e ry k a ń s k i p rz y z n a ł C zarne  W zgó 
rza  b ia ły m  o sa d n iko m , g rożąc  In ­
d ia n o m  od c ię c ie m  d o s ta w  żyw n o śc i 
g d y b y  s ta w il i  o p ó r. In d ia n ie  u le g li.

D o p ie ro  w  1820 r .  p rz y w ó d c y  In ­
d ia ń scy  s k ie ro w a li sp ra w ę  do sądu 
d o m a g a ją c  s ię  z w ro tu  zag rab ionego  
o bsza ru  lu b  w y p ła c e n ia  eszkodow a- 
n ia . S p ra w a  w lo k ła  s ię  p rzez  w ie le  
la t .  a i  dz iś  t ru d n o  uznać ją  za za­
ko ń czo n ą , g d yż  rz ą d  za p o w ie d z ia ł 
w n ie s ie n ie  a p e la c ji.

¡ U  kosztowała fatorieo?
LONDYN PAP. Przed 164 loty, 

18 czerwca 1815 rdeu, odbyła s<‘ę 
jedna z nafełyr.cve;szych bitew w 
historii Wielkiej Brytanii, Francji i 
chyba Europy — r,a polach pod 
Waterloo, Anglicy w:a*z ze swymi- 
sojucznkami z całej Europy, po­
konali cetateczsre boga wojny, ce 
sorza Francuzów — Ncpo-Iecra. 
Zwycięstwo to godnie uhcncfcwa­
no w Arg fi i I:cmym3 pomnikami, 
publikacjami i pcwsoechnq pomrę 
c'a kcie-jnych pckcień. Książę 
WeMngtcn, dowodzący w bitwie 
siłami brytyjskimi, awansował eto 
narodowego panteonu bohaterów 
— twórców i cbrońców potęgi 
Imper' urn Bry/yjsk' ego. Z nechę- 
c;ą, lub wcale, rve przypomną 
się tu, & u źródeł sukcesu, tw y-

cięs-twa nad starzejącym się Na­
poleonem, leżały m. in. również 
zdrada mac szalka francuskiego 
oraz talent i pośpiech w działa­
niu generała pruskiego.

Ile Arglków kosztowało Wa- 
terloo dowiadujemy się z opubli­
kowanego w prasie londyńskiej 
rachunku sporządzonego eseb Iś­
cie przez księcia Wellingtona. Tak 
więc wystawienie armii liczącej 
dokładnie 67 661 żotnieYzy i po­
jadającej 156 dział koezto-wało 
703 tys. funtów 14 szylingów, 5 
per.ćw.

W opinii specjałstów od spraw 
monetarnych i fcsta-rii stosunków 
gospodarczych efcwlwcłentem war 
teść i angełsfceg© funta z 1815 r. 
jest dziś blisko 161 funtów. Tak

więc obecnie za bitwę trzeba by­
łoby zapiac ć ponad 11 min funtów. 
Jest to cena, jak na dzisiejsze 
warunki niezbyt wygórowana, 
wręcz niewiarygodnie skromna. 
Obecnie pcnaddżwękowy „Con­
corde”  kosztuje penad 50 min 
funtó-w.

Dzięki zwycięstwu pod Water- 
Ico, Wellington zrobił majątek i 
zdobył sławę. Nie przesadzał w 
cptacamu-swego wojska —- może 
dlatego rachunek jest tak skrom­
ny. Żołnierz z piechoty otezymy- 
woł dzienne seyTr.ga. Ki&a pe­
nów kosztowała dz’earva racja je­
dzenia. W tym czcs-e robotnik roł 
ny oirzymywał ponad 14 szylin­
gów tygodniowo.

Związki zawodowo 
„wypowiedziały wojnę" 
pani Thafcher

ZANOSI SIĘ, szybciej niż 
się tego spodziewano, na o- 
twatrty ko n flik t między b ry ty j­
skim i związkami zawodowymi 
(TUC) a nowym rządem. Przy­
wódcy związków zawodowych, 
w sposób mniej lub bardziej 
jawny, zapowiedzieli zdecydo­
waną walkę przeciwko polityce 
finansowej rządu konserwaty­
wnego, w związku z przedsta­
wionym projektem budżetu 
rządu pani Thatcher.

Górnicy Szkocji skierowali 
pod adresem rządu najpoważ­
niejsze — jak  dotychczas — o- 
strzeżenie. Związek zawodowy 
górników Szkocji uchwalił na 
zjeźdzle w Dundee rezolucję, 
w której domaga się podjęcia 
w skali całego kra ju  kampanii 
TUC dla obalenia rządu tory- 
sów. W swej rezolucji górnicy 
przypominają ogólnokrajowy 
stra jk w 1974 r., który dopro­
wadził do upadku ostatni rząd 
konserwatywny Edwarda
Heatha.

Tym samym — jak podkre­
ślają komentatorzy — w  nie­
spełna sześć tygodni po przy­
tłaczającym zwycięstwie wybór 
czym — premier Thatcher stoi 
w  obliczu nowych konflik tów  
społecznych. W czwartek (14 
bm.) stra jk kierowniczego per­
sonelu poczty sparaliżował w 
znacznej mierze całą działal­
ność poczty. 19 tys. członków 
stowarzyszenia personelu kie­
rowniczego poczty zamierzało 
w  ten sposób przeforsować żą­
dania podwyżki plac. Dziś roz­
poczyna się stra jk pracowników 
metra londyńskiego, który zo­
stał proklamowany na czas nie­
ograniczony.

Zjazd“ FDP 
zakończył obrady

B O N N  P A P . W  B re m ie  za ko ń ­
c z y ł o b ra d y  Z ja z d  W o ln e j P a r t i i  
D  air.cter a.t yc  z n e j  (F D P ), k tó ra  
w s p ó ln ie  z P a r t ią  S o c ja ld e m o k ra ­
ty c z n ą  (S P D ) tw o rz y  k o a lic ję  rzą­
dzącą w  B o n n . Z ja z d  zaa ip robow al 
l in ię  p a r t i i  w  p o lity c e  za g ra n icz ­
n e j,  p rze d s ta w io n ą  w  spraw ozda ­
n iu  p rzez p rzew odn iczącego  F D P , 
m in is tra  s p ra w  z a g ra n iczn ych  
R F N , H a n s a -D ie tr ic h a  G enschera. 
M in is te r  G enscher w ska za ł na 
w ażne  znaczen ie  odp rę że n ia  m ię ­
dzyn a ro d o w e g o . D e legac i na z jazd  
w y p o w ie d z ie li s ię  za k o n ty n u o w a ­
n ie m  w s p ó łp ra c y  k o a l ic y jn e j z 
SPD.

Egzekucja byłego 
przywódcy Gfiaoy

L O N D Y N  P A P . W  s to lic y  G hany . 
A k rz e  podano, te  w  sobotę  w  na ­
s tę p s tw ie  w y ro k ó w  w y d a n y c h  
przez L u d o w y  T ry b u n a ł W o js k o w y  
p o w o ła n y  przez Radę R e w o lu c y j­
ną. k tó ra  p rze d  k ilk u n a s to m a  dn ia  
m i p rz e ję ła  w ła d ze  w  p a ń s tw ie , 
zo s ta li ro z s trz e la n i b y ły  p re z y d e n t 
1 sze f rz ą d u -  G h a n y  — g e n e ra ł 
Ig n a t iu s  K u tu  A ch e a m o o n s o ra z  
b y ły  dow ódca s tra ż y  g ra n ic z n e j, 
g e n e ra ł U tu k a . G e n e ra ł A e heam - 
pong k ie ro w a ł k ra je m  od 13 s tycz ­
n ia  1973 do 5 llo c a  197*. O bu roz-t 
s trz e la n y m  za rzu co n o  sp rze n ie w ie ­
rz e n ie  w  s w o im  czasie  funduszy 

> rzad o w reb
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„P ra w d z iw a  cnoScr •••

O dpow iadali
na

Z A G O S P O D A R O W A N O

— W Z W IĄ Z K U  z a r ty k u łe m  za­
ty tu ło w a n y m  „B u d y n e k  do w z ię ­
c ia ”  U rząd  M ie js k i — W y d z ia ł 
O ś w ia ty  i  W ych o w a n ia  in fo rm u je ,  
iż  b u d y n e k  no b y łe j szko le  je s t 
ju ż  częśc iow o zagospodarow an y. 
M ie ś c i s ie  ta m  M ie js k a  P o ra d n ia  
W y ch o w a w czo -Z a w o d o w a  n r  3.

O becn ie  t r w a ją  prace  re m o n to ­
w e , ta k  że gm ach jeszcze w  ty m  
ro k u  zostan ie  w  ca łośc i p rzys toso ­
w a n y  d o s ce ló w  o św ia to w ych .

In s p e k to r
o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia  
m g r  Janusz P IĄ T E K

M O S T N A P R A W IO N O

— O D P O W IA D A J Ą C  na a r ty k u ł  
p t .  „Z a s k o c z e n i przez s łońce ”  W oj, 
P rzeds. E ksp l. U rządzeń  K o m u ­
n a ln y c h  k o m u n ik u je ,  że ( ja k  w ia ­
dom o) k ą p ie lis k o  „D z ie w o k lic z ”  
po łożone je s t na w ysp ie , na  k tó ­
rą  p ro w a d z i w y b u d o w a n y  przed  
12 la ty  d re w n ia n y  m ost. Po ta k  
d łu g im  o k re s ie  e k s p lo a ta c ji w y ­
m a g a ł on  g ru n to w n e j re n o w a c ji i 
c zęśc iow e j o d b u d o w y . D o k o n a li te ­
go ż o łn ie rze  je d n o s tk i w o js k o w e l 
z G a rn iz o n u  S zczec ińsk iego . Jest 
to  je d n a k  ro z w ią z a n ie  doraźne. 
P la n u je  się b o w ie m  w y b u d o w a n ie  
m o s tu  s ta łego . K ą p ie lis k o  o tw a r to  
26 ub .m . zgodn ie  z u s ta lo n y m  te r ­
m in e m .

D y re k to r
in ż . Jan  M A Z U R K IE W IC Z

R O Z B IÓ R K Ę
P R ZY S P IE S ZO N O

— N A W IĄ Z U J Ą C  do a r ty k u łu  
p t, „R o z b ió rk a ”  M ie js k ie  Przeds. 
Gosp, M ie s z k a n io w e j za w ia d a m ia , 
iż  b u d y n e k  m ie s z k a ln y  p rz y  u l. 
F ir l ik a  23a z u w a g i na b ra k  k o ­
rz y s tn ie js z y c h  o fe r t ,  zos ta ł sprze­
d a n y  — z p rzeznaczen iem  do ro z ­
b ió r k i  — ob. Z y g m u n to w i B ebko . 
R o b o ty  z ty m  zw iązane  zlecane 
są rz e m ie ś ln ik o m  lu b  osobom  p ry ­
w a tn y m . pon iew aż M P G M  n ie  jes t 
w  s tan ie  ich  w y k o n a ć .

Z g o d n ie  z z a w a rtą  um ow a 
w s p o m n ia n y  o b ie k t s ta n o w i w ła ­
sność n a b y w c y , m a ją ce g o  ró w n ie ż  
p ra w o  sw o b o d n e j-  d e c y z ji w  z b y ­
c ie  u z y s k a n y c h  m a te r ia łó w . Na 
n im  też  spoczyw a o b o w ią ze k  na ­
le ż y te g o  ic h  zabezp ieczen ia .

P o w o ln e  te m p o  p ra c  b y ło  spo­
w o d o w a n e  m .in . z b y t  p óźnym  
o p ró ż n ie n ie m  sk le p u  spożyw czego 
należącego do WSS „S p o łe m ” , a 
ta kże  n ieod łąezen iem  przez W o j. 
U rz ą d  T e le ko m , s ie c i ra d io fo n ic z ­
n e j z a m o n to w a n e j na dachu  bu ­
d y n k u .

O becn ie  ro b o ty  p rzysp ieszono  i  j 
w s z y s tk o  w ska zu je  na to , te  zo­
s taną  one zakończone w  p rz e w i­
d z ia n y m  te rm in ie

I  z-ca  d y re k to ra  
ds. te c h n ic z n y c h  

in ż . Z b ig n ie w  P A S T E R C Z Y K

PO U C ZO N O

— W O D P O W IE D Z I na a r ty k u ł,  
p t. „P o u c z y ć ”  WSS „S p o łe m ”  k o ­
m u n ik u je .  że z a je n te m  sk le p u  n r

HISZPANIA. Nie tylko 
stare samochody trafiają 
na giełdy. Oto giełda uży­
wanych łodzi i jachtów or­
ganizowana co roku na po­
czątku sezonu w Blanes na 
północy kraju. Tym razem 
wybierać można było spo­
śród dwustu łodzi, z któ­
rych najtańsza kosztowała 
173 dolary, a najdroższa — 
blisko 90 tysięcy dolarów.

(Fot.: CAF-EFE)

113 (p rz y  u l. B ogus ław a) p rz e p ro ­
w adzono rozm ow ę, p o n o w n ie  po ­
u cza jąc  go  o  o b o w ią zka ch  z w ią ­
za n ych  z p ro w a d ze n ie m  p la c ó w k i 
h a n d lo w e j o raz  o zasadach o b s łu ­
g i k lie n tó w . P o n a d to  k ie ro w n ik a  
re jo n u  zobow iązano  do o toczen ia  
w spom n ianego  sk le p u  w ię ksza  
op ie ka  i  nadzo rem .

Za k ło p o t ze z re a liz o w a n ie m  b i ­
le tu  to w a ro w e g o  na c u k ie r  — 
k l ie n tk ę  serdeczn ie  p rzep raszam y

D y re k to r
ds. o b ro tu  to w a ro w e g o  

m g r R yszard  K O S M A C Z E W S K I

P O D Z IĘ K O W A N IE

— N A W IĄ Z U J Ą C  do in fo rm a c ji  
o n ie s p ra w n e j sk rz y n c e  po cz to w e j 
p rz y  u l.  M ieszka  I.  O kręg . U rząd  
P rze w o zu  P o cz ty  in fo rm u je .  Iż za­
in s ta lo w a n o  tam  now a s k rz y n k ę .

Jednocześnie p rz e k a z u je m y  w y ­
ra z y  sza cu n ku  i  u zn a n ia  ob. Ja ­
n o w i A p o s to lu k o w i za zabezpiecze­
n ie  zn a le z io n e j p rz y  n ie s p ra w n e j 
s k rz y n c e  k o re s p o n d e n c ji-

Z -ca d y re k to ra  
m g r  A n d rz e j S w iE T L IC K i

Porady
Z o f ia  N . — S zczecin: W zw ią z k u  

z poda n ie m  przez P a n ią  d o d a tk o ­
w e j in fo rm a c ji  o n ie w y p ra c o w a - 
n y c h  p e łn y c h  m ies iącach  w  p ra ­
cy  n a k ła d c z e j, k o ry g u je m y  u dz ie ­
lo n ą  P a n i po ra d ę  w  s p ra w ie  w y ­
m ia ru  u r lo p u  w yp o c z y n k o w e g o  i 
w yn a g ro d ze n ia  za u r lo p  d la  osób 
z a tru d n io n y c h  w  p ra c y  n a k ła d ­
cze j. W  m yś l § 15 ust. 2 Rozpo­
rządzen ia  R ady  M in is tró w  z d n ia  
31.X I . 1975 r. w  sp ra w ie  u p ra w n ie ń  
p ra c o w n ic z y c h  osób w y k o n u ją c y c h  
p racę  n a k ładczą , u r lo p  w y p o c z y n ­
k o w y  p ra c o w n ik a  za tru d n io n e g o  
w  p ra c y  n a k ła d c z e j u lega  s k ró c e ­
n iu  o 1/12 za ka żd y  m ies iąc k a ­
le n d a rz o w y . w  k tó ry m  w yko n a w ca  

.ze sw e j w in y  n ie  u z y s k a ł w y n a ­
g rodzen ia . k tó re  w in n o  w y n o s ić  co 
n a jm n ie j 50 proc. w yn a g ro d ze n ia  
uznanego a k tu a ln ie  za na jn iższe  
d la  p ra c o w n ik ó w  g o sp o d a rk i uspo­
łe czn io n e j.

Za czas u r lo p u  w y p o c z y n k o w e g o  
osobie z a tru d n io n e j w  p ra c y  na ­
k ła d c z e j p rz y s łu g u je "  w y n a g ro d z e ­
n ie  o b liczo n e  na p o d s ta w ie  p rze ­
c ię tn e g o  w yn a g ro d z e n ia  z o k re s u  
12 m ie s ię cy  p o p rze d za ją cych  m ie ­
siąc rozpoczęc ia  u r lo p u , a je ż e li 
u r lo p  u d z ie lo n y  je s t za o k re s  
k ró ts z y , to  p rz y s łu g u je  w y n a g ro ­
dzenie p rz e c ię tn e  z tego  o kresu

W y n a g ro d ze n ie  n a k ła d c y  za czas 
u r lo p u  w ynoszącego 26 d n i ro b o ­
czych n ie  m oże b y ć  wyższe n iż  
c z te ro k ro tn a  k w o ta  na jn iższego

Wycieczkowiec 
dla biznesmenów

S A T E L IT A R N E  urządzen ia  te le ­
k o m u n ik a c y jn e  in s ta lo w a n e  na 
w ie lk ic h  s ta tk a c h  w yc ie czko w ych  
s łużą ju ż  n ie  t y lk o  do n a w ig a c ji.  
W ła ś c ic ie l no rw e sk ie g o  s ta tk u  
„R o y a l V ik in g  Sea”  w y k d rz y s tu je  
s a te litę  ta kże  do p rz e ka zyw a n ia  
sp isów  pasażerów , l is t  p łac  za łog i, 
za m ó w ie ń  to w a ró w  i  w ie lu  in n ych  
d o k u m e n tó w , a n a w e t fa k s y m ile  
s tro n ic y  d z ie n n ik a  „N e w  Y o rk  T i­
mes”  z n o to w a n ia m i g ie łd o w y m i. 
D z ię k i te m u  p ły n ą c y  lu ksu so w ym  
s ta tk ie m  b iznesm en i w  c iągu  k i l ­
k u  m in u t po u k a z a n iu  się te j ga­
ze ty  w  sprzedaży mogą się d o w ie ­
d z ieć , ja k ie  są n o to w a n ia  ic h  a k c ji.
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Polska Partia Robotnicza 
i Polska Partia Socjali­

styczna podpisały umowę o 
współpracy, w której stwierdzo­
no: „Obie partie prowadzić bę­
dą walkę przeciwko wszelkim 
przejawom reakcji godzącej w 
polityczne i gospodarcze założe­
nia demokracji ludowej... Obie 
partie walczyć będą wszystki­
m i środkami, aż do usuwania 
z partii tych, którzy działać będą 
na szkodę jednolitego frontu 
klasy robotniczej..."

We wspólnej walce PPR- 
owców i PPS-owców o u trw a­
lenie władzy robotniczo-chłop­
skiej, przeciwko siłom reakcji, 
w codziennej pracy na froncie 
gospodarczym, we wspólnie po­
dejmowanych działaniach poli­
tycznych i organizacyjnych 
kształtowała się faktyczna jed­
ność polskiego ruchu robotni­
czego. Zjednoczenie dwu partii 
robotniczych na gruncie rewo­
lucyjnego marksizmu, ku któ-

prawne
w y n a g ro d z e n ia  p rz y s łu g u ją c e g o  a k ­
tu a ln ie  p ra c o w n ik o m  g o sp o d a rk i 
usp o łe czn io n e j. W ra z ie  k o rz y s ta ­
n ia  z u r lo p u  k ró tsze g o  n iż  26 d n i 
ro b o czych  k w o ta  w yn a g ro d ze n ia  
u lega  p rz e lic z e n iu  o d p o w ie d n io  do 
l ic z b y  d n i u rlo p u .

Ire n a  M . — S zczecin : U chw ałę  
n r  64 R ady M in is tró w  z dn . 23 
m a rc a  1973 r . w  s p ra w ie  zasad 
k ie ro w a n ia  p ra c o w n ik ó w  do szkó ł 
d la  p ra c u ją c y c h  i  na s tu d ia  w y ż ­
sze oraz w  s p ra w ie  u lg  i  św ia d ­
cze ń  p rz y s łu g u ją c y c h  ty m  p ra co w ­
n ik o m  od za k ła d ó w  p ra cy , p rze ­
w id u je  w  § 14 co n a s tępu je :

— P ocząw szy od 2 ro k u  n a u k i 
z a k ła d  p ra c y  może p rzyzn a ć  p ra ­
c o w n ik o w i.  p rz y  p rz e c ię tn e j ocen 
co  n a jm n ie j 4 o s ią g n ię te j w  po­
p rz e d n im  ro k u . n a g ro d ę  w  w yso ­
k o ś c i p o ło w y  m ies ięcznego w y n a ­
g ro d ze n ia  w  k a ż d y m  ro k u  s tu d ió w  
— z w y ją tk ie m  o s ta tn iego .

P ra c o w n ik o w i. k tó r y  u k o ń c z y ł 
szko łę  ś re d n ią  lu b  s tu d ia  wyższe 
w  p o p rze d n im  te rm in ie  i  u zyska ł 
p rz e c ię tn ą  ocen co n a jm n ie j 4. 
p rz y s łu g u je  nag roda  w  w ysokośc i 
1 -m ies ięcznego w y n a g ro d ze n ia .

P a n i u k o ń c z y ła  2 - le tn ie  P o lice ­
a ln e  S tu d iu m  Z a w odow e  i  oo 
p ie rw s z y m  ro k u  n a u k i, w obec 
u z y s k a n ia  p rz e w id z ia n y c h  w  u ch ­
w a le  ocen, o trz y m a ła  P a n i z za­
k ła d u  p ra c y  nag rodę  w  w y s o k o ­
ś c i p o ło w y  m ies ięcznego w y n a ­
g ro d z e n ia . P o  u ko ń cze n iu  S tu d iu m  
p rz y z n a n o  P an i nag rodę  w  w yso ­
k o ś c i 1-m iesięcznego w yn a g ro d ze ­
n ia .  Jednakże  po trą co n o  P an i w y ­
p ła c o n ą  za p o p rze d n i ro k  nag ro ­
d ę  ł  w  re z u lta c ie  o trz y m a ła  P an i 
je d y n ie  po łow ę w yn a g ro d ze n ia  
Z a k ła d  p ra c y  w  d e c y z ji sw e j po­
w o łu je  się na in te rp re ta c ję  uch w a ­
ł y  n r  64, zam ieszczona w  „S łu ż b ie  
P ra c o w n ic z e j”  tw ie rd z ą c . że w 
o ią g u  2 -le tn ie g o  ok re su  n a u k i 
p rz y s łu g u je  ty lk o  jedna  nagroda

W y d a je  nam  się. te  ta k a  In te r ­
p re ta c ja  śc ieśn ia jąca  1 o g ra n ic z a ­
ją c a  u p ra w n ie n ia  p ra c o w n ik a  
sp rzeczna  je s t za ró w n o  z treśc ią  
sa m e j u c h w a ły , ja k  i  z zasadam i 
w s p ó łż y c ia  spo łecznego na o d c in ­
k u  m ię d zy  p racodaw cą  a p ra co w ­
n ik ie m . N a leży  b o w ie m  zw ażyć, że 
z tre śc i E 14 u c h w a ły  w y n ik a ,  te  
ch o d z i t u  o d w ie  od rę b n e  n a g ro ­
d y .  Jedna d o ty c z y  w y n ik ó w  nau­
k i  u zyska n ych  w  p o p rze d n im  ro ­
k u  n a u k i, n a to m ia s t d ru g i ro d za j 
n a g ro d y  p rz e w id z ia n y  Jest za u- 
ko ń cze n ie  n a u k i lu b  s tu d ió w  i  z 
te g o  t y tu łu  p rz y s łu g u je  nagroda w  
w yso ko śc i 1-miesięcznfego w y n a ­
g rodzen ia

U ch w a ła  w ca le  n ie  s ta n o w i, że 
w  c iągu  2 -le tn ie g o  o k re su  n a u k i 
p rz y s łu g u je  je d n a  ty lk o  nagroda. 
P rzyzn a n ie  je d n e j n a g ro d y  w y n i­
ka  po p ro s tu  z 2 -łe tn ie g o  o k re su ' 
n a u k i w  s tu d iu m . G d yb y  no. na­
uka trw a ła  4 la ta . to  za d ru g i ro k  
n a u k i u z y s k a ła b y  P a n i ró w n ie ż  
nagrodę W y łą cze n ie  osta tn iego  
ro k u  n a u k i z ty c h  roczn ych  na ­
g ród  m a s w ó j ceł. chodzi bow iem  
o to . aby w  ty m  o s ta tn im  ro k u  
nie k u m u lo w a ć  dw óch  nagród .

Jest obo ję tn e  k ie d y  w yp ła co n o  
nagrodę za p ie rw szy  ro k  n a u k i i 
naw et g d y b y  to  n a s tą p iło  w  d ru ­
g im  ro k u  s tu d ió w , to  n ie  w y k lu ­
cza to  p ra w a  do na g ro d y  za u k o ń ­
czenie s tu d ió w , w  p e łn e j 1-m ie- 
siecznel w ysokości.

Nasza in te rp re ta c ja  n ie  m a oczy­
wiście m ocv w ią żą ce j d la  za k ła d u  
pracy i d la tego  ra d z im y  w y s tą p ić  
do Z a k ła d o w e j K o m is ji R o z je m ­
czej z w n io sk ie m  o w y ró w n a n ie  
nagrody, a w  raz ie  orzeczen ia  od- 
m ownego — sk ie ro w a ć  sp ra w ę  do 
Okręgowego Sadu P ra c y  i  Ubez­
pieczeń Społecznych  w  Szczecin ie

E M IL  R O S ŁA W S K lJ

remu dążyła PPR i zdecydowa­
na większość członków PPS 
(nie licząc grona działaczy PPS 
reprezentujących tendencje so- 
cj aldemcik raty czne, rew izjoni­
styczne wręcz prawicowe), 
stawało się historyczną ko­
niecznością w sytuacji, gdy 
naród m iał wkroczyć na drogę 
b udown ictwa soc j a 1 istyc znego.

ROK
1948

Współdziałanie PPR i PPS w 
okresie referendum ludowego 
(1946 r.) i wyborów cfo Sejmu 
Ustawodawczego (1947 r.) prze­
sądziło o wyborze społeczno-e­
konomicznej i po-litycznej kon­
cepcji rozwoju Polski. W roku 
1948, gdy dyskutowano założe­
nia Planu 6-letniego — pro­
gram ukształtowania podstaw 
społeczno-ekonomicznych socja­
lizmu w Polsce — utworzenie 
z jednoc zon ej ma rks is tow s k ie j
partii klasy robotniczej, będą­
cej czołową siłą polityczną spo­
łeczeństwa sterującą krajem, 
było wymogiem historycznym, 
koniecznością.

Realizowana praktycznie jed­
ność działania PPR i PPS wply 
nęła na tendencje zjednoczenio­
we w lewicowym ruchu mło­
dzieżowym. W dniach 20—22 
lipca 1948 r. odbył się we 
Wrocławiu Kongres i zlot zjed­
noczeniowy przedstawiciel 
Związku Walki Młodych (330 
tys. członków), Organizacji 
Młodzieżowej TUR (związanej z 
PPS — 150 tys. członków),
Związku Młodzieży Wiejskiej 
„W ici”  (250-tysięcznej organiza­
cji pod wpływami SL) oraz 
Związku Młodzieży Demokra­
tycznej (9 tys. członków „m ło- 
dzieżówki”  SD). Delegaci powo­
łali do życia Związek Młodzie­
ży Polskiej — zjednoczoną, de­
mokratyczną organizację mło­
dych, afirmującą program bu­
dowy socjalistycznej Polski.

Wiosną 1948 r. kierownictwa 
PPR i PPS opowiedziały się za 
utworzeniem jednej partii k la ­
sy robotniczej. Po szerokiej dy­

skusji i w eryfikacji kadr par­
tyjnych, w atmosferze entuzjaz­
mu i radości, czego dowodem 
była powszechność podejmowa­
nia przez robotników zobowią­
zań produkcyjnych w ramach 
tzw. Czynu Kongresowego, w 
Warszawie w  dniach 15—21 
grudnia 1948 odbył się Kongres 
Zjednoczeniowy PPR i  PPS. 
1520 delegatów reprezentowało 
m ilion członków PPR i 600 tys. 
członków PPS. Oni to, jedno­
cząc się, utworzyli Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą. 
Kongres uchwalił także w yty­
czne Planu 6-letniego.
Powstanie PZPR — partii mark 

sistowsko-leninowskiej, jed­
nolitego nurtu politycznego pol­
skiej klasy robotniczej—  otwo­
rzyło nowy etap w dziejach na­
szego ruchu robotniczego po 
przeszło półwiecznym jego roz­
biciu. Powstanie PZPR stwo­
rzyło korzystne warunki dla 
przekształcenia Polski w pań­
stwo socjalistyczne.

Rok 1948, jak poprzednie, ob­
fitow ał w szereg wydarzeń. Po­
wstała zasłużona dla odbudo­
wy i rozwoju kra ju  „Służba 
Polsce’ (25 lutego), w  kw ietniu 
rozpoczęto budowę pierwszych 
rudowęglowców (Stocznia
Gdańska), w Warszawie rozpo­
częto budowę CDT, wystarto­
wał I  kolarski Wyścig Pokoju 
(maj), w sierpniu we Wrocła­
wiu obradował Światowy Kon­
gres Intelektualistów w obronie 
pokoju. Na Olimpiadzie (Don. 
dyn) bokser Antkiewicz zdobył 
brązowy — jedyny dla polskich 
barw — medal.

Jerzy A SALECKI

mjr OLEJKI w sklepach 
fpk  zwykliśmy utożsamiać z 
"  ™ brakiem bądź niedosta­

teczną podażą towarów. Jest to 
jednak racja niepełna. Ileż to 
razy czas zakupów wydłuża się, 
ponieważ z przewidzianych w 
projekcie trzech pawilonów o- 
siedlowych wybudowano jeden i 
tłoczno tam bez względu na po­
rę i atrakcyjność oferowanych 
towarów. Inny przykład; w skle 
pie samoobsługowym klientów 
niewielu, wystarczająco jednak 
dużo, by kolejka przy jedynej 
czynnej kasie wydłużała się 
niepokojąco. Do szczęśliwców 
należą ci, którym wszystkie za­
kupy udało się zrobićr w jed­
nym sklepie, bo najczęściej 
jeśli - jest mleko w fo lii, to już 
po twarożek waniliowy trzeba 
biec dalej.

P R Z Y K Ł A D Y  m ożna m nożyć. 
C hociaż je  zn a m y, n ie  zawsze u - 
ś w ła d a m ia m y  sobie p ra w d z iw ą  p rzy  
czynę  tego  s ta n u . W  ty m  p rz y p a d ­
k u  le ży  ona n ie  w  b ra k u  to w a ró w : 
szukać je j  ra c z e j n a le ży  w  z łym  
fu n k c jo n o w a n iu  h a n d lu . T ru d n o ś c i 
ry n k o w e , d e f ic y t  to w a ró w , częste 
b ra k i a so rty m e n to w e  p rz y n io s ły  in ­
ne. n ie m n ie j w ażne D rob lem y te ł 
g a łę z i go sp o d a rk i.

O d w ie lu  la t  n a k ła d y  in w e s ty c y j-  
e na  ro z w ó j s iec i h a n d lo w e j n ie  

o d p o w ia d a ły  po trze b o m  w  ty m  za­
k re s ie  M ó w iło  s ię  o „ ta n im  h a n ­
d lu " .  n ie  w y m a g a ją c y m  w ie lu  śród 
k ó w  na ro zb u d o w ę  i  ro z w ó j. Surze 
daw ać i  k u p o w a ć  m ożna przecież

Ropa naftowa 
z dna mórz

W E D Ł U G  s p e c ja lis tó w  z f r a n ­
cusk iego  In s ty tu tu  R o p y  N a fto ­
w e j — co  p ią ta  b a ry łk a  ro p y  n a f­
to w e j pochodz i ze z łóż p o d m o r­
s k ich . P o n a d to  tw ie rd z ą  o n i, że 
45 p ro c . o g ó ln y c h  re z e rw  tego  su ­
ro w ca  z n a jd u je  się pod  dnem  
m ó rz . W e d łu g  sza cu n ko w ych  o b l i­
czeń s ta n o w i to  130 m ld  ton . Je d ­
n a k  ic h  d o k ła d n e  o k re ś le n ie  w y ­
m aga ba rd zo  k o sz to w n ych  prac. 
p rz y  czym  e ksp lo a ta c ja  w  p rz y ­
szłości z łóż ropo n o śn ye h  położo­
n y c h  na g łę b o ko śc i 1000 m e tró w  i 
w ię c e j p o z w o liła b y  zażegnać t r u d ­
nośc i w y n ik a ją c e  z b ra k u  tego su­
row ca  energe tycznego . O becnie 
roczn ie  d o k o n u je  s ię  o k . 10 tys . 
w ie rc e ń  na g łę b o ko śc i 200 m e tró w , 
n a to m ia s t głębsze w ie rc e n ia  p rze­
prow adza  s ię  rzadko .

(P A P )

wszędzie. P rz y  o d czu w a ln ym  b ra ­
k u  to w a ró w  na r y n k u  zdaw ać by 
się m og ło , że k l ie n t  k u p i w szys tko  
i  n a jm n ie j w ażne są w a ru n k i,  w  
ja k ic h  te  z a ku p y  s ię  o d b y w a ją . 
D ziś w ia d o m o  ju ż , że b y ły  to  t y l ­
ko  p ra w d y  pozorne.

K ło p o ty  b u d o w n ic tw a  ze z d w o jo ­
ną s iłą  o d b ija ły  się na  re a liz a c ji 
in w e s ty c ji h a n d lo w y c h . P r io r y te ty  
i  p re fe re n c je  społeczne zawsze b y ­
ły  po s tro n ie  m ieszka n ió w k i.  T o ­
też n a jw ię ksze  b ra k i zaznaczy ły  się 
w  o d d a w a n iu  p a w ilo n ó w  i  sk le p ó w  
w  n o w ych  os ied lach  m ie szka n io ­
w ych . Ja k  s ię  ob licza , za leg łośc i w

M /s  „ In o w ro c ław “

Pierwszy polski statek ro-ro
i co dalej?

— OSTATNIO byłem w stoczni Rauma-Rcpola w F in land ii — 
powiedział nam dyrektor szczecińskiego Zakładu Liniii Europej­
skich i Żeglugi Promowej PLO Jerzy Rosicki — i  zapoznałem 
się ze stanem zaawansowania budowy zamówionego przez nas 
statku ro-ro. Jednostka będzie gotowa w terminie, to jest w 
styczniu przyszłego roku. Jej b liźniak — statek zamówiony 
przez naszego brytyjskiego partnera pooPowego United Baltic 
Corporation (UBC) jest już gotowy i wejdzie do eksploatacji 
w  IV  kwartale br. Polska jednostka ma już nazwę — „In o ­
wrocław” .

WPROWADZENIE dwóch 
jednostek ro-ro do obsiugi ru ­
chu towarowego na lin ii Polska 

Wielka Brytania wymaga od 
powiedniego przygotowania por­
tów polskich. PLO będą obsłu­
giwały rejon południowej An­
glii, ściślej rejon wielkiego 
Londynu, zaś UBC rejon pół­
nocny Anglii. Każdy z tych 
statków ma 7 200 DWT i  jest 
przystosowany do zabierania 
jednorazowo 350 kontenerów, 
czyli obydwa przewiozą jedno­
razowo więcej kontenerów niż 
aktualn i^  może to uczynić 8 
statkó*»<iP!*itenerowców eksplo­
atowanych przez Zakład L in ii 
Europejskich i Żeglugi Promo­
wej PLO w Szczecinie. Jedno­
stka polska zawijać będzie do 
Szczecina i Gdyni, zaś jedno­
oka brytyjska do Gdyni.

— O Obsługę w  G d y n i je s te m  spo­
k o jn y  — s tw ie rd z ił d y r .  R o s ic k i — 
c ięża r te n  p rz e jm ie  na s ieb ie  te rm i­
na l h e ls k i (n o w o  b u d o w a n y ). W 
S zczecin ie  p o d ję to  en e rg iczn e  k ro ­
k i  p rzyg o to w a w cze . P o n ie w a ż re a l i­
zac ja  założeń O s tro w a  G ra b o w s k ie ­
go odsuw a s ię  w  czasie, d o k e rz y  
p rz y g o to w u ją  ro z w ią z a n ie  ty m c z a ­
sowe. B ędzie  to  s p e c ja ln a  p la t fo rm a  
na „E w ie ” , k tó ra  u m o ż liw i cu m o ­
w a n ie  i  obs ługę  naszego ro - ro .

M IM O  p o z o r n e g o  o p ty m iz m u  
d y r .  R os ick iego , obs ługa  o b yd w u

łe  / s k le p ik i,  bez o d p o w ie d n ie g o  za­
p lecza m agazynow ego , o fe ru ją c e  z 
b ra k u  m ie jsca  dość og ra n iczo n ą  ga ­
m ę to w a ró w . Z a le d w ie  *  p ro c . 
w s z y s tk ic h  p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  to  
duże, now oczesne o b ie k ty ,  w  k tó ­
r y c h  k l ie n t  m a dostęp  do to w a ru  
i  co w ażne m oże w y b ie ra ć , bo w ie m  
p o w ie rz c h n ia  ta k ie g o  sk le p u  pozw a­
la  na w y e k sp o n o w a n ie  w s z y s tk ie ­
go, co się w  d a n e j b ra n ż y  p ro d u ­
k u je . W  obecn ie  p ro je k to w a n y c h  
1 b u d o w a n y c h  sk le p a ch  u n ik a  się 
ju ż  b łę d ó w  przesz łośc i. Dość ry g o ­
ry s ty c z n ie  p rzes trzegane  są n o rm a ­
ty w y  o k re ś la ją ce  k u b a tu rę . N a  u -

s ta tk ó w  n ies ie  za sobą w ie le  p ro b le ­
m ó w , i  to  ta k  w  G d y n i ja k  l  w  
Szczec in ie . W  G d y n i, m im o  p rz y g o ­
to w a n ia  na czas sam ego te rm in a lu ,  
n ie  ro zw ią za n e  są p ro b le m y  d o ja z d u  
i  w y ja z d u . A  znaczna lic z b a  k o n te ­
n e ró w  d o c ie ra  i  opuszcza p o r t  „n a  
k o ła c h ” . W  S zczec in ie  Tym czasow a  
Baza K o n te n e ro w a , o b lic z o n a  na 
m a k s y m a ln ą  lic z b ę  20 ty s . k o n te n e ­
ró w , os iągnę ła  w  b r . c a łk o w ite  w y ­
k o rz y s ta n ie  sw ego p o te n c ja łu  p rze ­
ła d u n k o w e g o . Z lo k a liz o w a n ie  o po ­
d a l s ta n o w is k a  ro - ro  n a w a rs tw ia  i  
p o tę g u je  k ło p o ty .  P o trze b n e  je s t 
now e w yposażen ie , o sp rzę t, d ro g i 
do ja zd o w e , no w e  p la ce  sk ła d o w e  i  
m a n ip u la c y jn e  k o n te n e ró w . S ta te k  
p rzyw o żą cy  je d n o ra z o w o  k ilk a s e t 
k o n te n e ró w  m oże b yć  w  a k tu a ln e j 
s y tu a c ji szczec ińsk iego  p o r tu  t r u d ­
n y  do o b s łu g i. W ym agać to  będzie 
n ie z w y k łe j k o n c e n tra c ji 1 m o b iliz a ­
c j i  d o k e ró w . D o d a jm y , że ta kże  i  ze 
szczec ińsk iego  p o r tu  w y ja z d  je s t 
s k o m p lik o w a n y . P ro je k ta n c i u l.  E - 
n e rg e ty k ó w  n ie  w z ię li z u p e łn ie  pod  
uw agę  tre n d ó w  tra n s p o r to w y c h , 
k tó re  s ię  obecn ie  s p ra w d z a ją  w  ca­
łe j ro z c ią g ło śc i, i  z a p ro je k to w a li 
tra sę  o d c in a ją c ą  p o r t  od d ro g o w e j 
in f r a s t r u k tu r y  k ra ju .

POTOKU kontenerów przez 
Szczecin nie da się zatrzymać. 
Ciążą doń ładunki tak krajowe 
jak i tranzytowe, a zwiększa­
jąca się z roku na rok liczba 
przeładowywanych pudeł tezę tę 
potwierdza. Gdyby szczecińskie 
możliwości były większe, nie­
wątpliw ie dałoby się to odczuć

w aazenm  ja tta e j*o iw ie K  m ecnam za- 
c j i .  Ja k ie  to  m a sku tk4  d la  p ra ­
w id ło w e g o  za o p a trze n ia  s k le p ó w  — 
n ie tru d n o  doc iec. B ra k  na p ó lka ch  
sk le p o w y c h  ja k ie g o ś  a r ty k u łu  n ie  
oznacza często, że go n ie  m a , ale 
ra cze j, że go n ie  m ożna w y d o b y ć  
z m a gazynu . Często, a b y  w yd o s ta ć  
to w a r , k tó r y  ju ż  p o w in ie n  zna leźć 
się na ry n k u ,  m a g a z y n ie r m u s i się 
pozbyć n a jp ie rw  k i lk u  In n y c h , u - 
n ie m o ż liw ia ją c y c h  dostęp  do  tego  
p oszuk iw anego .

K O N T A K T Y  k l ie n t  - -  sp rzedaw ­
ca  to  osobny ro z d z ia ł naszego h a n -

w dynamice przeładunków kon­
tenerów.

Niejednokrotnie już prasa 
polska podnosiła kwestię nie­
nadążania portów za rozwojem 
flo ty  i  potrzebami handlu za­
granicznego. Ilustracją tego sta­
nu rzeczy by ły  kłopoty na 
przełomie bieżącego roku, gdy 
dziesiątki statków oczekiwały w 
kolejce na redach. Koszty u- 
trzymania statku są znaczne i 
każdy dzień „wypadnięcia”  z 
eksploatacji oznacza nie dające 
się nadrobić straty. I to straty 
iidątce w setki tysięcy złotych. 
Warto chyba pokusić się o do­
konanie rachunku strat w zło­
tówkach i  ’‘walutach wymie­
nialnych w ostatnim choćby o- 
kresie i porównania ich z na­
kładami potrzebnymi na rozbu­
dowę in frastruktu ry portowej. 
Jestem przekonany, że potrzeb­
ne inwestycje portowe i lądo­
we, w tym  szczecińska baza 
kontenerowa — term inal na 
Ostrowiu Grabowskim, obronią 
się same.

Prowizorki i  „łatanie dziur” 
działają ty lko  do czasu. A ten 
czas nadchodzi. Oprócz strat 
bezpośrednich spowodowanych 
pracą portów „na styku” , są 
jeszcze straty pośrednie o k tó ­
rych też warto pamiętać.

Edward WITUSZYNSK!

„Plazmotron“
W E K S P E R Y M E N T A L N Y M  la b o ­

ra to r iu m  In s ty tu tu  N a u k o w o -B a ­
daw czego M e ta lu rg ii w C ze la b iń ­
s k u  d z ia ła  je d y n e  na św ie c le , u n i­
k a ln e  u rzą d ze n ie  — p la z m o tro n . Po 
zw a la  o n o  na  o b ró b kę , e lim in u ją c a  
d e fe k ty  p o w ie rz c h n io w e  s ta l i  h a r to  
w a n y c h , bez zbędnego p rz e g rz e w a ­
n ia  i  ro z h a r to w y w a n ia  m e ta lu .

Mowę opony
N A Z W A N O  JE G oodyea r E l l ip t ic  

— są to  o p o n y  zupebrie  n o w e j ko n  
s t r u k e j i  o w y ra ź n ie  e lip ty c z n y m  
p rz e k ro ju , a w ięc znacznie posze­
rzo n ych  bokach  co p rzy  c iśn ie n iu  
o p o ło w ę  w vższvm  n iż  stosowane 
d o tąd , znaczn ie  polepsza ic h  sp rę ­
żystość (s tosunek w ysokośc i do  sze 
rokośc t m a sie tu  ja k  0.65:100). 
Podczas -d łu g o trw a ły c h  p ró b  s tw ie r-  
dzono. że o p ó r toczen ia  ta k ic h  o- 
pon jes t m n ie js z y , a w ięc m a le je  
ta kże  zużyc ie  p a liw a  o 6—8 proc 
w  p o ró wna-n.ru z sam ochodem  w y ­
posażonym  w  k o n w e n c jo n a ln e  o- 
po n y  ra d ia ln e .

Kobiety ciężarne 
i samochód

C IĘ Ż A R N E  k o b ie ty , a szczegól­
n ie  z n a jd u ją c e  się w  9 m iesiącu , 
n ie  p o w in n y  a b s o lu tn ie  s iadać za 
k ie ro w n ic ą  sam ochodu.

Do ta k ie g o  w n io s k u  doszedł au ­
to m o b ilk lu b  RFN. k tó r y  po p rze ­
p ro w a d z e n iu  lic z n y c h  badań o g ło ­
s ił na te n  te m a t sp e c ja ln y  ra p o rt. 
O k a z u je  się, że ko b ie ta  6 ty g o d n i 
p rze d  ro zw ią za n ie m  ma znaczn ie  
z w o ln io n y  re f le k s  o raz o g ra n iczo ­
ną zdo ln o ść  do w ła ś c iw e j oceny 
s y tu a c j i  na drodze. R a p o rt zazna­
cza, że w  ta k ic h  p rzyp a d ka ch  n ie ­
w ie le  m oże pom óc s tosow ana przez 
k o b ie ty  os trożna  jazda . Po p rostu  
rnuszą one z rezygnow ać z p ro w a ­
dzen ia  sam ochodu.

UDANA zabawa, prawdziwy re­
laks i towarzyszące mu dobre sa­
mopoczucie w znacznej merze za 
leżą od ubioru. Każdy, albo pra­
wie każdy wie z własnego do­
świadczenia, a panie to już na 
pewno, że w nieodpowiednim 
stroju czujemy się po prostu źle. 
Wprawdzie okres karnawałowych 
szaleństw mamy już poza sobą,, 
d e latem też nie zabraknie okazji 
do tańców i towarzyskich spotkań. 
Oto propozycja na letni wieczór, 
z Warszawskiej Spółdzielni Ręko­
dzieła Artystycznego „Moda i 
Styt".

(Fot. CAF-Radkiewicz)

k s z ta łtu je  s ię  w  g ra n ic a c h  4« proc. 
Są k ło p o ty  z n a b o re m  k a d ry . Co­
ra z  m n ie j osób w y b ie ra  zaw ód 
sp rzedaw cy . M a le je  w s k a ź n ik  za­
tru d n io n y c h  w  h a n d lu  w  s to su n ku  
do  o g ó łu  cz y n n e j zaw odow o  lu d ­
ności. O becn ie  je s t to  7,3, w  ro k u  
3960 u d z ia ł te n  b y ł  o 3 p u n k ty  
w yższy.

P o te n c ja ln y c h  k a n d y d a tó w  na 
sp rze d a w có w  odstrasza  m . in .  skom  
p lik o w a n y  system  o d p o w ie d z ia ln o  
Scl m a te r ia ln e j o b o w ią z u ją c y  w  na ­
szym  h a n d lu . O d b ija  s ię  to  n ie  t y l ­
k o  na pe rso n e lu  S k lepów , a le  ta k -

Dlaczego handel funkcjonuje źle?

Czskaląc w kolejce
te j d z ie d z in ie  do ko ń ca  ub ieg łego  
ro k u  w y n o s iły  o ko ło  400 tys .ę cy  
m  k w . Oznacza to , że n ie  w y b u ­
d o w a n o  b lis k o  ty s ią c  d u żych  oa- 
w ilo n ó w . Z aa w a n so w a n ie  tego rocz­
nego p la n u  ró w n ie ż  n ie  n a s tra ja  op 
ty m is ty c z n ie . W c iągu  p ie rw szego 
k w a r ta łu  w y k o n a n o  b o w ie m  zaled­
w ie  4 p ro c . ro c z n y c h  zadań. P o­
ró w n a n ie  z sąs iadam i d a je  ob raz  
naszych n iedom agań  w  te j  m ie rze  
W  Polsce na ty s ią c  m ieszkańców  
p rzypada  187 m  k w . p o w ie rz c h n i 
sp rzedażne j, podczas g d y  w  Cze­
c h o s ło w a c ji Już 230, a w  N R D  na ­
w e t 280 m  k w

N IE  na jlepsza  je s t także  s t r u k tu ­
ra  s ie c i h a n d lo w e j. P rz e w a ża ją  m a-

wagę ta kże  dość p o w ­
szechne ¿ ¡a ła n ie ,  k tó re  polega na 
p rzys to so w a n iu  s ta ry c h  p la có w e k  
do w spó łczesnych  w a ru n k ó w . Ł ą ­
czy s ię  na jczęśc ie j k i lk a  sąsiadu­
ją c y c h  ze sobą lo k a l i  i  m o d e rn iz u je  
w n ę trz e . K o s z tu je  to  m n ie j i  t rw a  
znaczn ie  k ró c e j n iż  b u dow a  now ego 
o b ie k tu . Ma je d n a k  dużą w adę  — 
n ie  k a żd y  sk le p  m ożna w  te n  spo­
sób m o d e rn izo w a ć .

Rzecz z m a g a zyn a m i m a się po ­
dobn ie . Też m a ło  1 ta kże  ciasne 
P rze ładow ane  pom ieszczen ia  u n ie ­
m o ż liw ia ją  p ra w id ło w y  sk ła d o w a ­
n ie  to w a ró w  i  s ku te czn ie  o p ie ra ją  
się m o d e rn iz a c ji.  W w iększośc i 
p rz y p a d k ó w  n ie  m a m o w y  o  w p ro -

d low ego  ż yc ia . Że n ie  je s t tu  n a j­
le p ie j,  w ie m y  w szyscy. D użo m oż­
na b y  m ó w ić  o psych o lo g iczn ych  
czy w rę cz  c h a ra k te ro lo g ic z n y c h  
p rzyczyn a ch  ta k ie g o  s ta n u . Z  co­
d z ie n n e j p r a k ty k i  n a to m ia s t w ia ­
dom o. że im  dłuższa k o le jk a ,  ty m  
w iększe  p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  ko n ­
f l ik tó w .

P raca  w  h a n d lu , p rz y  c a łe j z ło ­
żonośc i p ro b le m ó w  n ę k a ją c y c h  r y ­
nek , n ie  n a le ży  do n a jła tw ie js z y c h  
Dość w y ra ź n ie  p o ka zu ją  to  l ic z b y  
N a Jednego p ra c o w n ik a  h a n d lu  w  
Polsce p rzyp a d a  32 p o te n c ja ln y c h  
k lie n tó w , podczas g d y  ' w  Czecho­
s ło w a c ji t y lk o  20, a w  N R D  21. 
P łyn n o ść  k a d r  w  ty m  zaw odzie na ­
le ży  do n a jw y ż s z y c h  w  k r a ju  i

że na po z io m ie  o b s łu g i. U w aga eks­
p e d ie n tk i.  za m ia s t k o n c e n tro w a ć  
s ię  na życzen iach  k l ie n ta ,  sku p ia  
s ię  p rzede w s z y s tk im  na  p iln o w a ­
n iu  to w a ru .

W reszc ie  t ra n s p o r t. S y tu a c ja  w  
te j d z ie d z in ie  g o s p o d a rk i je s t zna­
na i  n ie  trze b a  je j  tu  szerze j om a­
w ia ć . W a rto  ty lk o  z w ró c ić  uw agę, 
że h a n d e l — to  p rzede w szys tk im  
tys ią ce  to n  to w a ró w  co d z ie n n ie  w e 
d ru ją c y c h  po k ra ju .  Bez sp ra w n e ­
go tra n s p o r tu  tru d n o  m ó w ić  o do­
b ry m  za o p a trze n iu . D o o g ó ln o k ra ­
jo w y c h  k ło p o tó w  tra n s p o r to w y c h  
h a n d e l d o k ła d a  sw o je . B ra k  sam o­
ch o d ó w  o ła d o w n o ś c i od p ó łto re j 
do trze ch  ton . K ra jo w y  p rze m ys ł 
m o to ry z a c y jn y  n ie  p ro d u k u je  tego

ty p u  c ię ż a ró w e k , a na Im p o r t t r u d ­
no się og lą d a ć . N ik t  też n ie  chce 
się p o d ją ć  p ro d u k c j i  n a d w o z i p rz y ­
s to s o w a n y c h  do p rzew ozu  m e b li, 
u b ra ń  c z y  p ieczyw a . J a k  na raz ie  
a d a p ta c ją  ta ką  z a jm u ją  się e k ip y  
re m o n to w e  h a n d lu , a le  tu  ró w n ie ż  
b ra k u je  m o cy  p rze ro b o w ych .

B o lą c z k i i  k ło p o ty  h a n d lu  n ie  sa 
o d k ry c ie m  o s ta tn ic h  m ie s ię cy . C zy­
n i się w ie le ,  aby s y tu a c ję  z m ie n ić . 
B lis k o  r o k  tem u  na je d n y m  ze 
s w ych  pos iedzeń sp ra w ą  z a ję ło  się 
B iu ro  P o lity c z n e  K C  P Z P R ; t r u d ­
nośc i h a n d lu  z n a jd u ją  się ró w n ie ż  
w  c e n tru m  u w a g i R ady  ds. R y n k u . 
P ie rw sze  e fe k ty  e n e rg ic z n e j d z ia ­
ła ln o ś c i, zw łaszcza w  zakres ie  in ­
w e s ty c ji,  ju ż  w id a ć . P o w s ta ł 1 re­
a liz o w a n y  je s t Już sze ro k i p ro g ra m  
b u d o w y  75 o lb rz y m ic h  h a l ta rg o ­
w y c h , p rze znaczonych  do sprzeda­
ży  a r ty k u łó w  sp o żyw czych . P ie rw ­
szy o b ie k t tego ty p u  ju ż  za k i lk a  
m ie s ię cy  o d d a n y  zostan ie  w  W a r­
szaw ie. W e d łu g  ty c h  sam ych zasad 
k o n s tru k c y jn y c h  p rz e w id z ia n a  jest 
b u dow a  k i lk u  h a l, w  k tó ry c h  sprze 
d a w ane  będą a r ty k u ły  p rze m ys ło ­
w e. U d a ło  s ię  osiągnąć zad o w a la ­
ją c y  poz iom  p ro d u k c j i  m e b li 
s p rzę tu  n iezbędnego  do w yposaże­
n ia  sk le p ó w . N ie  b ra k u je  w ag. kas 
i  c h ło d z ia re k . U now ocześn ia  sie 
U sp ra w n ia  s t r u k tu r y  o rg a n iz a c y j­
ne h a n d lu .

NA odczuwalne zmiany trze­
ba jedynak jeszcze poczekać. Do. 
piero kompleksowe działanie za­
równo w zakresie poprawy 
funkcjonowania handlu. jak 
zaopatrzenia rynku może skró­
cić czas oczekiwania w kolejce

Aldona ŁUKOMSKA

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła
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— Znaczy, że nie m iał woli życia?
— Można t tak na to patrzeć. — Doktor obrzucił 

Króla od stóp do głów groźnym spojrzeniem. — Ty 
pewnie na nic takiego nie umrzesz, co?

— O me. Panie pułkowniku.
— Co czyni cię tak odpornym? — czując nienawiść 

do tego rozrośniętego ciała, promieniejącego zdro­
wiem i siłą.

— Nie bardzo pana rozumiem, panie pułkowniku.
— Ty jeden spośród wszystkich jesteś zdrów i nic 

ci nie dolega, dlaczego?
— Po prostu mam szczęście — odparł K ró l i ru ­

szył do wyjścia, ale doktor schwycił go za koszu­
lę

— To nie może być po prostu szczęście. Niemożli­
we. A może ty jesteś diabłem nasłanym, żeby wy­
stawić nas na jeszcze większą próbę? Żywisz się na­
szą krw ią , jesteś oszustem, złodziejem...

— Słuchaj no pan. Nigdy w życiu niczego nie 
ukradłem, ani nikogo nie oszukałem. Nie pozwolę, że­
by ktokolwiek tak się do mnie zwracał.

— No to powiedz mi tylko, jak ty to robisz? Jak? 
O nic więcej nie pytam. Nie rozumiesz? Jesteś roz­
wiązaniem problemu, który męczy nas wszystkich. Je­
steś albo dobry, albo zły — chcę wiedzieć jak jest 
naprawdę

— Zwariował pan — rzekł Król, wyrywając się 
doktorowi.

— Możesz nam pomóc...
— Niech każdy pomaga sobie sam. Ja troszczę się 

o siebie, a wy troszczcie się o siebie. — K ró l zauważył, 
że biały fartuch doktora zwisa luźno na jego wychu­
dzonych piersiach. — Proszę — powiedział podając 
mu kończącą się paczkę „Kooa” . — Niech pan sobie 
zapali. To dobrze robi na nerwy, panie pułkowni­
ku. — Obrócił się na pięcie i wyszedł, wzdrygając 
się ze wstrętem. Nie znosił szpitali. Nie znosił smro­
du, chorób i bezradności lekarzy.

---------------------  102 --------------------
Król gardził słabością. „Ten sukisyn doktor _ po­

myślał — szykuje się na tamten świat. Taki stuknię­
ty facet długo nie pożyje Tak jak Masters, szkoda 
chłopa! Chociaż może nie szkoda — nazywał się Ma­
sters, był słaby i  dlatego do niczego. Świat jest 
dżunglą — silni wygrywali, a słabi potomni zginąć. 
Albo to byłeś ty. albo ten drugi. I słusznie. Nie było 
innego wyjścia

Doktor Kennedy przyglądał się papierosom, wdzięcz- 
ny swojemu Losowi. Zapalił. Całym ciałem p ił sło­
dycz nikotyny. Potem wszedł na salę szpitalną i pod­
szedł do Johnny’ego Carstairsa, odznaczonego za 
waleczność, kapitana pierwszego pułku pancernego, 
który był już prawie trupem.

— Proszę — powiedział podając leżącemu papiero­
sa.

— A pan, doktorze Kennedy?
— Ja nie palę, zresztą nigdy nie paliłem.
— Ma pan szczęście. — Zaciągając się Johnny za­

kaszlał i z flegmą ukazało się trochę krw i. Wysiłek 
przy kaszlu zwarł jelita i z odbytnicy, której mięś­
nie me funkcjonowały już od dawna, wypłynęła 
krwawa ciecz.

— Doktorze, mógłby mi pan nałożyć buty? — po­
prosił Johnny,,— Muszę wstać.

Doktor rozejrzał się. Trudno było cokolwiek do­
strzec, gdyż nocne oświetlenie sali było przyćmione i 
starannie osłonięte

— Nie ma tu żadnych butów — powiedział patrząc 
zmrużonymi oczami krótkowidza na Johnny’ego, któ­
ry usiadł na brzegu łóżka.

— Ach, no to trudna.
— Jakie to były buty?
Z oczu Johnny’ego cienką strużką popłynęły łzy. — 

Dbałem o nie, żeby zawsze były w dobrym stanie. 
Przemaszerowałem w nich całe życie Ostatnia rzecz, 
którą miałem, to te buty

— Chce pan zapalić jeszcze jednego?
— Nie. dziękuję dopiero kończę.
Johnny położył się z powrotem w swoich nieczy­

stościach
— Żal mi tych butów — powiedział.

fe d n )
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Udana impreza jeździecka

M. Kizicki zdobył nagrodę„Głosu“
T R A D Y C Y J N IE  ju ż  od k i lk u  la t  je źd z ie c  — M a r ia n  K o z ic k i.  Je m u  P R Z Y  o k a z ji t e j  im p re z y  o d b y ły  

T o k a z li ś w ię ta  „G ło s u  S zczec ińsk ie  też p rz y p a d ła  w  u d z ia le  g łó w n a  na - s ię  o g ó ln o p o lsk ie  za w o d y  jezdz iec - 
eo ”  o d b y w a ją  s ie  w  naszym  m ie ś - g rp d a  p ię k n e  s io d ło  u fu n d o w a n e  k ie  d z ie n n ik a rz y . Z w y c ię ż y ł A . 
c ie  zaw ody  h ip p ic z n e . T y m  razem  przez re d a k c ję  gaze ty  p a tro n u ją c e j T rz o s -R a s ta w ie c k i z W y tw o rn i ' F i l-  
na  h ip o d r o m ie  z lo k a liz o w a n y m  na im p re z ie . W sum ie  ro ze g ra n o  szesć m o w  D o k u m e n ta ln y c h , k tó r y  w y -  
to rz e  k o la rs k im  Ig lą d a liś m y  w  a k - k o n k u rs ó w . W  trz e c h  tr iu m fo w a ł M . p rz e d z ił re p re z e n ta n ta  naszego o k rę  
c l i  32 ieźdźców  k tó r z y  d o s ia d a li 60 K o z ic k i.  W  je d n y m  z n ic h  z a ją ł g u  J . G o łą b ka  oraz  T . P ie c z y ń s k ie - 
k o n i O randze  za w o d ó w  ś w ia d czy  ta kże  d ru g ą  lo k a tę  ja d ą c  na In n y m  go z D o m u  D z ie n n ik a rz a  Z a b o ro w . 
u d z ia ł w  n ić h  m . in . c z ło n k ó w  k a -  w ie rz c h o w c u . Z  z a w o d n ik ó w  N R D  N a stę p n ie  m ie jsca  z a ję l i  J . S z w a j- 
d r y  n a ro d o w e j P o ls k i 1 N R D . na  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u je  w y s tę p  c e r S D P  W arszaw a . A . W a c h o w ia k

N a jle p s z y m  z a w o d n ik ie m  d w u d n lo  R. A s te rh o ffa  n a jg ro źn ie jsze g o  r y -  (H a n d e l Z a g ra m czn y ), R . G o d le w - 
w v c h  z a w o d ó w  o ka za ł s ie  zn a n y  w a la  M . K o z ic k ie g o  w  k a żd ym  n ie -  s k i ( „G ło s  S zczec ińsk i ), S. P leśm a- w y c h  z a w o d ó w  o ka za ł s ię  zn a n y  k o n k u r s łe &B a id z o  m ilą  n ie .  ro w ic z  (K A W  Szczec in ), A . Z aw adz-

spodz iankę  lic z n ie  zg ro m a d zo n ym  ka  „S p ó łd z ie lczo ść  P ra c y ). E  Le rió  
s y m p a ty k o m  je ź d z ie c tw a  s p ra w il i  c h o w s k i ( „ K u r ie r * P o ls k i  ), B . Ja n - 
za w o d n ic y  A K J -S zcze c in , k tó rz y  k o w s k i ( „T ry b u n a  L u d u  ’ > J . Rach- 
o d n ie ś li z w y c ię s tw o  d ru żyn o w e . w a ld  („W ia d o m o ś c i Z a c h o d n ie  ), S 

A  o to  w y n ik i  poszczegó lnych  k o n  P ie trz a k  („G ło s  S z c z e c iń s k i’).
- k l .  „ N "  — dokład-

Strefow e m istrzostwa

W OPR

Reprezentacja Szczecina 
w finale

80 RATOWNICZEK t rato­
wników wodnych z 10 woje­
wództw stanęło na starcie 
szczecińskiej e lim inacji do m i­
strzostw Polski, które odby­
ły  się w niedzielę. Za-wódy roz 
grywano na otwartej pływalni 
WDS i  na Kanale Zielonym. 
Impreza otrzymała staranną o- 
prawę. Uroczystego otwarcia 
mistrzostw strefowych dokonał 
prezes Z W WOPR, ppłk Dioni-r 
zy Klimas. Następnie wystąpił 
harcerski zespół artystyczny.

Po inauguracji odbyły się za­
wody. Bardzo dobrze spisali się 
ratownicy naszego wojewódz­
twa. Szczecin zajął pierwsze 
miejsce w klasyfikacji general­
nej mistrzostw strefowych — 
2823 pkt. zdobywając puchar 
prezydenta Szczecina. Drugie 
miejsce wywalczyła Zielona 
Góra — 2211 pkt, która otrzy­
mała puchar W KFiT a trzecie 
Legnica — 1870 pkt —• puchar 
prezesa ZW WOPR. Ekipa 
Szczecina będzie więc startowa­
ła w  finale  MP, który odbę­
dzie się w dniach 30 czerwca 
— 1 lipca w  Jaworznie. Barw 
naszego województwa bronili: 
kobiety — A. Szmycińska, E. 
Białek, R. Ambroziak, mężczy­
źni — A. Kobus, H. Pociej, K. 
Michaliszyn. Ponadto do fina ­
łów  zakwalifikowało się także 
5 kobiet i 5 mężczyzn z innych 
województw. (r)

k u rs ó w : n r 
nośc i — 1. B . J a re c k i (A K J )  na „ M i-  
k ło szu ” , 2. G. C h a ję c k i (L K S  Ś w ia ­
to w id  Łobez) na  „S c e p ty k u ”  ,3. B . 
J a re c k i (A K J )  na „G ra n a c ie ” , n r  2 
k l .  „C ”  — z w y k ły  i .  M . K o z ic k i 
(k a d ra ) na  „W o ro n e ż u ” , 2. J . N o­
w a k  (A K J )  na „C h ra m ie " ,  3. R. 
A s te rh o ff  (k a d ra  N R D ) na „ T ro k a -  
rze” ; n r  3 k l .  „C C ”  — p o tę g i sko­
k ó w ; 1. C. K o n ie c z n y  (k a d ra ) na 
„ P o r y lu " ,  2. R. A s te rh o ff  (k a d ra  
N R D  na „T ro k a rz e ” ), 3. H . J . F u - 
s tin g  (k a d ra  N R D ) na „D ia m e n c ie ” , 
n r  4— k l .  „ N ”  — z w y k ły  ł .  G. 
C h a ję c k i (A K T ) na „S c e p ty k u ” , 2. 
W . P ączka (L K S  Z o o te c h n ik  K o ł-  
bacz) na „ K a r p ie ” , 3. K .  Ja ro szyń ­
ska (L K S  D ra g o n  N o w ie lic e ) na 
„H e rz e ” , n r  5 k l .  „ C "  «— d o k ła d n o ­
śc i 1. M . K o z ic k i (k a d ra ) na ..L e ksy  
k o n ie " ,  2. M . K o z ic k i na „W o ro n e ­
żu ” , 3. R. A s te rh o ff  (k a d ra  N R D ) 
na „T ro k a rz e " ,  n r  fi k l .  „ C "  z 
w y b o ru  tra s y  X. J . N o w a k  (A K J ) 
na  „C h ra m ie " ,  2. R. F u ch s  (ka d ra  
N R D ) na „ F r i t i i ” , 3. W . P lusko-ta 
(L K S  M o re n a  S ie ra k ó w ) na „M a ­
c ie ” .

Im p re z ę  ba rd zo  s p ra w n ie  p rz y g o ­
to w a li ! p rz e p ro w a d z ili dz ia łacze  
L K S  R u b ie ż  D o b ra  S zczecińska.

( jk )

Na stadionie Budowlanych

Przeciętne wyniki 
lekkoatletów

W  SOBOTĘ i  n ie d z ie lę  na s ta d io ­
n ie  B u d o w la n y c h  rozegrane zosta ­
ł y  za w o d y  le k k o a tle ty c z n e  w  ra ­
m ach „P u c h a ru  L ig i” , k tó re  zg ro ­
m a d z iły  na  s ta rc ie  125 zawodnicze!-; 
i  z a w o d n ik ó w  z 14 e k ip .

Z  pośród  u z y s k a n y c h  p rz e c ię tn y c h  
w y n ik ó w  na uw agę  z a s łu g u ją  re ­
z u lta ty  J . P a w ło w icza  (B u d o w la n i) , 
k tó r y  w  b ie g u  na 100 m  u zy s k a ł 
10,8 a na 200 m  22,0. D ob rze  sp isa ła  
s ię  ró w n ie ż  E. N a m ie ro w s k a . k tó ra  
w  rz u c ie  oszczepem z a ję ła  p ie rw sze  
m ie jsce  z w y n ik ie m  49.10 m . W 
s k o k u  w  d a ł z w y c ię ż y ł R. M yślim  
(B u d o w la n i)  re z u lta te m  7.1’?. B .T .

W telegraficznym skrócie
K O L A R S K I w y ś c ig  doo ko ła  A u - J . K O W A L C Z Y K  z a ją ł d ru g ie  

g t r i i  w y g ra ł A u s tr ia k  H . S p in d le r m ie jsce  w  n ie d z ie ln y m  k o n k u rs ie  
p rze d  sw ym  ro d a k ie m  R . M it  e r  eg- s k o k ó w  na m ię d z y n a ro d o w y c h  za­
g e re m  i  P o la k ie m  T . W o jtasem . w o d a ch  je ź d z ie c k ic h  C H IO  w  A k -  

">( w lzgram ie . Jadąc na „A r te m o rz e ”
O D  se n sa c ji ro zpoczą ł s ie  w  Sao p o k o n a ł on p a rc o u r  bez z r z u tk i i  o 

P a u lo  m ię d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  k o -  k o le jn o ś c i z a d e cyd o w a ł czas p rze- 
s z y k a rz y . W  p ie rw szym  m eczu  re -  jazdu . Z w y c ię ż y ł J. E rn s t (R FN ) na 
p re z e n ta c ja  P o r to ry k o  p o ko n a ła  d ru  „L u n s t ig u ” .

Ä S Ä i  ¿Z£Z°S5S£?1£3Z ’S
normatay”  czasie to '  S S u ' Ä ’ o iS “  zesPÓ‘

T E N IS O W E  m is trz o s tw o  B e lg ii 
W  B IE L E F E L D  z a k o ń c z y ł s ie  m ie  ¡¡Jo**»  

d z y p a ń s tw o w y  m ecz lc k k o a ile ty c z p y  ^ j S i ł o w a k a  ly a n a  Snd
W  o b u  k o n k u re n c ja c h  z w yc ię s tw a  
o d n ie ś li gospodarze w  k a te g o r ii ju ­
n io ró w  122:101. a w ś ró d  ju n to “  
88:40.

W  Pucharze Davisa

Włosi byli jednak lepsi
R O Z E G R A N E  na k o r ta c h  w a r -  4 g o d z in y  w a lce , p rz e g ra ł z C or- 

sza w sk le j L e g li s p o tk a n ie  te n iso w e  ra d o  B a ra z z u tt im  5:7, 7:5, 6:3, 4:6, 
o P u c h a r D av isa  P o lska  — W ło c h y  2:6. W  o s ta tn im  p o je d y n k u  m eczu 
za ko ń czy ło  się zw y c ię s tw e m  te n is l-  A d r ia n o  P a n a tta  p o k o n a ł H e n ry k a  
s tó w  w ło s k ic h  4:1. W  n ie d z ie lę  w  D rz y m a ls k ie g o  6:2, 6:1. K a p ita n o w ie  
o s ta tn im  d n iu  m eczu W o jc ie c h  F i-  o b y d w u  zespo łów  u m ó w il i  s ię , że 
b a k  po za c ię te j, t rw a ją c e j ponad te n  o s ta tn i p o je d y n e k  ro z g ry w a n y  

będz ie  t y lk o  do dw ó ch  w y g ra n y c h

M E  koszykarzy

Polska na 7 miejscu
R E P R E Z E N T A C JA  p o ls k ic h  koszy­

k a rz y  po ra żką  za k o ń c z y ła  sw ó j u- 
d z ia ł w  m is trz o s tw a c h  E u ro p y . W 
o s ta tn im  m e czu  f in a łu  „ B ”  P o lacy 
p rz e g ra li z  H o la n d ią  7 6 ( 4 2 :4 9 ) .

P o ra żka  ta  n ie  m ia ła  żadnego 
znaczenia d la  k o ń c o w e g o  u k ła d u  ta ­
b e li f in a łu  „ B ” . N a s i ko szyka rze  
z a ję li w  n ie j 1 m ie js c e , ty m  sam ym  
7 w  E u ro p ie , a oznacza  to  u d z ia ł w  
n a s tę p n ych  m is trz o s tw a c h  od  razu 
w  k a te g o r ii „ A ” .

W  d ru g im  m eczu  f in a łu

S A M O C H Ó D  w y ś c ig o w y  F o rm u ­
ły  I  w  P o zn a n iu . N a lo rz e  w y ś c i­
g o w ym  Poznań o d b y ła  sie jazda  
p re m ie ro w a  sam ochodu w yśc ig o w e  
go z a n g ie ls k ie j s ta in i W a lte r  W ó lf 
R a c in g . S am ochód z 3 - lit ro w v m  
s iln ik ie m  F o rd  C o sw o id  o m ocy 
495 K M  osiada szybkość 166 k m  na  
godz. ze s ta r tu  z a trzym a n e g o  w  
2,5 sek.J N a  ty m  sam ochodzie w  
la ta c h  1976 i  1977 s ta r to w a ł J u d v  
S h e k te r. W  P o zn a n iu  sam ochód 
p o p ro w a d z ił A n d rz e j Ja roszew icz . 
O siągną ł on  śre d n ia  szybkość o k rą ­
żenia 153 km /godz.. na p ro s te j 
p rz e k ra c z a ła  300 km /godz . P ró b a  
w y k a z a ła  pe łna  p rzyd a tn o ść  to ru  
d la  ta k  s z y b k ic h  sam ochodów .

(C A F -S ta szyszyn -te le fo to )

F ra n c ja  p o kona ła  
(43:37).

B u łg a r ię 80:77

Tabe la  f in a łu  „ B ”

1. P o lska 4 1 9
2. F ra n c ja 4 1 9
3. G re c ja 2 2 6
4. H o la n d ia 2 2 6
5. B u łg a r ia 1 3 5
6. B e lg ia 0 4 4

W  K O L E JN Y C H  sp o tka n ia ch  f in a ­
łu  „ A ”  Iz ra e l p o k o n a ł po  d o g ry w ­
ce zespó ł C ze ch o s ło w a c ji &4:93 (47:47. 
83:83).

W  d ru g im  m eczu o b ro ń c y  ty tu łu  
ko szyka rze  J u g o s ła w ii w y g ra l i  *  
W ło c h a m i 95:80 (41:34).

A k tu a ln a  ta b e la  f in a łu  „ A ” i

1. Iz ra e l 3 1 7
2. Ju g o s ła w ia  2 2 6
3. W ło c h y  2 2 6
4. ZSRR 2 1 5
5. C zechosłow acja  1 3  5
6. H iszpan ia  1 2  4

Klasa m iędzywojewódzka

se tów . T a k  w ię c  W ło s i z a k w a li f i ­
k o w a li s ię  do  d a lsze j ru n d y .

Co za d ecydow a ło  o z w yc ię s tw ie  
B a ra zzu ttie g o ?  N ie w ą tp liw ie  jego 
im p o n u ją c a  k o n d y c ja , a le  trze b a  
dodać, że w  m eczu z F iba to iem  B a- 
ra z z u tt i w z n ió s ł s ię  na w y ż y n y  
sw ych  u m ie ję tn o ś c i. D o ch o d z ił n ie ­
m a l do ka ż d e j p i łk i ,  p re c y z y jn ie  
m i ja ł  a ta k u ją c e g o  P o la ka . Ju ż  daw  
no  B a ra z z u tt i n ie  ro z e g ra ł ta k  ś w le t 
nego m eczu ja k  w  W arszaw ie .

W o jc ie ch  . F ib a k  o b o k  z n a k o m i­
ty c h  o k re só w  g ry  m ia ł także  i  
słabsze. T rze b a  je d n a k  p a m ię ta ć , że 
na z a w o d n ik u  ty m  sp oczyw a ł ca ły  
c ię ża r g r y  w  w a rs z a w s k im  s p o tka ­
n iu  z W ło c h a m i. T o  obc iążen ie  psy­
ch iczne  b y ło  e lem en tem , k tó ry  w  
trz e c im  d n iu  m ia ł ta kże  w p ły w  na 
fo rm ę  naszego te n is is ty .

I I  liga zakończyła boje

P ływ an ie

Regaty w  Gruenau

naszych osad
W  G R U E N A U  pod B e r lin e m  za­

k o ń c z y ły  s ię  w  n ie d z ie lę  m ię d z y ­
n a ro d o w e  re g a ty  w io ś la rs k ie , w  
k tó ry c h  w z ię li u d z ia ł re p re z e n ta n c i 
11 k ra jó w . D eb rze  sp isa ła  się p o l­
ska  re p re z e n ta c y jn a  cz w ó rk a  ze 
s te rn ik ie m , k tó ra  w  s iln e j k o n k u ­
r e n c j i  w y w a lc z y ła  d w u k ro tn ie  
trz e c ie  m ie jsce . W osadzie te j p ły ­
w a  cz te rech  w io ś la rz y  naszego m ia ­
sta  — R yszard  S ta d n iu k ,  H e n ry k  
i  M a riu s z  T rz c iń s c y  o raz  Ireneusz  
O m ie c k i. N a  trz e c ie j - p o z y c ji u p la ­
sow a ła  się ró w n ie ż  c z w ó rk a  p od ­
w ó jn a , w k tó r e j  w io s łu je  szczec in ia ­
n in  R v*~ a rd  B u ra k . Z  osad że ń sk ich  
n a j le e ie j y ryn a d ła  d w ó jk a  p o d w ó j­
n a , k tó ra  ró w n ie ż  z a ję ła  d w u k ro t­
nie trzecie miejsce.

W  D R U G IM  d n iu  o d b y w a ją c y c h  
s ię  w  W a llu t  le k k o a tle ty c z n y c h  
m is trz o s tw a c h  U S A  uzyska n o  k i lk a  
ba rd zo  d o b ry c h  w y n ik ó w . W  b iegu  
na 100 m  F,. A s h fo rd  u zyska ła  w  
p ó łf in a le  cza« — 1° (re k . U S A ).
• wa in n e  re k o rd y  k r a ju  b y h  

dz ia łem  M . Seidtor w  r ;  ¡m ię c iu  k u ­
lą  — 19.09 m  i  D . L a p la n te  w  b ie ­
gu  na 100 m  pp l. — 12.83.

K O S Z Y K A R Z E  W ybrzeża  G dańsk
'V ’n r-M  f in a ł  tu rn ie ju  P u c h a ru  
P o ls k i w  O s tro w ie  W ik o . W  s p o tka ­
n iu  d e c y d u ją c y m  o zd o b ve iu  co  raz 
trz e c i tego tro fe u m  W ybrzeże  po ­
k o n a ło  G ó rn ik a  W a łb rz y c h  83:77 
(38:38).

W  IN N S B R U C K U  z a k o ń c z y ł sie 
m ię d z y n a ro d o w y  m ity n g  p lv w s c k i.  
W  d ru g im  d n iu  z a w o d ó w  n a jle p ie j z 
naszych re p re z e n ta n tó w  sp isa ł r 'e  
A . Janas, k tó r y  w  w y ś c ig u  na 200 
rn st. k las. z a ja ł p 'erv-sze n v > ’ . 
sce — 2.30,72. P o ia k  w y p rz e d z ił
P . O ’B r ia n a  (W  B re ta n ia )  — 2.39.78 
i  J . D z v o n y a ra  (W ę g ry ) — 2.30 37.

W  N IE D Z IE L I?  na m ie d z  yna  ra d o  
w y ć h  re g a ta ch  k a ja k o w y c h  w  
B ra n d e n b u rg u  rozg ry -v r.n o  k o n k u ­
re n c je  na dys ta n s ie  500 m . --
dobrze  soisa-Ii s ię  P io t r  P a w ło w i:1. 
m  la t )  i M - re k  Ł b ik  (21 la t) .  Na­
sza m ło d a  « ra d a  z a ję ła  2 mrtejsce 
w  w y ś c ig u  C-3.

Stal remisuje 
w Zielonej Górze
ZE  z m ie n n y m  szczęściem  g ra ły  

szczec ińsk ie  zespo ły  w ys tę p u ją c e  w  
ro z g ry w k a c h  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j.  L id e r  ro z g ry w e k  i  pe w n y 
ju ż  d ru g o łig o w ie c  „ je d e n a s tk a ”  
S ta li S to czn ia  w ys tę p o w a ła  na s ta ­
d io n ie  w  Z ie lo n e j G órze  gdz ie  zre ­
m iso w a ła  1:1 z m ie js c o w y m  Z as ta ­
łem . Z w y c ię s tw e m  1:0 z a ko ń czy ł sic 
p o je d y n e k  F lo ty  Ś w in o u jś c ie  z Ce­
lu lo z ą  K o s trz y n . R ó w n ie ż  sukces od 
n ie ś li p iikETze Ś w itu  K ro i w in .  k tó ­
rz y  p o k o n a li S p a rtę  S za m o tu ły  2:1 
(1:1). N ie  p o w io d ło  s ię  re ze rw o m  
P o g o n i w  w y ja z d o w y m  s p o tk a n iu  
ze S to czn io w ce m  B a r lin e k .  Szczeci 
n ia n ie  u le g li gospodarzom  0:2. Za­
p o w ia d a n y  m ecz A r k c n i i  z M iesz­
k ie m  G n iezno  n ie  o d b y ł s ie  ze 
w z g lę d u  na n ie p rz y b y c ie  d ru ż y n y  
gości. ( jk )

DUŻY LOTEK

I  losowanie

3 —. 11 _  14 — 28 — 3 1 — 47 
d o d . 42

I I  lo s o w a n ie  

U  — 15 — 18 — 25 — 29 — ST

Końcówka numeru banderait: 
421®

Zawisza w ekstraklasie
G Ó R N IK  Z a b rze  1 Z aw isza B y d ­

goszcz w y s tą p ią  w  p rz y s z ły m  sezo­
n ie  w  ro z g ry w k a c h  p i łk a rs k ie j 
e k s tra k la s y . G ó rn ik  z d e k la so w a ł r y ­
w a li  w  g ru p ie  1!, u z y s k u ją c  nad  
n a s tę p n ym  w  ta b e li  zespołem  — 
S ta re m  S ta ra ch o w ice  aż 13 p u n k ­
tó w  p rzew ag i.

W  g ru p ie  p ie rw s z e j to czy ła  s ię  na ­
to m ia s t zac ię ta  w a lk a  o aw ans. Do­
p ie ro  o s ta tn i,  n ie d z ie ln y  m ecz m ię ­
d zy  dw om a g łó w n y m i k a n d y d a ta m i 
do  aw ansu — B a łty k ie m  i  Zaw iszą 
Bydgoszcz w  G d y n i w y ło n i ł  p ie rw ­
szo ligow ca . Jest n im  b yd g o sk i Za- 
w iszą , k tó ra  z re m is o w a ł w  G d y ­
n i  0:0, n a to m ia s t jesiem ią u zy s k a ł 
z B a łty k ie m  ta kże  re m is  1:1. W  te j 
s y tu a c ji —- ob ie  d ru ż y n y  m ia ły  ta ­
ką  sam ą lic z b ę  p u n k tó w  — o p ie rw  
szyrn m ie js c u  Z a w is z y  zdecyd o w a ła  
ko rz y s tn ie js z a  ró żn ica  g o li ze 
w s z y s tk ic h  s p o tk a ń . T a k  w ię c  m ie j­
sca opuszczone przez G w a rd ię  W a r­
szawa i  Pogoń Szczecin za jm ą  w  
p rz y s z ły m  sezonie G ó rn ik  Z a b rze  i  
Z aw isza  B ydgoszcz. T y lk o  ro k  t rw a  
ła  w ię c  d ru g o lig o w a  „k w a ra n ta n ­
na ”  ty c h  d ru ż y n .

I I  lig ę  opuszcza ją  n a to m ia s t w  
g ru p ie  I:  G o p la n ia  In o w ro c ła w . 
G w a rd ia  K o s z a lin . Z a g łę b ie  L u b in  i  
W a rta  P oznań , n a to m ia s t w  g ru p ie  
I I :  P o lo n ia  W arszaw a , W is ło k a  Dę­
b ica , B łę k i tn i  K ie lc e  i  S ia rk a  T a r­
nobrzeg .

¥/arfa
ma najlepszych juniorów

M IĘ D Z Y W O J E W Ó D Z K A  lig a  p i ł ­
k a rs k a  J u n io ró w  zakończy ła  ro z ­
g r y w k i.  M is trz e m  zo s ta ł zespół po­
zn a ń s k ie j W a rty , k tó r y  z a k w a li f i ­
k o w a ł s ię  do  p ó łf in a łó w  m is trz o s tw  
P o tok i. T u ż  za W a rta  zn a la z ły  się 
t r z y  szczec ińsk ie  d ru ż y n y . L ig ę  o- 
puszcza ją : O bra  K o ś c ia n , C e lu loza  
K o s trz y n , P o lo n ia  P iła .  W śró d  zes­
p o łó w .’ k tó re  w y w a lc z y ły  aw ans do 
M L J  je s t d ru ż y n a  B łę k itn y c h  ze 
S ta rg a rd u .

A  o to  w y n ik ł  o s ta tn ie j k o le jk i 
m is trz o s tw : O bra  K o śc ia n  — Po­
lo n ia  P iła  3:0 v.<

T abe la
1. Y /a rta  P oznań
2. S te l S tocznia
3. A ríce n la
4. Pogoń
5. P e lon ía  Leszno
8. O lim p ia  PozneA 
7. Posnanoa
f .  S tilo n  G o rzó w
9. S p a rta  Z ło tó w  

¿3. O bra Kościaa

Mistrzostwa okręgu 
-  bsz rewelacji

W C Z O R A J na o tw a r te j p ły w a ln i 
W DS z a k o ń c z y ły  s ię  m ię d z y n a ro d o ­
w e m is trzo s tw a  o k rę g u  w  p ły w a n iu , 
w  k tó ry c h  o m ia n o  na jle p szych  r y ­
w a liz o w a li re p re ze n ta n c i S ta ll S tocz  
n ia . B łę k itn y c h  S ta rg a rd  i  A T V  
W iene r Neu-stad z A u s tr ii.  T y m  ra ­
zem n ie  u s ta n o w io n o  n o w y c h  re ­
k o rd ó w  P o ls k i,  a w s z y s tk ie  k o n k u  
re n c je  z  w y ją tk ie m  je d n e j w y g ra l i  
p ły w a c y  stoczn iow ego  k lu b u .

A  o to  zw yc ię z c y  poszczegó lnych  
b ie g ó w : k o b ie ty  —- H . H o ien  lew ska
— 200 i  400 m  st. dow ., I .  W e jkŁza
— 100 m  st. dow . 1 100 m  s t. m o t..
D . B rzozow ska  — 400 m  s t. zm . i  
200 m  s t. m o t., T . P o b ło cka  — ICO 
i  200 m  st. g rzb ., A . B aćzsk — 100 
i  200 m  st, k la s .. B . G o łiszew ska — 
200 m  st. zm ., m ężczyźn i: J. C h ro ś-, 
c łe le w s k i — 200 i 400 m  st. zm .. 400 
m  st. d ow .. M . S oboń — 100 i  2C0 m  
s t. k la s .. S. F ro s t — 100 i  200 ra
st.  g rzb .. R. M a lec — 100 i  200 m
st. m o t., A . P a k u ła  — 200 m  st.
dow ., J . O n ych e r (B łę k itn i)  — 108
m  s t. d cw . W  k o ń c o w e j k la s y f ik a ­
c j i  zaw odów  d ru żyn o w e  z w y ­
c ię s tw o  o d n ie ś li p ły w a c y  S ta li Sto­
czn ia — 456 p k t..  w yp rze d za ją c  
A T V  W ie n e r N eustad  — 92 p k t .  i  
B łę k itn y c h  S ta rg a rd  — 57 p k t .  (e)

Podnoszenie ciężarów

3 medale Gutowskiego
W  D E B R E C Z Y N IE  rozpoczę ły  s ię  

m is trz o s tw a  ś w ia ta  i  E u ro p y  ju n io  
ró w  w  podnoszen iu  c ię ża ró w . N a  
s ta rc ie  s ta n ę ło  ponad 200 za w o d n i­
kó w . W  p ie rw szym  d n iu  m is trz o s tw  
o m eda le  w a lc z y li za w o d n ic y  k a te ­
g o r i i  52 k g . B a rdzo  dobrze  sp isa ł 
s ię  nasz re p re z e n ta n t Jacek G u to w ­
s k i. W  rw a n iu  z d o b y ł t y t u ł  m is trz a  
E u ro p y  w y n ik ie m  100 k g . W k o n k u ­
re n c i!  m is trz o s tw  ś w is ta  P o la ka  w y  
p rz e d z ił W u  Shu T e  (Ch-RL). k tó r y  
u s ta n o w ił re k o rd  św ia ta  ju n ic -ró w  
— 107.5 k g . W  pod rzu c ie  J . G u to w ­
s k i w y w a lc z y ł m e d s l b rą zo w y  — 
120 k g ’ T y tu ł  m is trz a  św ia ta  i E u­
ro p y  w  d w u b o ju  p rz y p a d ł E n i j i  Sa- 
r ^ n d r l i je w o w ł (B u łg a r ia )  orzed  W u 
S hu  T e  (C hR L) i  J a c k ie m  G u to w ­
sk im .

Klasa m iędzywojewódzka
P o lo n ia  — Le ch  I b 2:0 (1.0)
S to c z n io w ie c  — Pogoń I b  2:0 (2:0) 
Ś w it  — S p arta  2:1 (1 0 )
F lo ta  — C e lu loza  1:0 fR;0>
Z o s ta ł — S ta l S to czn ia  1:1 (0:1) 
G ru n w a ld  — O bra  3:0 (1:0)
A rk o n ia  — M ieszko  — mecz n ie

Pogoń Szcze
0:2. S pa rta

ów 1:0 
3:1.

W ar-

35:9 45:8
31:13 40:18
26:13 31:13
25:19 24:17
24:20 37:23
23:21 35:28
22:22 30:2«
21:23 22:24
19:25 21:48
14:3« »■JK.

1. S T A L  S T O C Z N IA  40:10
M ieszko

3 S to czn io w ie c
4 PO G O Ń I b
5 A R K O N IA
6 Zasta ł
7 P o lon ia
8 F L O T A
9 S W !T

to C elu loza 
t l  S pa rta  
'2  Lech l  b  
13 O bra 
14. G ru n w a ld

23:22 
27:21 
27 23 
25:25 
25:25 
25:25 
23:27 
20:30 
29 30 
14:3« 
12:33

51—14 
32-20 
33 29

22 25 
26-34 
20 - 25
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PONIEDZIAŁEK, 
18 CZERWCA

DZIŚ:
Marka, Elżbiety 

JUTRO:
Gerwazego, Protazego

POGODA
ZACHMURZENIE zmien­

ne, możliwość przelotnego 
■deszczu. Temp. do 17 st. 
W iatry umiarkowane, pół­
noc no-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1020 hPa (*35 
m m  Hg). w  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i w z ro s t c iśn ie n ia .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc iecha  T — g.
1 9 -7 : D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i N a  
ro d o w e j 12 — g 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a rodow e*
12 -  g. 2 0 -7 ; N A D  O D R Ą  18 -  P R O G R A M  I  
8 15—8. (na  fa l i  1322 m )

A P T E K I 13.40 K ą c ik  m e lo m a n a . 14 S tu d io
__ ..G am a” , 14.20 S tu d io  R e la ks1
P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod . od - 14.25 S tu d io  ..G am a” . 15.05 Kores^ 
t r u t k i  i  t le n )  te l. 345-51; M IG K IE -  p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 Stu- 
W IC Z A  101 — te l. 730-44; A L . d io  „G a m a ” . 16 T u  J e d y n k a  17 i r
W Y Z W O L E N IA  107 — te l.  22-10-12; R a d io k u r ie r . 18 T u  J e d y n k a  18 3"* 
S T O ŁC Z Y N . N ad  O drą  20 — te l.  K o n c e r t życzeń. 10.20 T ra n s m is ja  
239-422; ZD R O JE . B a t. C h ło p sk ich  z le k k o a tle ty c z n y c h  zaw o d ó w  o 
54 — te l.  612-073. M e m o r ia ł Janusza K u so c iń sk ie g o .

20.05 S iadem  naszych in te rw e n c ji  
o « «  ,K ° n c e r t  m u z y k i p o p u la rn e j. 

. . 20.35 M e lo d ie  la t  70. 21.05 K ro n ik a
te l.  425-25 s p o rto w a . 21.15 P rze b o je  trze ch  po­

ko le ń . 22.25 L u b lin  na m u zyczn e j

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y - K a le n d a rz ’  S l u i - * 8 P o U J tte f' O K
S S Ł .%  M  B v d ’

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  
i  446-46 — R, 7—21.

te l.  460-21; P o c ią g i P R O G R A M  I I  
— 934; P o c ią g i od- (n a  fa l i  230 m i  U K F  67.52 M H z)

P O L S K I — „ D w ó r  nad  N a rw ią ”  
g. 19; W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „S ło ń ”  
g . 19; M U Z Y C Z N Y  -  „W e so łe  k u ­
m o s z k i z W in d s o ru ”  g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „S tro s z e k ”  g.
13.15. 15.45. 18. 20.15. R FN . 1. 15;
W to re k : g. 9. U . 13.15. 15.45. 18.
20.15; KO SM O S ( te l 380-03) ..Szcze­
k i  I I ”  R. 9. 11.15. 13.30. 16. 18.30. 
21. USA. 1. 15, pano ra m , (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ) ;  B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „T e s t p ilo ta  P ir x a ”  g. 16
20.15. p o i.. 1. 12: „G w ie z d n e  w o j­
n y ”  g. 18. U S A . I. 12. p a n o ra m .:
w to re k :  „P a n o w ie  d b a jc ie  o żo­
n y ”  g. 15.45. 18. 20.15. f r „  p ano ­
ra m .;  CO LO SSEU M  (te l.  458-18) 
„P o -d a ru n e k  C zarnego K s ię c ia ”  g.
9.15. 11.15. radź., p a n o ra m .; „ D u ­
b le r ”  g. 13.30. 16. 18.15. 20.30. f r „  
1. 12, p a n o ra m , (p o n ie d z ia łe k  1 W to  
re k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) — 
„K ie d y  d o jrz e w a  jagoda ”  g. 15.30. 
ju g .. 1. 12; „G w ie z d n e  w o jn y ”  g.
17. 19.30 (p o n ie d z ia łe k  1 w to re k ) ; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „ K i t k a ”  g. 
17; „U lz a n a  — w ódz  A p a czó w ”  g. 
15; „ o  jeden  m ost za d a le k o ”  g.
18. 21. ang.. 1 15. o a n o ra m .: w to ­
re k :  „W ła d c a  p u s ty n i”  g. 10:
„G a n g  O lsena na s z la k u ”  g. 11. 
13. 15. d u ń s k i: „S m u g a  c ie n ia ”  g.
17. 19. po i., 1. 12: „O  je d e n  m ost
za d a le k o ”  g. 21. ang.. 1. 15. pa­
n o ra m .: OG RO DO W E — „S z c z e k i”  
g. 22. USA. 1. 35. p a n o ra m .:
P R O M IE Ń  — „P rz e z  G ó ry  S k a lis te ”  
g. 16, U S A - „ P o r t r e t  S h u n k in ”  g.
18. 20 ja p .  1. 18, p a n o ra m .: M A R S
— „S tra c h  nad m ia s te m ”  g. 16. 
18.15 20.30 f r „  1. 18; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je ) „M ro c z n y  p rzed ­
m io t  poża d a n ia ”  g. 17.30. 19.30. fr . .  
1.- 18; M E W A  (Że lechow o) „ K in g
K o n g ”  e. 16.30. U S A . 1. 12. pano­
ra m .: „ P c c k y ”  e . 19. U S A . 1. 15: 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „N ie z w y k ła  
S a ra h ”  g. 17.30. ang.. 1. 12; ..N a­
g o n k a ”  g. 19.30. iu g „  1. 18: B A J ­
K A  (P o lice ) „K o ro n c z a rk a ”  g. 19. 
szw .. 1. 15: „C e n n y  d e p o z y t”  g. 
17. f r . .  1. 12 p a n o ra m .: B IA Ł Y
Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) „Joseph  A n ­
d re w s ”  g. 18. ang.. 1. 15: S Y R E N ­
K A  (Jas ien ica ) „ A z y l”  g. 18 — po i. 
1. 15: „O d p o w ie d ź  zna t v lk o  w ia t r ”  
g. 20. R FN  1 15: Z A T O K A  (N ow e  
W a rp n o ' „S tra c e ń c y "  g. 18. U S A . 
1. 18: G R Y F  (G ry f in o )  ..F ro n t za 
l in ia  f r o n tu ”  radź ., p a n o ra m .; 1. 
12. cz. I  i TI; i n a  (S ta rg a rd ) „Szcze 
k i  I I ”  U S A . 1. 15. p a n o ra m . 
R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  
In fo rm a c ji  O PRF.

K O L E J O W A  -  
p rz y je żd ża ją ce  
jeżdżą jące  — 9

W ię ce j, le p ie j,  now ocześn ie j. 
14.25 M u z y k a  M o za rta . 15.20 R ad io -

te l 49R 14 i  ns „ t 1-16-,*1,«  * í? w o ^c i s tu d ia  ra d io w e -te l.  428-14 1 473-15 go. 16.20 M u z y k a  po lska  u b ie g łe ­
go s tu le c ia . 16.40 „S y z y f ”  — s łuch. 
17.00 B la s k i i  c ie n ie  m u z y k i jazz- 

*  17-20 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .  
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l.  po E u ro p ie  ” odróż?rch
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; PO - !wce?”  18 fs  . °  ~ U*
G O T O W IE  M O    997* p n n n T P  _ ,, ' S tu d ia  „G a -
W IE  DR O G O W E _ gai’* PO G O TO - Mo ‘ ^ " d io w e  s p o tk a n ia . 19
W IE  D Ź W IG O W E  -  982’; PO G O TO - D fw ie k m v v  r  Un l n nsle¿?a • 19 40 
W IE  E L E K T R O W N I -  991; PO G O - 1 9 » S L n v P , í » L  re k la m o w y . 
T O W IE  G A Z O W N I -  992; PO G O - ™  ™ L . y  zawsze ubezpieczo-

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.

U S Ł U G O W A  - 
— g. 8 -19 .

P O G O T O W IA

T O W IE  C IE P Ł O W N I ........... ..........
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A ­
L IZ A C J I  — 994; P O G O T O W IE  L O -

• POGO o / in  “ u- Sa.ld o  oan ie  d y re k to rz e ! 
0 0  20-20 „ K o n t r a p u n k ty ” . 21.40 Ś p ie ­

w a  W arsza w sk i Z espó ł 
q u a ”  — -  ■

K A T O R S k .E  -  » 6 :  P O G O T O W IE  ^ w J ^ . T Ï
. __ • Co s ły c h a ć  w  św iec ie . 23.50 Mu-S P Ó Ł D Z IE L C Z E  

T O W IE  T V  — 356-! 
F O N  Z A U F A N IA

P R O G R A M  I

16 O b ie k ty w .

» asa-ss- T f t  v  . w s *
732-32?’ T E L E  Zyka na d o b ra n oc.

P R O G R A M  I I I  
(U K F  66,74 M H z)
13.50 „ L ą d y  n ie u n ik n io n e " .  14 L a ­
to  w  F i lh a rm o n ii .  15.05 W a k a c ie  
ze s w in g ie m . 15 R e p ortaż  „ B y ć  ko  
m u n is tą ” . 16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45
Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczna  pocz- 

1740 Odł£u rzone  p rzebo je .
— -------------- ...   D z ie n n ik  (k o - J?-10 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25
lo r ) . 16.30 Co d a le j m a tu rz y s to  (k o  c ?a® re la k s u . 19 C o dz ienn ie  po­
lo r ) . 16.55 „W  k rę g u  ro d z in y ”  (k o  1935 O pera ty g o d n ia . 19.50
lo r ) . 17.25 N a z ie m i I  w  o b ło k a c h  . .B łę k itn y  m ło te c z e k ” . 20 60 m in u t 
(k o lo r ) . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (ko  n,a R odzinę. 21 G a le ria  s ta ry c h  m i- 
lo r ) .  20.15 T e a tr  T V  „M iło ś ć  czys ta  s trz o w ... 22.08 G w iazda  s ie d m iu  
u k ą p ie li m o rs k ic h "  C. K .  N o rw id  w ie c z o ró w . 22.15 T rz y  k w a d ra n s e  
(k o lo r ) . 21.20 S tu d io  S p o rt (k o lo r ) , i 3221*. 23.05 M ie d z y  d n ie m  a snem . 
22.05 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 22.20 P r. 
p u b l. „Ś le d z tw o  zosta ło  w z n o w io - P R O G R A M  IV  
ne ”  (k o lo r ) . (U K F  68.78 M H z)

15.05 „ W  Je z io ra n a ch ” . 15.40 K s ią ż ­
k i.  do  k tó ry c h  w ra c a m y  -„S iek ie - 
re  zada” . 16.05 «.Przed p ie rw szym  

16.30 Now oczesność w  dom u i  za - d zw o n k ie m ” . 16.25 Jez n ie m ie c k i 
g ro d z ie . 17 S T U D IO  B IS . 17.10 Goś- 16.40 P A W . 17 M uzyczn e  rozm a iłoś ' 
£ ?,e „ S t u í ?  K rz y s z to f  e i ste reo . 17.30 S zczecińsk ie  d o d o -
K ie ś lo w s k i. 17.15 E tiu d a  s tu d e n cka  lu d n ie . 18.25 „M o ja  rz e k a ”  19 E ko  
p t. „C zego p rz y b y w a ” . 17.25 P ie rw -  n o m ia  na co dz ień . 1915 ’ ję z  ro ­
szą część re p o rta ż u  z p rze d s ta w ię - s y js lt i.  19.30 P ro g ra m  s te re o fo n ic z - 
n ia  p t. „G ło s y ” . 17.35 Ś p iew a  K r y -  n y . 22.15 P rą d y  i  p o g lą d y  22 35 
s ty n a  Janda . 18.10 D ru g a  cześć re - „K o ń  d la  w s z y s tk ic h ”  
p o rta ź u  z te a tru  — „G ło s y ” . 18.20 
„S p o tk a n ie  po la ta c h ” . 18.55 T rz e ­
c ia  cześć re p o rta ż u  z te a tru  —
„G ło s y ” . 19.10 K ro n ik a  (Szez.). 19.30
"W ieczór z d z ie n n ik ie m . 20.15 S tu ­
d io  B is  — cz. 2. 20.20 E tiu d a  s tu ­
dencka  p t. „ L e k c ja ” . 20.40 F ilm
d o k u rn . p t. „N a jle p s z e  m ie jsce  na
z ie m i” . 21.10 E tiu d a  s tu d e n cka  p t.
„K o n c e r t  na  D z ie ń  K o b ie t” . 21.20 
F i lm  d o k . p t. „P is a n e  na w o d z ie ” .
21.50 „24 g o d z in y ” . 22.00 E tiu d a
s tu d e n cka  p t .  „D ra m a t ro z b ie ż n y ” .
22.20 Ś p ie w a m  ja zz  ■— p ro g ra m  
m u zyczn y .

F IA T A  126 p  ( ro k  1976) 
sprzedam . T e l. 34-738.

8989-G
Ł Ó Ż E C Z K O  i  soace rów - 
ke  (N R D ) ta n io  sprze­
dam ; T e l. 22-95-43.

10042-G
K A J A K  s k ła d a n y  p ro ­
d u k c j i  N R D  sprzedam . 
P o n ia to w s k ie g o  10/3.

10092-G
P ŁA S Z C Z E  skó rzane , 
różne  ro z m ia ry  — sprze­
dam . B oh. G e tta  W a r­
szaw skiego  6/20.
_____  10090-G
S YR EN Ę 104 sprzedam . 
Te l. 82-19-11, o d  godz. 
7—9.30 i  po 20. 10089-G
V O L K S W A G E N A  1500 — 
sprzedam . T e l. 82-75-18.

10025-G
W A R S Z A W Ę  — sprze­
dam . T e l. 427-07, po 17.

10084-G
Z A P O R O Ż C A  sp rze ­
da m . - K a lin y  15/7, po 
15.30. 10079-G

S Y R E N Ę  103 zm o d e rn i­
zow aną  sprzedam . W ia ­
dom ość: P o lice , W o j­
ska P o lsk ie g o  52/7.

10070-G
Z A S T A W Ę  750 -  sprze­
d a m . U l. Ś w ia to w id a  

10058-G

SYR EN Ę 104 sprzedam . 
T e l. 70-555, po godz. 16.

9635-G
N A D W O Z IE  do F ia ta  
126 sprzedam . S zczecin- 
-P ło n ia , U czn iow ska  
13. 10070-G

T A K S O M E T R  H a łda  
sprzedam . D zw o n ić  — 
te l. 22-43-72. 10111-G

M A S Z Y N Ę  k ra w ie c k ą  
S in g e r sprzedam . Te l. 
458-21. 10074-G

P R O G R A M  I I

K L U B  „13 M U Z ”  — p l. Ż o łn ie rz a  2 
M a la rs tw o  K rz y s z to fa  B u ck ie g o  
P L . Ż O Ł N IE R Z A  P O L S K IE G O  — 
Rzeźba p le n e ro w a  B ogdana M a r­
ko w s k ie g o  z L u b lin a ;  Z A M E K  
B  W A  —  m a la rs tw o  J a n in y  Z em ot- 
te l:  P race Jana B e rdyszaka  — g. 
10—13; F IL H A R M O N IA  ( fo y e r)  — 
p l. D z ie rżyń sk ie g o  — m a la rs tw o  
R ysza rda  Jerzego D rze w iń sk ie g o .

S Z P IT A L E

CHTR. DZ-ECTĘCA — U n ii  L u ­
b e ls k ie j (d y ż u r  o g ó ln y )- D Y ŻU R  
O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7: 
W E W N . -  A rk o ń s k a . C H IR . -  I I  
P om o rza n y . Z d u n o w o - P O ŁO Ż- 
N 'C T  W O -  P io tra  S k a rg i: N E U - 
R, L O G 'A  — A rk o ń s k a - D E R M A - 
'T - 'L 'T r  A  — P o m o rza n v

W T O R E K

9 T e le fe r ie  (k o lo r ) . 15.30 T V  K lu b  
S e n io ra . 16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n ­
n ik  (k o lo r ) . 16.30 S tu d io  T V  M ło ­
d y c h  (k o lo r ) . 17 S ta w k a  — te le ­
tu r n ie j  (k o lo r ) . 17.25 W  k rę g u  ro ­
d z in y  (k o lo r ) . 17.50 Sonda (k o lo r) . 
18.20 F i lm  T V  R F N  „ V ik i .  syn  W i­
k in g ó w ”  (k o lo r ) . 18.50 R a d z im y  
ro ln ik o m  (k o lo r ) . 19 D obranoc , 
d z ie n n ik  (k o lo r) . 20.15 F i lm  poi. 
„ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to ­
w ą ”  — cz. I I .  21.35 D z ie n n ik  (k o lo r) . 
21.50 W szys tko  za w s zys tko  z doc. 
in ż . K a z im ie rz e m  K o tw ic ą  (k o lo r) .

P R O G R A M  I I

17.05 M is trz o w ie  p o ls k ie j a n im a c ji 
(k o lo r ) . 18 P o ra d n ik  d o b ry c h  o b y ­
cz a jó w  (k o lo r) . 18.30 P ro g ra m  m o r 
sk i. 19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 
D z ie n ik  (k o l.) .  20.15 W to re k  m e lo ­
m ana  (k o l.). 21.15 „24 g o d z in y ”  (ko  
lo r ) .  21.25 W ie czó r f i lm o w y  (k o lo r ) , la .

Kronika wypadków
SO B O TA . P ó źn ym  w ie czo re m , u 

zb iegu  u l ic  In w a lid z k ie j i  Ł o m ż y ń ­
s k ie j.  w p a d ł w  po ś lizg  ł  w y w ró c i ł  
s ię  sam ochód „ Ż u k ”  n r  re j.  SZB 
0345, p ro w a d z o n y  przez D ariusza  K . 
Pasażer K rz y s z to f  S. o d w ie z io n y  
zos ta ł, z o b ra ż e n ia m i c ia ła , do szpi 
ta la .

N a  tra s ie  E-14 p o m ię d zy  m ie js c o ­
w o ś c ia m i Ż a b o w o  a N ie b o ro w o  
„T ra b a n t”  S Z A  3753 k ie ro w a n y  
przez E d w a rd a  F . ze S zczecina za­
je c h a ł d rogę  i  z d e rz y ł s ie  z „ S y ­
re n ą ”  re je s tra c ji łó d z k ie j.  W k ra k  
sie dozna ła  ob ra że ń  żona k ie ro w ­
c y  „T ra b a n ta ” . E lż b ie ta  F „  k tó rą  
o d w ie z io n o  do szp ita la .

W E  W S I Z a je rz y c e  gm . Łobez 
s p a d ł z w o zu  k o p ia s to  w y ła d o w a ­
nego s ianem  i  p o n ió s ł śm ie rć  na 
m ie js c u  6 8 -le łn i W ła d y s ła w  P.

N IE D Z IE L A . N a  u l. Z a k o p ia ń ­
s k ie j w y p a d ła  p rzez o kn o  D a rte ru  
na c h o d n ik  p ija n a  k o b ie ta  la t  o k o ­
ło  60. L e k a rz  p o g o to w ia  s tw ie rd z iw  
szy u ra z  g ło w y  s k ie ro w a ł ra n n a  do 
k l in ik i  p rz y  u l.  U n ii L u b e ls k ie j.

N A  N A B R Z E Ż U  C zechos łow ack im  
szczec ińsk iego  p o r tu  m a n e w ru ją c y  
poc iąg  p rz y g n ió t ł zd e rza k ie m  
3 0 - le tn ie g o ' A le k s a n d ra  C h „  p ra ­
c o w n ik a  ZPS. M ężczyzna dozna ł 
u ra z u  b rzu ch a  oraz  m ie d n ic y . K a ­
re tk a  p o g o to w ia  p rze w io z ła  o f ia ­
rę  w y p a d k u  do d y ż u rn e g o  s zp iia -

P A R K IE T
sprzedam , 
w ie ka  23c

m o za ika  — 
U l. K ru s z - 

10071-G

15 czerwca 1979 r. zmarł 

m jr pożarnictwa

Józef Tadeusz Tessar
pionier Ziemi Szczecińskiej 
zasłużony dla je j rozwoju. 

Zmarły odznaczony był Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Srebrnym i Złotym Krzyżem 
Zasługi, Brązowym Medalem za za­
sługi dla obronności kraju, Medalem 
10-lecia PRL, Gryfem Pomorskim, 
Złotym Medalem za zasługi Zw. 
OSP, Złotą Odznaką Zw. OSP, 

Odznaką 30-Iecia Zw. OSP. 
Pogrzeb odbędzie się w Gryfinie 

18 bm. o godz. 15, 
o czym zawiadamia 
pogrążona w żalu

RODZINA.

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie

śp.

Aleksandry Bogusławskiej
najserdeczniejsze podziękowania 

składa 
RODZINA.

Z Ł O T Y  p ie rś c io n e k  — 
sprzedam . T e l. 462-09.

10072-G
G A R A Ż  w  Ś ró d m ie śc iu  
sprzedam . 23-18-40 lu b  
22-72-25. po 16. I0039-G

G A R A Ż  b laszany  u l. 
S z p ita ln a  (P o m o rza n y ) 
sprzedam , B o ry n y  24/13.

10117-G

M IE S Z K A N IE  2-pciko- 
jo w e  ku p ię . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin 
10057.

Ś W IN O U JŚ C IE  M -2 za­
m ie n ię  na podobne. 
Szczecin. T e l. 82-75-18.

10024-G
M-3 z a m ie n ię  ty tk o  ze 
s toczn iow cem  na w ię k ­
sze w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie .  Szczecin , Be­
nesza 38/6. po 17.

10067-G

W O JE W Ó D ZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTW O 

K O M U N IK A C J I M IE JS K IE J
w  Szczecinie

zatrudn i zaraz

pracow nika na stanowisko 
k ie row n ika  Oddziału 

w  Św inoujściu.

Wymagane wykształcenie wyższe 
techniczne lub średnie techniczne ze 
specjalnością transportu samochodo­
wego oraz odpowiedni staż na sta­

nowisku kierowniczym.

Bliższych informacji udzieli dział 
osobowy Szczecin, ul. S. Kłonowi- 
ca 5, pok. 110 łub 113, tel. 744-11, 

wewn. 141 lub 139.
1884-K

R Ó ŻN E

(ap)

W Ł O C Ł A W E K  — po­
k ó j  z k u c h n ią , 37 m  
k w . ,  k w a te ru n k o w e , 
z a m ie n ię  na 2 lu b  3
p o k o je  z k u c h n ią , la -  K O ŁO B R Z E G  — m iesz-
z ie n k ą  w  n o w y m  b u - k a n ie  w łasnośc iow e
d o w n ic tw ie  w  S ta rg a r-  3 -p o ko jo w e , za m ie n ię  P O G O T O W IE  te le w iz y j-  
dz ie  S zczec ińsk im . Ja - na  podobne  w  Szczec i- ne  W P H W  Szczecin u l.  
d w ig a  P odo lska , • 77-100 n ie . O fe r ty  B iu ro  W ie lk a  25, czynne’ w  
G ry fin o , u l.  S taszica 4. O g łoszeń Szczec in  10120 godz. 8—17, w  n ie d z ie lę  

10078-G od 9 do  12. T V  c z a rn o -
P O LIC E  — M -3 s p ó ł- DO w spó lnego  p o k o ju  b ia ła , te l.  356-96, T V  
dz ie łcze, za m ie n ię  n k  p rz y jm ę  p a n ie n k ę . P o - k o lo ro w a , te l.  359-55. 
podobne w  S zczec in ie  godno, te l.  719-52. ’  1764-K
(może b y ć  s ta re  b u - 10130-G Z G U B Y
d o w n ie tw o ). O fe r ty
B iu ro  O głoszeń Szcze- S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3 Z G U B IO N O  ra c h u n k i 
c in  10086. w  Ś w in o u jś c iu , (za- g o tó w k o w e  od n r  37842

sdedłerae w  llp o u ) za- do  37865 R zem ieś ln icze j
M A Ł Ż E Ń S T W O  po s tu - m ie n ię  na ró w n o rz ę d - S p ó łd z ie ln i „B u d o m e ta l”
d ia ch  z d z ie ck ie m  w y -  ne  w  S zczec in ie . O fe r-  S zczecin , u l.  G en. D a b -
n a jm ie  M -2  na 3 la ta . t y  B iu ro  O głoszeń ro w s k ie g o  28/31. 
B ogusław a  10/1. Szczecin  10131. 10913-G

10090-G 13 C Z E R W C A  w  s k le p ie
M-2 i  3 -p o ko jo w e  (70 m  2 P O K O JE , ś ró d m ie śc ie  r y b n y m  p rz y  a l.  W yzw o  
k w .)  p a rte r, k o m fo r t .  Szczecina, z a m ie n ię  na  le n ia  p o zos taw iono  d y p -  
zam iienię na  dom  d w u - m n ie jsze  S łu p sk . Szeze- lo m a tk e  z d o k u m e n ta - 
ro d z in n y  z ogTodem , e in . te l.  449-36. m i na n a z w is k o  Tadeusz
m oże b yć  na p rze d m ie ś  8772-G L u b a ska . U czc iw ego  zna
c iu  Szczecina. ' O fe r ty  lazce  o roszę o z w ro t za
B iu ro  O głoszeń Szcze- M A T R Y M O N IA L N E  n a g ro d ą  pod adresem  w  
c in  10116. d o k u m e n ta c h . 10925-G

b a l e  sa m o tn y c h  o rg a - 12 B M . zg u b iłe m  zega- 
M IE S Z K A N IE  2- lu b  P ’ ” ro  M a try m o -  re k  „L a n c o ” . U czc iw ego
3-p o ko jo w e  k u p ie  n ia in e  „R o d z in a " . In - zna lazcę  proszę  o z w ro t
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń iu u u a c je  „el. 765-70. za na g ro d a . T e l. 425-14. 
Szczecin 10119. 1394-K 11064-G

l  I s i i w e S i  i
#  K U C H E N N Y C H  ®  TA P IC E R O W A N Y C H  ©  PO JE D Y N C ZY C H  ©  

PO C ENAC H  O B N IŻO N Y C H  w  magazynie —  u l. Twardowskiego 9 

ZA P R A S Z A M Y ! W  godz. 10— 18, w  poniedziałek 12— 18.
1943-K
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Ruch oraz U- zędv Pocztowe doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na stvczen I K w a rta ł o c irocze  r-  ku  następnego na caK  ro k  następny dc tC ta zd e e c  m es ac* 
o o o z e d z  o ee* o k res  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k re s y  ro k u  bieżącego Cena o - c- m e r a t'-  roczne* 312 «  Z -k ła ó v  o ra cv  m s rv tu c ie  : a rean izac ie  sk i da-a ¡ a m r w r  ■
aa o te n u m -r  ate > n. e s o w v m  O ddzia le  RSW a w m ie jsco w o śc ia ch  w k tô rv - ’ h m e ma tego O ddz.a łu  *  U -zedach Do -z tc w v c h  oadż u d o rę c z y  el M ^ to m ia s ' o renum e-
-aro-zy n d --w —ualn- w v łą czn ie  w U rzędach P o cz to w ych  bądź u d o rę czyc ie l. P re m n n ■ ra - e ze z le -c m e m  wwsv'.k ta  ¿ram ce k tó ra  test o 50 oroc droższa n rz v jm u ie  RSW 

o-ąc K s -ż k a  - R u ch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasv * W v d a w n c tw  -ii T ow  z® te w  w -  - w t » .  « - - * *  r * « ' '  o* n » ' 7i N» n d e ksu  35034 D ru k  Szczec ńsk:e  Za
• •  F-6



K U R I E R  »  SZCZECIN »  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  STRONA 8

ut szasns DLfl 02IECCP
Ruch na rynku

PO SPOTKANIU w redakcji „K urie ra”  przedstawicieli branż przez nie repre-zentowa- 
szczecinskiego handlu i wytwórców artykułów dla dzieci zo- nych. Możliwe więc, iż jeden z 
stawiliśmy im nieco czasu na wprowadzenie w życie podję- nich przeznaczony zwstonie na 
tych zobowiązań. Ostatnio zaś odwiedziliśmy Spółdzielnię Pra- skup i W?T
ey „T ryko t” , aby zapoznać się z asortymentem wyrobow, w łącznie dla dzieci. Sądzimy, iż 
które chciałaby zaopatrzyć swój sklep firm owy, gdy ty lko  taką placówkę rodzice powita-
otrzyma nań lokal.

Imprezy Dni Morza 79 
w Teatrze
JA K  nas poinformował Wy­

dział K u ltu ry  i  Sztuki Urzędu 
Miejskiego, zapadła decyzja o 
przeniesieniu imprez rozrywko­
wych, które m iały się odbywać 
w parku Żeromskiego (pod po­
mnikiem Mickiewicza) do Tea­
tru  Letniego w parku Kaspro­
wicza. Terminy i  program im ­
prez nie uległy zmianie.

Notatnik szczeciński
♦  D Z IŚ , ja k  w  ka żd y  nonie d z ia ­

łe k ,  w  k lu b ie  „P o c z ty l io n ”  w  
godz. od  18 do 19.30 czynna  jest 
p o ra d n ia  p ra w no-spo łeczna .

♦  K L U B  P łe tw o n u rk ó w  ..Wodo- 
ła z y ”  zaprasza d z iś  o godz. 18 do 
D K  „H e tm a n ”  na p re le k c je  boga­
to  i lu s tro w a n a  p rze z ro cza m i o t 
„M o je  p rz y g o d y  n u rk o w e ” . P re le ­
g e n te m  bedzie  d r  in ż . E d w a rd  
G ro n ik  — u c z e s tn ik  w ie lu  pod­
w o d n y c h  w y p ra w . Je s t to  k o le jn e  
s p o tk a n ie  z c y k lu  „M ilc z ą c y  
ś w ia t” .

♦  D Y R E K C JA  T e a tru  W spółczes 
nego in fo rm u je ,  że w  d n ia ch  19—24 
b m . odbędą s ię  o s ta tn ie  w  ty m  se­
z o n ie  s p e k ta k le  s z tu k i . .L o t nad 
k u k u łc z y m  gn ia zd e m ” .

♦  JU T R O  o godz. 10 D K  „H e t­
m a n ”  o rg a n iz u je  d la  d z ie c i w y ­
c ieczkę  do m uzeum

+  K A B A R E T  A u to ró w  „K R Y L ”  
zaprasza  w  każdą środę o  godz. 
19.30 do' k a w ia rn i „U ś m ie c h ” .

Komunikaty WPKM
+  W Z W IĄ Z K U  z w y m ia n a  to ­

ro w is k  na u l N o c z n ic k ie g o  o raz  
p ra c a m i p rz y  s ie c i t r a k c y jn e j  na 
u l.  D w o rc o w e j, w  noce z 18/19 i 
19/20 bm . (w  godz. 23.40 do 4.30) 
t ra m w a je  nocne l i n i i  n r  1. 5 i 6 
zas tąp ione  zostana a u tobusam i.

+  Z  P O W O D U  w y m ia n y  to ro ­
w is k  p rz y  u l. D ubo is , w  noce z 
20/21 i  21/22 bm . t ra m w a je  nocne 
l i n i i  n r  1 i  5 będą zastao ione  a u to ­
busam i

+  Z  P O W O D U  o ra ć  k o n s e rw a c y i 
n y c h  s iec i t r a k c y jn e j,  w  d n iach  
19, 20 1 21 bm . w  godz. od 8.30 do 
13 i  od 17.30 do 21.30. t ra m w a je  l i ­
n i i  n r  6 k u rs o w a ć  b£da w  re la c ji 
P o m o rza n y  — G o c ła w  w  obu k ie ­
ru n k a c h  przez B ra m ę  P o rto w a . d 1. 
Ż o łn ie rz a , p l. H o łd u  P ru sk ie g o , 
u l.  u l.  M a te jk i.  M a lczew sk iego , P a r 
k o w a . D u b o is  1 d a le j bez zm ia n

ją  z radość .
N A  R A Z IE  je d n a k , zan im  za- 

PROPOZYCJA „T ry k o tu ”  na- p a dną  decyz je  co do „dz iec ięcego  
yxr n :Awatnli-w ie do in te resu- k o m is u ” , szy k u je  się o tw a rc ie  in -  zy n .ew ątp irw ie  o o  in te r e s u  p i aców k i h a n d lo w e ) z a rty k u -

jących. Zna leźliśm y tu szcze- ła I^ j  d la  n a jm ło d szych . P rz y  ul 
góln ie duży w ybór suk iene- J a g ie llo ń s k ie j 25 ma pow stać spe- 
czek d la  k ilk u le tn ic h  dziewczy-
nek. Parę wzorow w 3- ______ ____ _ _____...
sjach kolorystycznych i  cenie tern elektrotechnicznym 1 częścia-
110__130 z ł n a  D e w n o  z a in te r e -  m i za m ie n n y m i do sam ochodów . Z on u  rou zi lid pewno m u u c  c stanie on jednak przeniesiony do 
sowałoby rodziców. Zresztą w i- lokalu przy ai. Piastów ,8. Po­
dzieliśmy przed paru tygodnia- mieszczenia przy ul. Jagiellońskiej 
mi, jak szybko znikła ze „Swia ra są ju i wyremontowane i otwM 
ło rLiiapta”  r»»rt>a sukifinpk cie nowe§° sklepu dla maluchów ta Dziecka part*a suK.eneK j esł dosłownie kwestią dni. 
T ryko tu” z cienkiej dzianiny TA K  WIĘC na szczecińskim 

anilanowej. rynku dla dziecka zaczął się
MOŻNA też obejrzeć już obieca- h Działania handlu i  DrO- ne, w ramach dodatkowej produk- ™cn. u zna n ia  nanaiu pro 

cji rękawiczki dla malców do lat ducentów sprzyjają pełmiejsze- 
8—9. Tu bogactwo zestawów barw mu zaopatrzeniu naszych po- 
i deseni może zadowolić najwy- ciech we wszystko CO jest im
w i S f  wykoSywine “ ą .¿ S E  potrzebne. O wszelkich dalszych 
ków t r y k o tu  pochodzących  z pro- poczynaniach i inicjatywach w 
d u k c j i  w s z y s tk ic h  u b io ró w  w y  tw a  t * mierze będziemy info-rmo- 
S t n :  K S  U i  Czytelników na bieżąco,
w a ł ich  na szczec ińsk i ry n e k  25 Jednocześnie prosimy o nadsy- 
ty s . pa r. I ja k  d o w ie d z ie liś m y  się, )anie do redakcjl swoich uwag, 
zo tm w iązan ia .1 spostrzeżeń i propozycji doły-
t r a f ią  do s k le p ó w  naszego m ia s ta  czących rynku dla najmłod- 
i  w o je w ó d z tw a  — za leży  ty lk o  od SZYCh Nasz adres: „K urie r 
h a n d lo w c ó w . A o fe rta  je s t t y m  70 « Iz c z p r in
b a rd z ie j in te re s u ją c a , że ic h  ce n a  Szczeciński /U-bDU szczecin,
k s z ta łtu je  się w  g ra n ic a c h  25—30 pl. Hołdu Pruskiego 8. 
z ło ty c h . (SU)

S p ó łd z ie ln ia  p ro d u k u je  r ó w n i e ż ___________________________
s w e te rk i,  b lu z e c z k i, sp odn ie  i  k ą ­
p ie ló w k i z d z ia n in y  a n ila n o w e j 
d la  d z ie c i od 62 do 146 cm  w z ro ­
s tu . I  te  u b io ry  są z re g u ły  ta n ie .
N ie w ie lk i m a rg in e s  s ta n o w ią  w y ­
k o n y w a n e  przez c h a łu p n ik ó w  u - 
b ra n k a  b a rd z ie j p ra co ch ło n n e , a 
w ię c  i  droższe (np . s w e te rk i w  ce­
n ie  300—450 zł). J a k  z a p e w n ił nas 
prezes „ T r y k o tu ”  B o le s ła w  L i ­
p ie c k i, je ś li s p ó łd z ie ln ia  o trz y m a  
lo k a l s k le p o w y  — z n a jd z ie  się w  
n im  na s ta łe  p e łn y  w y b ó r  je j  w y  
ro b ó w .

SPRAWA pomieszczenia na 
placówkę handlową dla „T ry ­
kotu”  jest obecnie rozpatrywa­
na w Wydziale Handlu i U -  
sług Urzędu Miejskiego. Decy­
zja o konieczności przydziele­
nia lokalu już zapadła. Teraz 
trw ają poszukiwania. Na razie 
znaleziono trzy i dyskutowana 
jest kwestia, <który byłby n a j­
lepszy. Do końca miesiąca spół­
dzielnia powinna otrzymać kon­
kretną propozycję.

Wydział Handlu i Usług UM  
prowadzi również rozmowy z 
Wojewódzkim Przedsiębior­
stwem Handlu Wewnętrznego 
na temat możliwości otwarcia 
komisu z artykułam i dla n a j­
młodszych. Tę kwestię poru­
szyliśmy już wcześniej na re ­
dakcyjnym forum.

Otóż niewykluczone, że ta ­
k i sklep powstanie. Trwa bo­
wiem inwentaryzacja komisów 
i rozpatrywanie zagadnienia

D z iś  „ g o r ą c a  lin ia ”

0 wyjazdach zagranicznych
JUŻ dziś, w godz. od 14 do 16, uruchamiamy dwa tele­

fony naszej najnowszej „gorącej l in i i” . Wystarczy zadzwo­
nić pod numery 463-35 lub 427-77, aby usłyszeć odpowiedź 
ekspertów na wszystkie tematy związane z wyjazdem za­
granicznym.
' Czekamy na pytania w sprawach: formalności pasz­

portowych i wizowych, przepisów dewizowych i cel­
nych, sposobów uzyskania międzynarodowego prawa 
jazdy, książeczki pomocy drogowej, karnetu uprawniające­
go do zniżki na campingach oraz ubezpieczenia samocho­
du. Można też będzie uzyskać odpowiedź na temat biletów 
PKP, PKS i  PLL „LO T” oraz ich rezerwacji przy wyjaz­
dach zagranicznych.

Tylko dziś, od godz. 14 do 16, czynne są telefony naszej 
„gorącej l in i i” . Masz wątpliwości w sprawie wyjazdu za­
granicznego? Zadzwoń pod numer 462-35 lub 427-77.

Festyn dla kilkunastu tysięcy

•  Koncert w Teatrze Letnim

Dziś dyżur
członków MKKS

DZIŚ, w poniedziałek w 
godz. od 16 do 18 w sali nr 161 
(I p.) Urzędu Miejskiego przy 
pl. Dzierżyńskiego 1, odbywać 
się będz:e kolejny dyżur człon 
ków Miejskiego Komitetu Kon­
tro li Społecznej. Można rów­
nież porozumiewać się telefo­
nicznie pod nr 22-00-89.

AURA, choć ostatnio ra­
czej łaskawa,- potrafi ka­
prysić. Dobrze, że szczeci­
nianie przezornie pamięta­
ją o parasolach.

Foto. Z. Jodkowski

♦  Nieboszczyk wśród zdjęć... nagich kobiet ♦  Grabarze w brudnych kombinezonach

Pogrzeb bez szacunku i powagi
ŚMIERĆ b liskiej osoby jest chowany byt człowiek ze w si, ciam: nagich kob et. Pytanie, powagi. Grabarze przychodzą

zdarzeniem, które zwykło się leśnik z zawodu. Umarł w  szp i- czy był to przypadek, czy tez w brudnych koszulach czy
pamiętać długo. Ból jednak z talu w Zdunowie i stamtąd też zawsze tak właśnie udekoro- równie brudnych rolwczych
nią związany może być złago- ciało jego miało być przew ie- wany samochód odwoził nie- kombinezonach ^  dla n.ch
dzony przez urządzenie pogrze- zioń. do Domu Pogrzebowego boszczyków na cmentarz — „nie ma sprawy .
bu zgodnie z obrządkiem, gdzie przy ul. Ku Słońcu. Rodzina o- kierujemy do PZM — i raczej Czas najwyższy, aby od przed 
powaga i szacunek dla tego. płaciła w PZM wszystkie na- nie spodziewamy się odpowie- siębiorstwa, w 6 «  ' j " * *
który odszedł na zawsze oraz leżności związane z transpor- dzi... łych zacząć wymagać poważne
jego rodziny są wartościami tern ciała, kwaterą itp. U m ó- &> traKtowan.i
nadrzędnymi. Niestety, nadal wiono się, że samochód p rzy je - Pisaliśmy swego czasu o spe- kow. Na raz.

Morskie świętowanie
X X X V  ROCZNICA Polski Ludowej, Dzień Stoczniowca, ob­

chody Dni Morza i święto „Głosu Szczecińskiego”  — to hasła, 
pod którym i przez całą wczorajszą niedzielę trw a ł w ie lk i fe­
styn zorganizowany przez Zarząd Zakładowy ZSMP, Radę Za­
kładową, Zakładowy Dom K u ltu ry, ognisko TK K F Stoczni 
Szczecińskiej im. A. Warskiego w Ośrodku Sportów Wodnych 
w Dąbiu.
„PARADA MŁODOŚCI”  — z letnim i kolekcjami ZPO „Da. 

bo tak nazwano to ludowe na”  i „Odra” , 
święto -  rozpoczęła się o godiz.
10 a zakończyła O 20.30. uczę- Z jeżdża ln ie , k a ru z e le , a tu ż  o rzy  
stniczyli W niej pracown-icy n ic h  na n a jm ło d szych  p ły w a k ó w  
stoczni wraz z.rodzinami, stu- " ‘S i t y '” “ !
denci Politechniki, żołnierze. p u n k t  sp rzedaży w y ro b ó w  lu d o - 
soortowcy, młodzież szkolna i z w ych  „C e p e lii” .
y p y n  j ,;,,.,,: t  ^.to IcmzHoPo 2  sam ego ra.na rozpoczę ła  się ZSMP, dz.eci. I aia Kaizae^O b a je k  d la  dz iec i, z B o i*
przygotowano atrakcyjne pro- k ie m  i L o lk ie m  na czele. Je d n o - 
pozycie wspólnej zabawy. Mo- cześnie rozpoczę to  zaw ody  m o d e li 
ż n a  hvło UCzestmCZYĆ W zawo- p ły w a ją c y c h , z d a ln ie  s te ro w a n y c h  z n a  o y io  u c z e s u i.c z .y o  w  oa ^  s ta tk ó w , p rz yg o to w a n e  przez L O K
dach sportowych, obejrzeć w y .  j P a łac  M ło d z ie ży . Po pokazach 
Sifeępy artystyczne, zapoznać się odz ieży , na e s tradz ie  OSW  zapre­

z e n to w a ł s ię  zespół — w  p ro g ra m ie  
p io s e n k i ż o łn ie rs k ie j.  S o lis ta m i b y ­
l i  m . in . A n n a  G e rm a n  i  K rz y s z to f 
C w y n a r.

N a Jez io rze  D ę b sk im  o d b y ła  się 
parada  ja c h tó w , pokaz ja z d y  na 
n a rta c h  w o d n ych , pokaz s p rzę tu  
do n u rk o w a n ia , a ta kże  pokaz sa­
mego n u r k o w a n y ,  w  m iędzyczas ie  
fu n k c jo n a r iu s z e  1 M O  g ra tis o w o  
u s ta w ia li posiadaczom  cz te rech  
k ó łe k  ś w ia tła  w  ich  po jazdach . 
M ożna b y ło  leż. w yp o życzyć  sp rzę t 
w o d n y : k a ja k i 1 łodz ie  w ios łow e , 
a n a w e t z w ie rz y ć  się w  „p o k o ju  
z a u fa n ia ” , gdz ie  m g r H a nna  M i-  
c h a ls k a -Ż u ry c h , m gr H anna  G iesz- 
ke i  m g r A n d rz e j W ojas u d z ie la li 
m ło d y m  ro d z in o m  po ra d  w  ich  
k ło p o ta ch .

D o tańca  (godz. od 16 do 18) 
a k o m p a n io w a ł zespół Z D K  „A rs e ­
n a ł”  pod k ie ru n k ie m  W o jc iecha  
K ry n ic k ie g o . M iędzy  posiadaczy 
p ro g ra m ó w  fe s ty n u  n u m e ro w a n y c h  
od 100 do 999 roz losow ano  ta lo n y  
na trz y  p ra lk i a u to m a tyczn e  i  
t r z y  m a g n e to fo n y  

P odczas ' n ie m a l ca łego fe s ty n u  
d ru ż y n y  re p re z e n tu ją c e  poszezegól 
ne w y d z ia ły  s to czn i ro z g ry w a ły  
szereg k o n k u re n c ji,  we w spó łza­
w o d n ic tw ie  o  p u c h a ry : d y re k to ra  
s to czn i, W R ZZ, Z  W ZSM P, R a d y , 
Z a k ła d o w e j, ZZ  ZS M P  i  „G ło s u  
S zczec ińsk iego ” . O trz y m a li je  k o ­
le jn o : n a rzę d z io w cy  (w yd z . TG ), 
in fo rm a ty c y  (w yd z . ES), m e ch a n i­
cy (w yd z . P M ), w y d z ia ł p ró b  i 
o b s łu g i, m a la rn ia  r gospoda rka  
m a te r ia ło w a  (w yd z . ZG ). A  zada­
n ia  n ie  b y ły  ła tw e  S k ła d a ł s ię  
n ań  b ieg  s to czn iow ca , p re ze n ta c ja  
p ra c  a rty s ty c z n y c h  (m a la rs tw o , 
rzeźba, fo to g ra f ia ,  g ra f ik a  i  in .) ,  
sp rzedaż na czas zn a czkó w  P K P S , 
q u iz  — „W ie m  w szys tko ”  ltd .  
K o n k u re n c j i  b y ło  aż 18.

N a d to  A e ro k lu b  w łą c z y ł s ię  z 
p okazam i lo tó w . P o łm o z b y t Z 
p re z e n ta c ją  P o loneza, „ J u w e n tu r  
z g ie łd ą  p ro p o z y c ji tu ry s ty c z n y c h . 
Rada U cze ln ia n a  SZSP P o lite c h n i­
k i  z in fo rm a c ją  o s tu d ia c h  i  po­
m ocą d la  uczących  s ię  z z a k re su  
p rz e d m io tó w  ś c is łych . ..D om  K s ią ż ­
k i ”  z k ie rm aszem .

DYSKOTEKA, przygotowana 
przez Szczecińską Agencję A r­
tystyczną zakończyła ten pełen 
emocji dzień, który pożegnano 
pokazem sztucznych ogni.

swych obowiąz- 
bowiem jego

z b y t^ ę s to *4’ występują u T te j dzte "na  'ściśle ~określoną porę. cjalnych strojach dla szczecin- działalność zakrawa na kpiny 
dziedzinie przykre zgrzyty. . skich grabarzy. Ciemne pele-
Zbyt często najbliżsi są wstrzą Wóz spóźnił się pełną godzi- ryny miały nadać pogrzebom Pogrzeb pana A P. rodzimaZbyt często najbliżsi są wstrzą w oz spozna się p e in ą  ~ -  .. . T
śnięci demonstrowaną obojęt- nę -  dopiero bowiem w tedy nastrój odpovyiadaiący sytuacji, będzie pam^ętać całe zyc_«- * 
nością i brakiem choćby tylko pojaw ił się kierowca bagazo- Coi z tego jednak — wszyst- będz.e to pe,."e
pozorów powagi od osób. któ- wego tax i „Transkomu”  nr 206 ko to pozostało jedynie w teo- goryczy z powodu braku ele 
^  zawodSwo spełniają powin- o numerze rejestracyjnym  rii, a zwykłe, codzienne pogrze mentarnycb; zasad, jakie zwykto
ności związane'z pochówkiem. MS 72-54. Wnętrze wozu w y- by odbywają się nadal w sce- się łączyć z majestatem son 

Oto w ub. piątek (15 bm.) lepione było kolorowymi zdję- nerii dalekiej od niezbędnej tu  ci. (wys)

A  D L A  M IE S Z K A Ń C Ó W  nai _ 
m ias ta  Szczecińska A g e n c ja  A r -  
ty s ty c z n a  p rz y g o to w a ła  p o p o łu d n io  
w y  k o n c e r t w .. T e a trze  L e tn im . 
B łę d n a  in fo rm a c ja  podana za od­
p o w ie d z ia ln y m  o rg a n iz a to re m  spra 
w iła . że na im p re z ie  n ie  b y ło  z b y t 
w ie lu  w id z ó w  i s łu ch a czy . Szkoda 
to  w ie lk a , g d yż  ooza pokazem  m o­
d y  w  w ieczo rze  o g lą d a liś m y  A n n ę  
G e rm a n  i  K rz y s z to fa  C w yn a ra  w  
p ro g ra m ie  k o ło b rz e s k ic h  p iosenek 
o ra z  g re c k i zespół fo lk lo ry s ty c z n y
„ A p o ik » " .  „ „


